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I rzeczyw istą chorobą, a nie płaszczy- i budzą 'więc dziś dzięki traktatow i "ber- * ®twł0wi8k()-. Mi,m? ,t 0  zapewnia, że pod
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wczorajsza ze Stam bułu o przyjęciu j powrót M ahmudowa do steru .
Cheireddin basza chory, a jeżeli- program u Oheireddina była za razem ' 

by stam bulskiem u telegram owi możni zw iastunem  jego ©zdrowienia. Jeżeli 
zupełnie zaufać, to choroba wielki eg t M idhat basza jest już niemożliwy na  
w ezyra nie je st lekką, skoro sułtar, posadzie w. wezyra, to na  razie mię- 
prow izorycznie złożył w inne ręce dzy dzisiejszymi mężami stanu  Tur- 
przew odnictw o w radzie m inistrów  cyi praw ie niepodobna znaleźć tak 
Niestety telegram y stam bulskie nie za- dobrego wezyra, jakim  je st Oheired- 
zasługują na takie zaufanie i z tego din basza z swojemi zdolnościami 
powodu wiadomość o chorobie w. we- wyższemi, z swoją stanowczością i co 
żyra m usi się w ydać podejrzaną. Oby-! najważniejsza, z swoją niezależnością 
ba A łłach sprzyja tak  bardzo obecne; od" in tryg  zakulisowych, które dotąd 
m u s u ł ta n o w i /  że zsyła chorobę n£ ' przerzucały politykę Turcyi. z jednego 
w. w ezyra w łaśnie w chwili, gdy Ab i kierunku w drugi całkiem  przeciw ny, 
dul H am id radby  pozbyć się go ja k  Cheireddin basza może się ju ż  w-yka- 
najprędzej. A że stosunek Cheiredding zać rezultatami dodatniem i swojej dzia- 
baszy" do" su łtana  jest rzeczywiście tali łalnośei na polu finansow em , a rezul- 
naprężony, że tylko względy na za-: ta ty  te pozwalają w nosić, że T urcya 
g ran ice w strzym ują go od usunięcia znalazła w nim męża s ta n u , którego 
w. w ezyra, to mimo wszelkich zap rze-jak  najdłużej pow inna zatrzym ać u 
czeń stam bulskich uchodzi za fakt pe- steru

j najlepszym dowodem krzewienie, się języka 
XT. i . • , , . , ; polskiego między mieszkańcami izraelickieini,
Niedawno jeden z angielski e n  m ę -  j i ło w a n ie  szkoły dziewcząt na ogólne żąda-

ŻOW stanu W  mowie b a n k ie to w e j  fó- ; nie % polskim językim  wykładowym, a wre- 
żowo przedstaw ił stan  r z e c z y  n a  wscho- i szcie chętna gotowość podejmowania Towa- 
dzie, zapewniał, że T urcya sie odra- i rzystwa pedagogicznego. Wzniósłszy na za- 
dza, że su łtan  myśli szczerze o r e to r -  i kończenie wśród hucznych oklasków okrzyk:

, j  ” , , i „Szczęsc Boże do dalsze.) pracy!“ —- ustąpił
mach. Chodziło tu  o zam askowanie ( ,ńjejsea prezesowi zgromadzenia p. Zygm.
klęski politycznej, bo niezaw odnie jestto  j g a w e z y ń s k ie m u , który ponownie w ser- 
w pierwszym  rzędzie dla Anglii kię- I decznych wyrazach podziękował Beprezenta- 
ską, jeżeli T urcya zam iast odradzać ! cyi miasta za.gościnę i gorące objawy sym- 
sie, zmienia dalej w ezyrów i  kokietuje i ,,atyi dla Towarzystwa, a to tem bardziej, że 

V, n , , ń i Towarzystwo istotnie znajduje się tu wedle
z Rossyą. Obok Anglii najwięcej mte- J ÓWt burm istrza w wyjątkowem poło-
resow aną na wschodzie jest A astry  a , ; żeniu, gdyż tu stykają się dwa prądy cywi- 
która jednak  dzięki stanowczej akcyi i lizacyjae. W skazał dalej, że w szkole nie ma 
zeszłorocznej, dzięki zajęciu 'silnego | wyznań a są tylko dzieci, których wyehowa- 
punktu  oparcia wobec przew idyw ańei i n’e powinno^ być narodowe a nie polityczne, 
nowej katastrofy ,m  n t M I . '  m o ż łliMt k “ “ bJC
z większym n ii Anglia w j i  | I T T  _*.bZ

wny. N asuw a się zatem podejrzenie,: Rok niedawno up łynął od zaw ar-
że w braku odwagi do stanowózego cia traktatu berlińskiego i niemal w
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kroku, su łtan  m anowcam i eh® do- rocznicę tego w ażnego’ faktu T urcya
trzeć do celu. Na razie Cheireddn jest'.chw iejnością swojej polityki zadaje
i m usi być prow izorycznie wyuczony, j kłam oczekiwaniom, że wyleczy sie 
a gdy w Europie przem inie jierwsze z tej głównej choroby swojej i w  n o - ! 
w rażenie tej zm iany, w rnięśce obe--,Avch gran icach  uzvska w arunki z d ro - ; 
cnego bezbarw nego zastęp# obejm ie .' wej egzystencyi. W rok po kongresie! 
funkeye w  w ezyra inna osobistość ; berlińskim  rusofile z sa ty sfakc ja  mo-1 mada^  
w ybitna. Czy następcą tm  b ę d z ie : gą podnieść swoje twierdzenie że i odbyły «
M ahmud Neddim basza vulo M ah m u -! Turcya nie jest zdolną do o d r o d z i l i  | & r £ Z .  k a tT w s y !  : f  p° t
dow, szczery przyjaciel 'Ossyi, czy , że me zasług iw ała na  pomoc dyplo- I ®fS0<*ze Przy bardzo znacznym udziale pu- ń _ *..
jego antypoda polityczny M dhat b a - 1 matyczną E u ro p y ! N a szczęście t r a - 1 S ^ eL po?zem ' Z kolei zabiera głos p. S e W y i A r z t ,
sza? W szystko przem aw u za p ie rw -j ktat berliński mimo wszelkich s t r o n i a W n e ?  P‘erWSZe Posiedzeme w ^  te" I radny i delegat Rady miejskiej w Drohoby- 
szą kom bm acyą, bo całe o>czeme su ł- j ujemnych posiada ten nieoceniony p rz y - ! ‘ w. - • _  . ,  , , . j ez«- .D elegat na mocy piśmiennego npowa-
tana porw ane zostało W (ltatnieh cza- I miot, Że nie pozwala R o ssv i earno i wv i Brndówaj«łei w  braf głoS. !)a™ istrf Cilas'a : żnienia, które składa ha stole przewodniczą-
sach prądem  russofilskim .Jednakże w snuć d o r a ź n i  h  k o i i S n o ^ l  S  PZ t Z 7  ?  ^  -**1™** Tw w ? ^  P o c z n ę  wt  .... j J  ______________ i... f L \  , a o n s e .e n c y j  p n«uczyeielyzjjałeg0 kx&ju ; jmieEiu Reprezeut-aeyi miasta Drohobycza,

na w uzna
, -  i i żadna kultura rozwijając się nie tamowała

czekiwac naturalnego rozwoju stosun- ; drugiej. Każdemu należy zostawić, mówił 
ków. | dalej, prawo rozwijania swoich własnych

! pierwiastków, bo takie postępowanie dopiero 
; prowadzi na drogę do prawdziwej wolności,
; czego najlepszym dowodem historyczna prze-. 
; szłość Polski. Wzywa zatem ażeby na wszyst­
kich usiłowaniach na polu szkolnictwa po- 
stępować zgodnie, a młodzież, w jakichkoi- 

; wiek bądź one znajduje się warunkach, wy- 
1 chowywać na pożytek kraju.

N astępnie ogłasza prezes zgromadzenie 
jako otw arte, 'powołuje na sekretarzy wał­

ówo wa, A. 
a z Tar- 
Kołomyi,

••zcie przedstawia zgromadzeniu pana

Towarzystwo p e d a g o g i c z n e .
(Spratoozdanie Gazety lw ow skiej). .

s s a , jako komisarza rządów*

Londynie uw ażają pow róM idhata ba- j wyższego tw ierdzenia i postaw ić od_ t  — *  ^<U U V M I TT I V  V  v»

szy za możliwy, naw et Lwiejszy dziś i razu kwestyi wschodniej tak, jak  ona 
niż kiedykolwiek. i stała na początku roku 1878 w San

zgrom adzonych, podniósł, że Towarzystwo , ażeby na .w ^a .'Z g ro m ad zen ie
tym razem  znajduje się w w y j ą t k o w e m  po- : bye -] 7?Dr0Siny hueznemi oklaskami
łożeniu, jako w gościnie u  miasta, które bę~ . p r/y  mu e te J J P W  G r a f i c z n i e  Radzie 
dąc n a  wskroś handlowe, więcej może zw-.ą~ i uchwala podziękować teiegranc
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■Potop Noego i nowoezesny. HDyozna data. Nie­
wdzięczność wiosny nawet dlaJwolueyjnego kalen­
darza. Cierpliwe oczekiwania iiągłe zawody. Spro­
stowanie tekstu geografii. Świey stan teatrów. P u ­
stki w kąpielach morskich. Td’ Cluny i. jego wnę­
trze. Wakacye p . Beawtendon. o wrót łomedyi fran­
cuskiej z Londynu. Niekorzys* rezultaty tej podró­

ży. Nubijczycy idożercy.

Zdawałoby się prav, że Paryżauie do­
szli mniej więcej do te* stopnia zepsucia, 
po nasi pra-pra-ojcewie czasów Noego, bo 
jeżeli tegoroczny potop e jest tak strasznie 
gwałtowny, jak  te n , eo'ówczas zaniósł ko- 
rab’ je d y n e j, najm niejrzesznej rodziny na 
|° f ę  A ra ra t, za to try już  więcej niż czfcer- 

ł0ści d n i, i od 1 czó^a do dnia dzisiej- 
?Zego obserw acje metrologiczne zanotowa- 
7 jeden tylko dzień ? czerw ca, w którym 

ges*ez nie padał. D ziften  pozostanie zapi- 
, ^ y  jako osobliwość, tko data historyczna,
. przyszłe pokolei wspominać będą, je ­
ra  rok bieżący pod względem najradykal- 
^Jszego przewróceń zwykłego charakteru 

co d -  Pór kaleQda/wych nie będzie miał, 
daj B oże! godnyes>®bie następców.

- . Duto mówiono pisano o niewdzięczno-
W  . w> dworakó< ludów. Bezwątpjenia,
cen ' l |Uly mają bie niejedno do wyrzu-
. ia wobec tych jo  się dla ich dobra 
iie t?rif :Cali ’ al(i nieżięczność tych wszyst- 
ni  ̂ . eSoryj nie 'że iść w porównanie z 

'W dzięcznością, jej dała dowody tegoro- 
CZQa wiosna.

Któraż pora roku może się pochwalić 
takiem i w szechstronnem i hołdam i jak  wiosna, 
szczególnie we Francyi. Rzeźbiarze uczcili ją  
wspamałemi m arm uram i, poetyczniejszemi niż 
sama poezya , malarze krajobrazami świeższe- 
mi i powabniejszemi niż wietrzyk wieczorny 
albo w estchnienia młodej dziew icy; poeci od 
najdawniejszych czasów poświęcali jej naju- 
dataiejsze, najwznioślejsze swoje natchnienia. 
Che ni er, (Jautier, M usset, Lam artine, Hugo, 
Copee opiewali ją  nieśm iertelnem i rym am i; 
najtkliwsi i najdziksi pisarze wyczerpywali 
na jej korzyść najpiękniejsze skarby swojej 
w yobraźn i, naw et krwawi konwencyoniści 
pierwszej republiki, układając nowy kalendarz, 
nadali trzem  jej miesiącom naiharm onijniej- 
sze nazwiska germinal, p ra ir ia l , floreai; ni- 
gdy żadną pora roku n ie  była tak wychwa­
laną, dla żadnej nie wynajdywano tak p o e h ie -1 
bnych reklam.

Za to wszystko, co rok , w przystępach j 
chwilowy złego hum oru , zdarzało jej się za- j 
wiese niekiedy powszechne oczekiw ania, z e - ! 
psuć jakiś projekt majówki, albo zmoczyć pod ; 
wieczór wesołe tłum y, co się orzez cały dzień ! 
upajały ,iei miłAm J , vv-oi^ U v

. je j m iłem  tch n ien iem ; i to wszystko 
przebaczano jej i  zapominano, bo miano czas 
zapomnieć jednodniow ą niełaskę w długich 
potem  dniach rozkosznej pogody. Ale tym  

I razem to zupełnie inna historya ; trudno przez 
i jeden, dzień niby słoneczny, zapom nieć ośm- 

dziesiąt dziewięć dni deszczu, gradu i zimna.
A cóż dopiero mówić o wszystkich ma- 

teryaluyeh k lęskach , jakie sprowadziła tak

j z. a(t j , przymusowo zamknięte przez całą 
i zimę, i co sobotę, w nadziei pomyślnego ju~

ra , puszcza).; się do Paryża dla zakupienia 
zapasów, które spodziewali się korzystnie 
sprzeaac w niedzielę.; przedsiębiorcy wiejskich 
oaiiKow i ich grajkowie budowali lia jej po­
godny en  ̂wieczorach pełne nadziei rachuby, 
ciesząc się, że przy jej pomocy będą mogli
NTtf W tycizień najeść się i napić do syta. 
■V1 1 bezwątpjenia nie wymagał, ani się spo­
dziew ał trzech miesięcy prawdziwie wiosen- 
nej pogody, ale czyż "wszyscy ci biedacy nie 
mieli prawa do spełnienia chociaż połowy,

00 ńrzeeiej części swoich nadziei ?

r u Vały e,zet'wiec m inął wśród nieustanne­
go deszczu i to nie siejącego, ale lejącego 
potokam i, a chociaż w dniu 27 czerwca, to

1 P° k o ń czen iu  kalendarzowej wiosny, 
zabrarfo na dwadzieścia cztery godzin wody 
w niebieskich rezerwoarach , ’ widocznie je- 
dnak stało się to tak niespodziewanie, że 
słonce nie zawiadomione zawczasu, nie zdą­
żyło wystrony się świątecznie i zaprezentowa- 
m  się zaledwie- w negliżu , zakurzonym, po-

nawe-t od trzech miesięcy
się

miętym , bo go 
nie nosiło.

Ala oto i lipiec. Lato od tezach tygo­
dni objęło panowanie na ziemi a dla nas za­
wsze jeszcze dalszy ciąg- przeszło rocznej je ­
sieni. Dziewięć miesięcy prawie nieprzerwa­
nej niepogody. Zaprawdę m inister oświece­
nia powinienby polecić we wszystkich szko- 

przeciwna wszystkim l X nS 7 naaz1^  tak fach ««unięcie dotychczasowych książek , z 
teorologicznym regułom  S ? T . 1, m e'  : któl7 ch . młodzież uczy się geografii, a w k tó - 
tei nory roku i r u j . . :  • • charakteru rych klimat Francyi podany jest jako um iar­

kowany, i przynajm niej kazać w nich podo- 
pisywać, choćby w odsyłaczu u dołu w łaści­
wej stronnicy — że tak bywało dawniej , ale 
obecnie, jak w krajach przybiegunowych zi­
ma, tak we Francyi jesień trwa dziewięć m ie­
sięcy. "

_  „ .. .u ju i  regułom zmiacu _____
tej pory roku! B ie d u i, koczujący kram arze 
liczyli na wiosenne pogody, żeby swoje skro­
mne towary spieniężyć na jarm arkach i od­
pustach. Restauratorowie całego pasu m iaste­
czek i wiosek otaczających Paryż, oczekiwali 
niecierpliwie wiosny, żeby otworzyć swoje

Jakże w tej chwili żałować muszą dy- 
i rektorowie teatrów, którzy zamknęli swoje 
; sale i rozpuścili artystów na czas u p a łów !
; Wszyscy byliby robili świetne in te resa , bo 
‘ c i , którzy także tylko ze zwyczaju nie prze­
rwali swoich przedstawień, codziennie muszą 
odprawiać z niezem część tłoczącej się do 
ich drzwi publiczności, która nie wie, co zro­
bić i  wieczorem. Deszcz pada, do teatru, choć­
by z parasolem raz się dostawszy, można na 
trzy albo cztery godziny zapomnieć przynaj­
mniej o potopie; bo o możności wycieczek za 
miasto, bez których zdawało się daw niej, że 
żyć nie można , nikt już ani m yśli, a ci co 
zupełnie wyjechali na w ie ś , siedzą niezawo­
dnie zamknięci w swoich letnich mieszka­
niach i nudzą się śm ierte ln ie , spoglądając 
melanehoiieznie w płom ień kom ina , bo bez 
te g o /je ż e lib y  nie zm arzli, to przynajmniej 
zaziębili, się i zachorowali.

W zakładach morskich kąpieli odbywa 
nieustannie owa scena z legendy o Sino- 
iTm (Barbs-bku), gdzie to siostra Anna 

i w ygląda, a nikogo przybywające- 
! h-teie puste, kasyna g łu c h e ; 

Paryzanie nie czytają nawet siedmiołokcio- 
wyeh afiszów, które co rano rozlepione są po 
rogach ulic na rzecz dyrekcji zakładów w 
Dieppe, Troim lle, Fecamp, Oabury, Boulogne, 
A rcąehon i innych miejsc letnich rozkoszy, 
zmienionych -dziś w milczące pustynie....

W szystko co żyje, cierpi skutkiem tej 
zabójczej pory; tylko astronomowie, optycy i 
parasolnicy mają ciągłe zajęcie. Astronomo­
wie patrzą nieustannie w niebo, żeby się 
przekonać, że choć przez teleskopy i to nie­
pospolitej siły  widać jeszcze słońce, którego 
gołem  okiem odszukać nie m o żn a , optycy 
sprzedają mnóstwo barometrów, które ludzie 
kupują w nadziei zobaczenia raz przecie za­
powiedzi pogody, a parasolnicy nie mogą na­
dążyć ze swoją fab rykacją, bo dziś parasol

go 1118 widzi.



miejskiej w D rohobyczu za ofiarowaną T o ­
w arzystw u gościnę.

Pan G a r w o l i ń s k i ,  przedstaw iony 
zgrom adzonym  jako delegat Tow arzystw a 
pszczelniczo-sadowniczego ze Lwowa, powi­
tawszy nauczycieli w imieniu swego Towa­
rzystw a, zachęca do łączności obu Tow a­
rzystw  i uprasza, ażeby mu wolno było na 
posiedzeniach sekcyi dla szkół ludowych 
przedłożyć odnośne wnioski.

P r e z e s  podziękowawszy delegatowi 
za życzliwość, przypom ina jeszcze Tow arzy­
stwu, że poniosło w ubiegłym roku ciężką 
s tra tę  przez śm ierć swego członka houoro- 
wego. niezmordowanego pracownika na polu 
oświaty, śp. A. J ó z e f e z y k a ,  i poświęca 
jego pamięci wspomnienie w rzewnych 'wy­
razach.

Zgromadzenie powstaje z miejsc dla 
oddania hołdu pamięci zmarłego uprzedzając 
naw et wezwanie do tego przez prezesa.

Następnie odczytuje sek ietarz  list JE . 
hr. W łodzim, D z i e d u s z y c k i e g o ,  człon­
ka honorowego, ubolewającego, że z powodu 
egzaminów w szkole lasowej nie może p rzy ­
być na  walne zgromadzenie.

Przewodniczący oświadczył, że wyrazi 
h r. Dzieduszyekiemu podziękowanie za jego 
serdeczną przychylność dla Towarzystwa a 
zarazem żal zgrom adzonych z powodu jego
nieobecności.

Sprawozdawca Zarządu głównego prof. 
R. S t a r k e l ,  wezwany przez przew odniczą­
cego do zdania spraw y z czynności Zarządu 
głównego za rok ubiegły, zostaje jednogło­
śnie uwolniony od tego obowiązku, gdyż po­
przednio rozdano już wszystkim uczestnikom 
drukowane sprawozdania. Z tego samego 
względu uwolniono także skarbnika zarządu 
głównego, p. M a k o w s k i e g o ,  od zdawania 
spraw y ze stanu funduszów. (W yciąg treści­
wy z rzeczonego spraw ozdania podaliśmy
jeszcze onegdaj.)

N astąpiły  wybory do koraisyj lu stra ­
cyjnych, a mianowicie do kom isji, mającej 
zbadać fundusze Zarządu głównego. W ybra­
ni pp. dr. P . Nowakowski z Suchy, D zier­
żyński z Rzeszowa, Sąsiedzki z Złoczowa, 
Zgórek z Krakowa i Gębica z Bochni; do 
kom isji zaś mającej lustrować adm inistracyę 
Szkoły i adm inistracyę w ydaw nictw , wybra­
ni pp. Ja n  Franke, Romanywioz i Służewski.

Po dokonaniu tych wyborów przez a- 
klam acyę wzywa przewodniczący p. B. Ba­
ranowskiego, aby przystąpił do zapowiedzią 
nego odczytu p. n. Z  okazyi 50-letniego ju ­
bileuszu literackiego J. 1 Kraszewskiego, 
nadm ieniw szy przedtem  sam kilka słów o 
zasługach jubilata, tudzież o tem, jak go To­
warzystwo uczcić zamierza wydaniem księgi 
pamiątkowej i ofiarowaniem stosownego al­
bum u i dodając, że odczyt p. Baranow skie­
go je s t  jednym  dowodem więcej tej czci, j a ­
ką Towarzystwo pedagogiczne dla Jub ila ta
je s t przejęte.

P re legen t dał obraz olbrzymiej tw órczo­
ści Jub ila ta  podając przytern niektóre bardzo 
ciekawe daty z życia słynnego hiszpańskie­
go autora Lopez da Vega, z których w yni­
kało, że Kraszewski produkcyjnością p rze­
wyższa sław nego H iszpana, przed którym

panujący dwom światom Karol V. z czcią 
uchylał czoła. Nie podajemy zresztą dokład­
niejszego streszczenia tej półtoragodzinnej a 
bardzo sym patycznie przyjętej prelekcyi, 
gdyż będzie wkrótce wydrukow ana w książ­
ce pam iątkowej, która ma być doręczoną 
Jubilatow i wraz z wzmiankowanym już albu­
mem przez osobną deputaeyę dnia 30 w rze­
śnia w Krakowie.

N astępnie odczytał prezes osnowę adre- 
su, który będzie umieszczony w album ie a j 
Zgromadzenie przyjm uje ten  adres jedno- i 
myślnie, wśród oznak żywego zadowolenia. '

Na tern posiedzenie poranne zakoń­
czono.

Na wezwanie kom itetu miejscowego udali j 
się członkowie Zarządu głównego do gm achu 1 
szkoły izraeliekiej, celem uroczystego otwarcia 
wystawy prac i robót ręcznych uczniów tu te j­
szych szkół ludowych i g im nazjum  realnego. U  
w stępu w treściwem  przemówieniu przedsta­
wił dr. Herzel, dyrektor szkoły izraeliekiej, 
rozwój tutejszycn szkół ludowych izraelickich, 
do których 1057 dzieci, przeważnie dziew­
cząt uczęszcza i podniósł usiłowania zmie­
rzające do nauczenia dzieci żydowskich języka 
polskiego, tudzież połączone z tem trudności. 
Obecny tem u inspektor okręgowy Sąsiedzki, 
potwierdził, że pod względem nauki języka 
polskiego brodzkie szkoły izraeliekie nie u- 
stepują w niezem szkołom z językiem wy­
kładowym polskim. Na wystawie umieszczo­
ne były roboty ręczne szkoły żeńskiej izrae- 
lickiej, szkoły ludowej ehrześeiańskiej i wyż­
szej szkoły żeńskiej przez miasto subw en­
cjonow anej. Między pracam i temi przew a­
żały roboty kobiece praktycznej wartości w 
życiu domowem a wystawa ta tem milsze 
czyniła na zwiedzających wrażenie, że była 
improwizowaną a temsamem dawała rzetelny 
obraz usilnej pracy nauczycielek i dziatwy 
szkolnej. N astępnie oglądano obfity zbiór 
środków naukow ych i bibliotekę szkoły i- 
zraelickiej, obejmującą do 1400 tomów wzo­
rowo uporządkowanych. W  odrębnej sali u- 
rządził księgarz brodzki p. Rosenheim wy­
stawę środków naukowych, która wielkie o- 
budziła zajęcie, szczególnie między nauczy­
cielami szkół wiejskich.

Po południu odbędzie się posiedzenie 
w seke.yi szkół średnich a następnie uroczy­
stość wm urow ania płyty pamiątkowej na 
S tarych  Brodach w miejscu urodzenia J. 
Korzeniowskiego, poczem festyn na (M row - 
czyku przy współudziale lwowskiej kapeli
Harm onii.

Ponieważ te uroczystości zajmą praw ­
dopodobnie dość wiele czasu, tak, że nie mo­
glibyśmy tego listu odesłać przed odejściem 
pociągu, przeto dalsze spraw ozdanie odkła­
damy do ju tra .

jest jedynym  sprzętem , bez którego obejść
się niepodobna.

Teatr Cluny znany by ł dotąd wszyst­
kim  Paryżanom  jako jedyny prawie, w któ­
rym  w czasie letnich upałów można było wy- | 
trzym ać bez roztopienia się jak  filiżanka l o - ; 
dów, postawiona w piecu. Tę nieocenioną . 
zasługę nadawało mu 30 przewiewków, um ie- j 
szczonych pod samym sufitem, po piętnaście z 
każdej strony, które naturalnie stanow iły pra­
wie dostateczną w entylację. W  tym  roku u- 
rządzenie to okazało się zupełnie niepotrze- 
bnem , a tea tr jest przepełniony.

Grają tam  jakby um yślnie stosownie 
do obecnych okoliczności napisaną nową sztu­
kę, p. t. Wakacye pana Beautendon, w  pię­
ciu nie „aktach" tylko „stacyach", (niedawno 
m ieliśm y już komedyę w pięciu piętrach p. t. 
Lokatorowie p. Blondeau, graną w Palais 
Boy dl).

P . Beautendon zrobiwszy duży majątek 
na handlu żelaznym , chce godnie użyć pie­
niędzy i jak  to zwykli czynić inni bogacze, 
wybiera się z całym domem na letn ią prze­
jażdżkę. Zamiast, jak  dotąd zwyczajem zamo­
żnych mieszczan przepędzić letnią porę w 
Asniers albo N ogent sur Marne, jedzie po 
pańsku do Szwajcaryi. Ale ten arystokraty­
czny w ybryk nie przeszkadza mu być p ra­
ktycznym  człow iekiem , dlatego na czas po­
dróży wynajmuje swoje mieszkanie jakim ś 
bogatym A m erykanom , a sklep oddaje pod 
opiekę swego pierwszego su b jek ta , Anatola 
Jo liv e t, zakochanego w jego najstarszej cór­
ce A nieli, która równie jak  dwie jej siostry, 
Celestyna i Gabryela i ich m atka pani Pul- 
cherya B eau tendon , towarzyszą ojcu w  po­
dróży. W yjazd całej rodziny to pierwsza
stacya.

W  drugiej znajdujemy naszych tu ry ­
stów na  szczycie góry M ontblanc. Aniela du­
ma patrząc w o b ło k i, Celestyna i Gabryela 
słuchają romansowych galanteryi dwóch mło­
dych podróżnych Leona Saint Galmier i Ga-

SPRAWY ZA&RAHGZKE
(M em oryat w spraw ie żydów  

rum uńskich).
Rurański m inister spraw zagranicznych 

Campineano, wystosował do rum uńskich re-

stona de C ham prose; pani Pulcherya chciała­
by zabrać się do przekąsk i, bo podróż na 
górę obudziła w niej natarczywy apetyt. N a 
nieszczęście p. Beautendon spada w przepaść 
razem  z koszem, w którym znajdują się przy­
gotowane na przewidziany przypadek rozmai­
te w iktuały. Przewodnicy przynoszą go ze­
mdlonego, ale odzyskawszy zm ysły dowiaduje 
się, że jego subjekt Jo liv e t, który niby za 
interesem  sklepowym przyjechał za nim i, w y­
krad ł A n ie lę , a właściwie Aniela uciekła, 
zabrawszy z sobą zbyt nieśmiałego Joliveta.

W trzeciej staeyi widzimy resztę rodzi­
n y  w Saint Sebastian, gonią oni za Anielą 
i Anatolem. Pan i pani Beautendon przegry­
wają grube pieniądze w ruletę, i mąż, przez 
pomyłkę wzięty za jakiegoś ściganego szule­
ra z profesyi, zostaje zaresztowany przez h i­
szpańskich żandarmów, w chwili kiedy właś­
nie zabiera się gonić za Celestyną uprowa­
dzoną przez Leona Saint Galmier. W edług 
wskazówek policyi, młodzi zbiegowie udali 
się do Dieppe. Uwolniwszy się nareszcie z 
rąk hiszpańskich, dalejże pospiesznym pocią­
giem do Dieppe. To czwarta stacja. Tu nowe 
kłopoty i aw antury niefortunnego o jca ; trze­
cia córka, Gabryela w kąpielowym kostiumie, 
prosto z morza umknęła z Gustawem de 
Champrose statkiem  płynącym  do Traport.

Z ściśniętem  sercem i spuszczonemi na 
kw intę n osam i, małżonkowie Beautendon 
wracają do Paryża, gdzie znajdują swoje 
mieszkanie zniszczone i wypróżnione przez 
owych bogatych Amerykanów', którzy z sa­
lonu zrobili sobie pralnię, a meble, zapewne 
dlatego, żeby się nie zniszczyły, wywieźli i 
przedali. Ale przynajm niej trzy zbiegłe córki 
wracają do domu i rodzice chociaż n iechęt­
nie, muszą zezwolić na potrójne małżeństwo. 

(Dokończenie nastąpi.)

J. B o h d a n .

prezentantów  dyplom atycznych przy dwo­
rach  europejskich bardzo obszerny merno- 
ryał w kwestyi żydowskiej. D ługi wstęp le ­
go dokumentu wylicza rozmaite reform y, ja ­
kie Rum unia w stosunkowo krótkim czasie 
m usiała u siebie zaprowadzić, długi szereg 
prac, jak ie  wykonać m usiała w celu podnie­
sienia dobrobytu w kraju , poczem omawia 
znane wypadki na W schodzie, które odegrały 
się w ostatnich latach a w końcu zastana­
wia się nad trak tatem  berlińskim , który zło­
żył na  Rumunię ciężkie ofiary. Do rzędu 
tych ofiar zalicza m ernoryał głów nie w aru­
nek postaw iony przez kongres berliński, 
ażeby Rum unia załatw iła u siebie na tych ­
m iast kwestyę żydowską, poczem tak mówi : 

„Kongres berliński zrobił z kwestyi 
żydowskiej klauzulę trak tatu  i nadał je j for­
mę, k tóra wygląda na  stanow czy rozkaz da­
ny Rum unii, ażeby czysto w ew nętrzną kwe­
styę, mającą polityczne, narodowe i socjalne 
znaczenie, uregulowała, natychm iast w pewnym 
z góry wskazanym duchu. To żądanie w yw o­
łało wielki niepokój pomiędzy Rumunami, 
głów nie z tego powodu, że względem innych 
narodowości na W schodzie była Europa 
bardzo łagodną. Rozwiązanie kwestyi żydow­
skiej w Rumunii nie da się porównać z 
emancypacyą ujarzm ionych ludów na W scho­
dzie. Te ludy, składające się z dawnych 
mieszkańców tej ziemi, z tubylców, zostały 
podbite przez obcego najeźdźcę. Izraelici zaś 
w Rumunii są przybyszami. Przybyli do k ra ­
ju  niedawno a to w celu prowadzenia h a n ­
dlu a właściwie szacherki. Tylko bardzo 
m ała liczba żydów przebywa w Rumunii od 
dłuższego czasu. Są to hiszpańscy żydzi, 
którzy przybyli z Turcy i jako rajasy  razem 
z Grekami, B ułgaram i i Ormianami, i osie­
dli na W ołoszezyznie. Oi żydzi zassym iło­
wali się z ludnością rum uńską i niem a naj­
m niejszej przeszkody do nadania im takich 
praw, jakie posiadają inne narodowości ob­
cego pochodzenia. D latego też k onsty tucja  
z r. i8 4 8  nadało im te praw a bez o g ran i­
czenia a odjęła im je  później tylko w sku­
tek zmian narzuconych krajowi przez obcą 
in w az ję  W r. 1866 poruczono na nowo tę 
spraw ę; ale wówczas była już dokonaną 
unia księstw  i M ultany znajdow ały się w 
zupełnie innym  stanie, niż W ołoszczyzna. 
Liczny napływ  tak zwanych polskich żydów 
z Rossyi i z G alicji, zalał ten  kraj. Zaopa­
trzeni w pasporty, upraw niające do opu­
szczenia ojczyzny, zastali ci żydzi, chcąc 
w'rocie do niej, zam knięte gran ice i t j f i  
sposobem stały  się M ultany, wbrew swej 
woli, asylem wałęsającej się ubogiej ludno­
ści z wielkich państw  sąsiednich. Ci żydzi 
mieszkali w kraju w charakterze zagran i­
cznych poddanych i dzięki sądownietwu kon­
sularnem u, które istniało u nas do n ie­
dawna, używali wszelkich korzyści zagrani­
cznej ochrony, nie ponosząc żadnych cięża­
rów, jakie byliby musieli ponosić w krajach, 
do których należeli. Po zjednoczeniu księstw 
ta  m asa żydów obcego pochodzenia poparta 
przez AUiance Israelite UnwerseUe wywie­
ra ła  wielki wpływ na swych współwyznaw­
ców w W ołoszezyznie. Dzieło assymilaeyi, 
które u żydów w W ołoszezyznie postąpiło 
już bardzo daleko, zostało wkrótce przerw a­
ne i znaczna liczba ich przyłączyła się do 
tendencyj zagranicznych żydów osiadłych na 
M ultanaeh. W krótce nie było różnicy mię­
dzy tymi żydami, chyba może co do języka, 
pierwsi bowiem mówili po hiszpańsku a 
drudzy dyalektem pomięszanym z niemiee- 
czyzną.

W ciągu tego czasu państwo rum uń­
skie, zajęte przekształceniem  swoich wewnę­
trznych  i zew nętrznych spraw, zaniedbało 
kwestyę, k tóra była podrzędnej wagi a u sta­
wy tyczące się obcokrajowców, nie zawierały 
postanowienia, któreby im przeszkadzało zor­
ganizować się i ukonstytuować w sposób, iż wy­
stąpili istotnie jako państwo w państwie. 
Ciągnąc korzyści z tej sy tuacji, potrafili 
izraelici, którzy znaleźli u nas zupełną i 
nieograniczoną religijną to lerancję , ukon­
stytuować się jako osobne ciało z zupełnie 
odrębną autonom ią i lo nietylko w sprawach 
religijnych, ale także adm inistracyjnych i fi­
nansowych. Zapomocą Alhance Israelite zdo­
łali naw et utworzyć silną polityczną asocya- 
cyę, która m iała swych agentów po całym 
kraju i która z poza granic Rumunii otrzymywa­
ła  wskazówki i rozkazy. Później, gdy ustało u 
nas sądownictwo konsularne, pewna część 
członków tej asoćyacyi uznała za rzecz s to ­
sowną nie poddawać się już opiece zagran i­
cznej. Ale z pomiędzy nich zmieniało wielu 
taktykę, stosownie do interesów  chwilowych 
i raz występowali ci żyd:-i jako poddani ru ­
muńscy, to znowu jako poddani zagraniczni. 
Zwłaszcza losowanie do poboru wojskowego 
dawało powód do tych nagłych i sukcesyw­
nych zmian. I  tymto sposobem stało się, że 
większość żydów pozostała zawsze obcą w 
pośród narodu i to nietylko religią, ale tak­
że mową, strojem , obyczajami i dążnościami, 
jednam  słow em : wszystkiem czem człowiek 
odróżnia się w społeczeństwie.

W śród takich stosunków łatwo pojąć, 
że kwestya żydowska, w ten sposób posta­
wiona, m usiała zaniepokoić umysły. Kraj 
pyta z obawą, jak ą  doniosłość m ają stypula-

cye trak tatu  berlińskiego co do tej kwestyi. 
Czy m ocarstwa chciały usunąć tylko re lig ij­
ną ekskluzyę, jaką zawiera 7 artykał kon­
sty tucji, czy też dążą do narzucenia Rum u­
nii absolutnego rozwiązania przeciwnego pu­
blicznemu prawu wszystkich państw  eu ro ­
pejskich i narażającego wszystkie nasze eko­
nomiczne,, socjalne i narodowe in teresa? 
Zaniepokojenie je s t tem większe, gdyż czu­
jemy to dobrze’, że takiego rozwiązania 
nie są w stanie znieść naw et nierów nie p o ­
tężniejsze, oddawna już zorganizowane społe­
czeństwa, które łączą w sobie wszelkie po­
trzebne w arunki do staw iania oporu pow o­
dzi obcych żywiołów. W sy tuacji takiej jak  
nasza, bardzo trudną staje się sama naga 
kwestya nadania praw  obywatelskich obcym 
przybyszom. Jeżeli nie zachodzą żadne oba­
wy w przypadkach, w których chodzi tylko 
o pewną liczbę obcokrajowców przesiedlają­
cych się z jednego państwa do drugiego w 
celach handlow ych albo przemysłowych, to 
rzecz przedstaw ia się całkiem odmiennie, 

jeżeli ma się do czynienia z form alną inwa- 
zyą obcych ludzi liczących setki tysięcy in ­
dywiduów. Ale jeszcze oczywistszym dowodem, 
że tylko ta  obawa nas ożywia, je s t ta okoli­
czność, że przed istnieniem  tej obawy, dała 
Rumunia u siebie obcokrajowcom nierów; ’e 
większe prawa i przywileje niż inne pań­
stw a i że uczyniła to z własnego popędu, 
Jbez obcego przynaglania. Ale wobec tej m a ­
sy przybyszów nakazywał Rumunii sam 
zmysł zachowawczy oględniejsze postępowa­
nie. Chodziło tu istotuie o ludność liczną, 
ipod każdym względem m ięszaną, wciskającą 
się do kraju, a w M ultanaeh wynosząca już p ra ­
wie czw artą część ogółu. Nie byli to ani A ngli­
cy, ani F rancuzi, ani Włosi, aui Niemcy, 
byli to raczej ludzie bez ojczyzny, bez n a ­
rodowości, chyba takiej, jaką nadaje im wy­
znanie żydowskie, ludzie, którzy stosownie do 
okoliczności udawali się pod ochronę te­
go lub owego mocarstwa. Były to in d y w i­
dua nieszukająee utrzym ania w pracy, która 
prowadzi do rozwoju produ&cyi i bogactwa
w kraju, lecz w s z a c h e r c e  i l i c h w i e ,  
które niszczą kraj Temi to środkami i pod 
ochroną naszych własnych ustaw  zostali 
izradici panam i i właścicielami bardzo zn a ­
cznych kapitałów, które ulokowali w dobrach 
nieruchomych. Zwłaszcza na M ultanaeh zna­
czna <zęść włościańskich posiadłości znajdu­
je się już w rękach żydowskich Gdybyśmy 
tedy Lasek wen tnie prawo nabyw ania dóbr 
włośeiaisldch, nadane w r. 1864, chcieli 
rozciągną na wszystkich przybyszów bez 
różnicy, a nawet z ogra niczeniem, któreby 
uspakajało n teresa narodowe, to w bardzo 
krótkim  czsie wszystkie majątki w łościań­
skie na M ilanach przeszłyby w ręce ży­
dowski e.

Oto njdraźliwszy punkt kwestyi i 
główna przyzyna zaniepokojenia i wzburze­
nia umy'4óww kraju. W łasność włościańska 
odgrywa rzezywiście najgłów niejszą rolę 
w polUyeanejirganizaeyi kraju, a zwłaszcza 
przy układam kolegiów wyborczych, które 
m ianują sen a i przyczyniają się do utw o­
rzenia Izby drutowanych. Gdyby ta własność 
przeszła w rę3 przybyszów, nastąpiłaby de­
zorganizacja jż i tak nielicznych kolegiów 
wyborczych i zupełnianie senatu stałoby się 
bardzo trudnei

Gdyby ciprzybysze przed zlaniem się 
z narodem ruuńskim , otrzymali jeszcze 
prawa polityezi a następnie i nadal o trzy­
mywali inspirasę z zewnątrz, powstałby w 
Rumunii pewie dualizm tendencyj, który 
mógłby się staagubnym  dla naszej narodo­
wości.

Oto tru d n o ], wobec których znajduje 
się nasz kraj, a tóre odniosą ten skutek, że 
zmuszą Izbę, ab równocześnie z usunięciem 
7 artykułu obruyeć środki, któreby Społe­
czeństwo rum uńie i narodowość naszą 
schroniły od niekpieczeństw  powyżej skre­
ślonych. W śród t; trudnych stosunków nie 
powinno dziwić nikogo, że mogą poja­
wiać się najprzesniejsze opinie, bo zanie­
pokojenie i obaw prowadzą niestety aż 
nadto często do tach rezultatów. Dla uspo­
kojenia umysłów, ila. rozproszenia obaw, 
potrzeba raczej orożności i bardzo og lę­
dnego postępowania trzeba umieć pogodzie 
poszanowanie na!t/że się zasadom z gw a- 
raneyam i w ym agana przez in teresa bytu 
narodowego “

(F rancuska lada  stanu.)
Journal officietylosił nom inacyę 20 

nowych ezłonkow ra stanu. Z daw niej­
szych jej członkówpozostaje tylko 12 w 
urzędzie a miano we pięcia w ybranych 
przez zgromadzenie rodowe w roku 1872, 
których z powodu nstytucyi usunąć nie 
było można, dalej tich prezesów wydzia­
łowych pp. Aucoc, hssard  i Grouaille, 
którzy są ludźmi faowymi i nie są zwo­
lennikam i rzeczyposptej; dalej kapitan 
m arynarki Gongeaud, 5ry był generałem  
brygady w arm ii loikiej, odznaczył się 
przy obronie wyżyn p Auvours; p. B erger, 
były prokurator generar, i p. Decrais, by­
ły prefekt dep. Girond którzy są republi­
kanami, i nareszcie g«rał Gaillard, który



jako pułkownik przewodniczył sądom doraź- 1 dziesięciu reprezentantów  partyi bonaparty 
nym w W ersalu, dłuższy czas był attache * stowskiej z południowych departam entów, 
wojskowym w Petersburgu a po swoim po- \ którzy w tym charakterze przybyli do Ohi-
wrocie m ianowany został przez p. Dufaure 
członkiem rady stanu. Posady w radzie n o ­
we w liczbie 10 powierzone zostały samyin 
republikanom , a to p p .: 1) Faustynowi He-

slehurst, byli na posłuchaniu u księcia Na­
poleona. Panowie ci prosili o w yjaśnienia co 
do postawy, jaka nowy naczelnik partyi za­
mierza zajad aa przyszłość. Książę był bar-

lie, który mianowany zarazem został wice-1} dzo uprzejmym, ale nie chciał złożyć żadne- 
prezesem rady (prezesem rzeczywistym jes t j go politycznego oświadczenia.
m in ister spraw iedliw ości); je s t on od la t)  ___________
dwóch honorowym prezesem trybunału k a ­
sacyjnego, ponieważ rzeczywiste prezesostwo 
z powodu wieku swego złożyć m usiał; 2)
Lame Fleury, były radca stanu, dyrektor 
m in w m inisterstw ie robót publicznych;
8) wiceadmirał Bourgeois, były radca stanu, 
prefekt m orski; 4) W iktor Chauffour, były 
reprezentan t w 1848 r . ; 5) Blondel, dziekan 
wydziału prawniczego w Douai, 6) Clama- 
gerau, adwokat, członek rady gm innej pary­
skiej, ekonom ista; 7) Oollet, adw okat; 8) | powinno się
Oastagnary, prezes rady gm innej paryskiej j wanie dzieci.
?  a \  Ti/r,__ * I ..

jaką Leon XIII oddał nowoczesnej wiedzy i szewski, urodzony w Nowem mieście dnia 2 
mniema, że wszy scy katolicy wraz z jezuita- * sierpnia 1841 roku, premium w kwocie 552 
mi są tego samego zdania. ' Zgoda wiedzy i I zł. w. a. Tadeusz Karo1 Buczyński, czeladnik 
wiary katolickiej jest możliwą i potrzebną, i krawiecki, urodzony w Krakowie dnia 2 listo- 
(Oklaski na praw icy; śm iech na lewicy.; j poda 1849 roku i premium w kwocie 414 zł.

B a r d o  u x  (z lewego centrum . byłv mi- [ wal. aus. Antoni Winnicki, cze lad n ik  krawieeki 
nister) stawia wniosek, aby ustanowić "dwie 1 urodzony w Kalnikowie dnia 24 listopada 1850 
rady szkolne. Jest to ten sam wniosek, który ! roku.

(D rugi projekt F erry  ego)
Francuska Izba deputowanych rozpoczęła 

dnia 17 lipca obrady nad drugim  projektem, 
przedłożonym przez m inistra oświaty. Projekt 
ten wyklucza żywioły kościelne z najwyższej 
rady szkolnej. Izba uznała nagłość tego wnio­
sku. D a g u i i h o n  P u  j o l  (bonaparty sta) po­
wiada, że ojcom rodzin nie można odmawiać
prawa czuwania nad nauką dzieci. Państwo

' '-k  najmniej troszczyć o wyeho-
Obywatełe powinni posiadać

i w spółredaktor Siecie; 9) Da Mes n il  dy--1 specjalne rękojmie w sprawach szkolnych, a 
rek to r wydziału uniwersyteckiego w m in i-i tych rękojmi szukać trzeba w najwyższej ra- 
sterstw ie oświecenia; 10) Coureelle Senueil, j dzie szkolnej, od której składu wszystko za-
były radca stanu, ekonomista polityczny j 
w spółredaktor Republigue Frangaise. Dzie­
sięć posad opróżnionych przez dym isję d o ­
tychczasowych członków poruczono pp : 1) 
Duprę, szefowi służby centralnej w mini- 
sterstw ie poczt i telegrafów; 2) Lnferriere, 
generalnem u dyrektorowi w m inisterstwie 
w yznań: 8) Monad, adwokatowi; 4) Bertout, 
adw okatow i; 5) Hipolitowi Duboy, adwoka­
tow i; 6) Bera!, inżynierowi m in ; 7) Fiou- 
rens, referendarzowi s tanu ; 8) Braun, refe­
rendarzowi stanu ; 9) Tetreau, referendarzo­
wi stanu i 10) Dunoyer, referendarzowi sta­
nu. Członkowie dym isjonow ani nazywają się: 
A ndrai, dotychczasowy wiceprezes, Collignon, 
m argrabia de Segur, de Bellomayre, dzien­
nikarz Weiss, Morbeau, le Tresor de la Roe 
que. Pasealis, kontradm irał Lefebure i David. 
Nowi radcy stanu należą do rozm aitych 
grup  stronnictw a republikańskiego. Pomiędzy 
12, którzy pozostali w urzędzie, trzech jest 
republikanów a jeden  nie je s t przeciwnikiem 
rzeczypospolitej, lubo przez zgromadzenie 
narodowe został wybrany. Jest nim p. T ran- 
cbant, który jako umiarkowany republikanin 
bvł swego czasu członkiem paryskiej rady 
gm innej. Obecnie więc liczy rada stanu 24 
republikanów wszystkich odcieni i 8 konser­
watystów, z których jednakże trzej są tylko 
ludźmi fachowymi. Rada stanu dzieli się na 
5 wydziałów': dla prawodawstwa, spraw
spornych, spraw wew nętrznych, spraw iedli­
wości" i oświaty publicznej. Każdy wydział 
liczy 5 członków i .prezesa, z wyjątkiem wy­
działu dla spraw  spornych, który składa sio 
z prezesa i 6 członków. Trzydziestym  d ru ­
gim  ezłoniciem jest wiceprezes me należący 
do żadnego wydziału. Aby ukończyć organi­
zacje  rady stanu mus: byc jeszc.*e m iano­
wanych 30 referendarzy stanu i 32 audyto­
rów. Prócz tego jest jeszcze 18 radców sta ­
nu  w służbie nadzwyczajnej, którymi m ia­
nowani bywają urzędnicy rozm aitych m ini­
sterstw  a którzy tylko w obradach nad sp ra­
wami odnośnych m inisterstw  biorą udział.

(Z obo*u  bonapartystowskiego).
Pewien reprezentant stow arzyszenia lon­

dyńskiej prasy m iał rozmowę z Rouherem, 
w której starał się wybadać go co do poli­
tycznego program u partyi cesarskiej. Rou- 
her m iał się wyrazić, że w obecnej chwili 
bardzo trudno je s t zdobyć się na stanowczą 
uchwałę. Książę Hieronim jes t największą 
przeszkodą dla partyi bonapartystowskiej. O- 
św iadczył on się za republiką nietylko teraz 
ale i dawniej, mimo to niema ochoty zrzec 
się swojego praw a dziedzictwa, Rouher mnie­
ma, że synowi księcia Hieronim a, księciu 
W iktorowi, udałoby się w danym razie zre ­
alizować swoje praw a do następstw a nic ty 
le dlatego, że jest im peryalistą, ile że cesa- 
rzewicz m ianował go swoim następcą. O po­
litycznym  program ie nie może być mowy, 
dopóki książę H ieronim  nie zrzeknie się swo­
ich pretensyj, czego dotąd mimo namów se­
natorów i deputowanych nie chciał uczynić.
Oo się tyczy jego samego (Roishera) to ehęt- 
nieby się usunął od wszystkich spraw  pu­
blicznych, zdaje mu się jednak, że honor 
nie pozwala mu tego u c z y n i ć ,  dopóki me za­
padnie uchw ała, co jednak dopiero wtenczas 
może nastąpić, gdy książę zrzeknie się swo­
ich pretensyj na korzyść swojego syna Wik­
tora. Rouher odroczył swoją podróż do na­
stępnego piątku, aby rezultat postanowień 
cesarzowej, z którą ma nadzieję widzieć się 
jeszcze, zakomunikować swoim przyjaciołom 
w Paryżu.

Dzienniki bonapartystowskie jak Pays,
Ordre, Estafette, Gaulois. Patrie  i P etit Ga- 
poral milczą o nowym program ie partyi,
.iakkolwiek dyskusya miała się rozpocząć na­
tychmiast, po powrocie bonapartystów z Chi- 
slehurst. To milczenie nie je s t wyrazem g łę­
b i e j  tajemnicy, ale zdaje się świadczyć o 
ohwiejności i bezradności frakoyj bonaparty- 
stowskich, jak tego dowodzi przytoczone wy­
żej zdanie Rouhera, który o księciu Hiero­
nimie nic nie chce słyszeć. W  tej samej 
sprawie pisze L a  Presse, że 17 b. m. sześc-

f ó f f w i i i  l i k  %% l l p i i  M i i

leży, ponieważ zajmuje ona obok m inistra 
takie stanowisko, jak  rada generalna obok 
prefekta i składa się z członków rozmaitych 
warstw społeczeństwa. Teraz zaś ehcianoby 
z niej wykluczyć biskupów, jak gdyby in te­
resu, 'k tóre reprezentują, m ogły wychodzić 
poza obręb szkoły (Oklaski na prawicy). P o­
wiedziano, że państwo musi być panem u 
sieb ie ; życzonoby sobie zapewne państwa od­
osobnionego od narodu, coś w rodzaju rządu 
chińskiego. Dzisiaj atoli naród jest samo­
dzielnym a państwo wasalem. Państw o nie 
jest już panem domu, ale mieszka dzierżawą 
u narodu, który sobie zastrzegł prawo wy­
rzucać je co lat siedm  za drzwi. (Niepokój). 
Jeśli najwyższa rada szkolna ma być tylko 
prostą radą szkolną, to m inister potrzebował 
tylko "zamianować komisyę Najwyższa rada 
ma wznioślejsze zadanie; ma ona czuwać nad 
pauezaniem w interesie społeczeństwa i dla­
tego powinna tak być złożona, jak tego w y­
maga ustawa z roku 1878. Projekt p. Ferrye- 
go wypłynął z ducha partyjnego tak samo, 
jak ustawa uniwersytecka.

Oh a la m  e l (sprawozdawca). Opinia pu­
bliczna i fakta potępiły obecny system. W 
sprawozdaniu wyłuszczono obszernie, dlacze­
go cesarstwo było tak zgubnem dla szkół 
publicznych a tego tw ierdzenia nie zdołał 
zbić poprzedni mówca. Mówiono wiele o re­
prezentowaniu spułeeseństw a i ojców rodzin. 
Przecież nie biskupi lecz Izba jest prawdziwą 
reprezentacją społeczeństwa. Tak samo nie 
mogliby biskupi reprezentować ojców rodzin. 
(Oklaski na lewicy i w centrum ). Państwo 
jest dzisiaj świeckiem, nie może więc przy­
puścić sług kościelnych do rady, która się 
zajmuje świeckiemi in teresam i; słudzy kościel­
ni mówiliby w im ieniu Boga i z natury rze­
czy nie mogą znać tolerancyi. Przypuścić re­
prezentantów  katolicyzmu do najwyższej rady 
dla szkół państwowych, znaczyłoby to samo, 
co przyjąć do arm ii narodowej generała nie­
przyjacielskiego. (Oklaski na lewicy, protest 
na prawicy). Biskupi głosowali za „bifurka- 
cyą_“ _w zakładach państwowych, ale bynaj­
mniej nić zaprowadzili tego złego systemu w 
w łasnych szkołach. To samo miało miejsce 
przy nauce filozofii. (Oklaski na lewicy.) Ko­
m isja  tym czasem  nie chce utworzyć rady 
czysto uniwersyteckiej i spodziewa się stwo­
rzyć radę, która ożywiona nowoczesnym du­
chem będzie prawdziwie liberalną. (Oklaski 
na lewicy i w centrum ).

_ _ B 1 a e h  e r  « (katolik republikanin) sprze­
ciwia się projektowi, który wypowiada walkę 
religii, nadaje państwu zanadto wielkie prawa, 
ogranicza wolność uniw ersytetu, uszczupla 
swobodę nauczania i poniża naukę. Wybór 
książek zależałby od samowoli ministeryalnej. 
Dawniejszy monopol nauczania był przynaj­
mniej łagodzony eklektycyzmem znakomitych 
męzow, którzy stali na czele. Zarząd, jaki 
teraz ehcianoby wprowadzić, byłby intellek- 
tualnym  chaosem. Pan Paw eł Bert, m inister 
oświaty pana Gambetty...

Przewodniczący G a m b e t  t a ,  przerywa 
mówcy : „Nie ma m inistra oświaty pana Gam- 
ran rt szanuję i wspio-

B l a c h  e r  e mówi dalej, że pan Bert 
og osil w Republigue Frangaise  artykuły, w 

w  n r,ozw’j a doktrynę uno-filozoficznej
rit- r^ 3  chce wiarę zastąpić w ie­

dzą. Oto program, mężów, którzyby chcieli 
opanować duszę. Francyi. Bez lekceważenia 
p( ziwienia godnych postępów nowoczesnej 
n w n / I? oz^ a i eJ J6(Inak odmówić prawa do 
W i^ 8,n!a xr  Za Pan^  wszechświata. (Glos z 

»h<lf-omylny papież przywłaszcza je
T eibniZ  , ln ay  sposób!“) Newton' i

l‘- jteleuo skromniejszymi, nie za-
Ł r l l  S n -  W I8m1!stnieriia Bo&a 1 ttie ogła­szali siebie sam ych za Bogów. (Z prawicy ■
nie iest obrz?-) Problem at cierpienia i nędze 
v z l  r n ,ałozW zail7- co w ludziach, t tó -  
2 f n i T S % eierPlc> budzić nadzieje, które

J a  m w W R r Z e C Z y w i 8 t n i ć ?  ( N o w e  o k ! a s k ina p raw icy ) Rezygnacyę, przyszłe życie, naj­
wyższe   • S . ’. ■>

przedłożył w przeszłym  roku po 14 paździer­
nika.

Oh a l  a ra  e t  (sprawozdawca) oświadcza 
się przeciw temu, gdyż przez to wolność na­
uczania zostałaby zniesiona, a pomiędzy o- 
biema radami łatwo mógłby powstać spór; po- 
ezem wniosek ten został 'odrzucony 332 gło­
sami przeciw 158.

(K olej że lazna, p rz e z  S ah a rę ).
Journal Off ic id  ogłosił raport m inistra 

robót publicznych, p. F rey e in e t do prezy­
denta rzeczypospolitej i dekret, który wy­
znacza komisyę do zbadania kw esty}" połą 
czenia boleją żelazną A lgeryi z Seniegambią 
i Sudanem. Już daw niej kom isja  senatu do 
klasyfikacyj kolei żelaznych algierskich 
przyjęła projekt zbudowania kolei z Al- 
gieryi do Sudanu, nie w skazała jednak pun­
ktu Algiery i, z którego linia tej kolei ma 
wychodzić. Na posiedzeniu senatu dnia 5 
lipca m inister F reyeinet oświadczył, że kwe- 
s ty a ta  je s t przedmiotem głębokich studyów i 
obiecał zdać o nich sprawę w Izbach. Ogłoszony 
14 b. m. dekret, je s t w ykonaniem  tej obie­
tnicy m inistra i naw et ezemś więcej, bo te­
raz nie chodzi już tylko o kolej żelazną 
między Sudanem i Algeryą, ale, nadto o kolej 
z Sudanu do Sene-gambii.

W niesienie handlu europejskiego a więc 
i cyw ilizacji w głąb Afryki, je s t  "jednenTz 
wielkich zagadnień naszego wieku. Setki 
milionów Judzi plem ienia murzyńskiego z a j• 
roują bardzo żyzne okolice, w któryeb żyią 
zupełnie odosobnione od Europy w stanie 
barbarzyńskim , a niektóre z tych"ludów utrzy­
mują jeszc/o  u siebie m stytneyę ludożerstwa. 
Podróżnicy europejscy, z których najznako­
mitszym jest Lrsringsfcone, otworzyli drogę, 
robiąc puRzukiwania naukowe w Afryce po­
łudniowej między oceanem Wielkim, j oceanem 
Atlantyckim. Część środkowa Afryki, Sudan, 
szczególniej interesuje F ran c ję , gdyż F rań  
cuzi mogą wejść t  nią w stosunki z A l 
gieryi i % Sonegambii Rzeka N iger j e ­
dnak me daje dobrej kom unikacji miedzy 
Sudanem a A tlantykiem , gdyż tylko jej 
górny bieg zbliża się do kotliny Senegalu, 
Sahara nowiem oddziela ją  od Afryki eu ro­
pejskiej, którąby m ożną nazwać „Afryką 
m niejszą", to je s t od okolic Atlasu, których 
środkowym punktem  jes t A lgerya, i w któ­
rych klim at i fiora są, takie same jak w E u- ’ 
ropie południowej. Generał Faidherbe sta­
rannie się zajmował otwarciem kom unikacji 
z Senegalu ; piękna podróż dokonana przez 
porucznika Mage wydała ten główny rezu l­
tat, iż wykazała możliwość drogi handlowe] 
od Senegalu do górnego N igru ._ Między S u ­
danem  jednak  i morzem Sródzieumem w iel­
ką przeszkodę stanowi pustynia Sahara, k tó ­
ra  około 20 stopni szerokości geograficzne: 
zajm uje od północy do południa, to jest 
przestrzeń prawie dwa i pół razy -wię­
kszą od od tej, która oddziela granicę pół­
nocną Francyi od południowej.

— K r .  akadem ia w ioska dei
| Lineei na ostatniem swem posiedzeniu publi- 

eznem mianowała swoim członkiem hrabinę 
Emilię Lovateili, z domu Caetani, autorkę kil­
ku rozpraw archeologicznych.

— D w aj synowie królewicza  
następcy tronu angielskiego w tych dniach od­
płyną w podróż naokoło ziemi na statku Pa- 
chanie, pod dowództwem admirała lorda Ch. 
Scott.

— K rw aw e starcie zdarzyło się w 
tych dniach na granicy hiszpańsko-portugalskiej. 
Jak donosi depesza z Madrytu przemytnicy por­
tugalscy, usiłujący przemknąć się przez granicę 
z trzodą 300 owiec, w walce z hiszpańską 
strażą graniczną kilku strażników zabili lub 
ranili.

— ł®loruu zeszłej niedzieli uderzył w 
kościół wiejski pod Sbrewsbury w Anglii, wła 
śnie podczas nabożeństwa i ciężko poraził pięć 
osób, znajdujących się na chórze, oraz uszko­
dził dach. Jednocześnie podczas gwałtownej 
burzy piorun uderzył w krzyż na przytulisku 
katolickiem w Liwerpoolu, nie wzniecił jednak 
pożaru i nikogo nie uszkodził.

- -  Zim no było w zeszłym tygodniu 
w Monachium tak dotkliwe, że w wielu do­
mach i sklepach palono w piecach. W Landshut 
znajdowano młode jaskółki zmarznięte. We 
wszystkich górskich okolicach spadły świeże 
śniegi.

—■ Telegrafistk i rossyjskie, w licz­
bie około 3.000, jak donoszą dzienniki peters 
burskie, w tych dniach na rozkaz ministra ko- 
munikaeyj naraz wydalone zostały z posad, 
ponieważ się pokazało, że większa ich część ma 
stosunki z nihilistami.

—- Z n ik ł toe*  wieści parowiec egip­
ski Samanoot w drodze z wyspy St. Maurycego, 
do Aleksandryi. Na pokładzie miał 25 osób.

— S ą d  w  E z y m i e  odrzucił pozew
rozwodowy generała Garibaldiego, nie uniewa­
żniając małżeństwa jego z markizą Raimondi

—  W span ia le  posągi marmurowe, 
które dotychczas zdobiły ogrody zamku Menars, 
w departamencie Indre-Loire, własności do nie­
dawna księżnej Beauffremont, a obecnie pary­
skiego radcy gminnego p. 'Wattel, na rozkaż 
francuskiego ministra oświaty zostały w tych 
dniach sądownie obłożone sekwestrem. Posągi 
te za wielkiej rewolucji (1792) zostały jakoby 
skradzione rządowi francuskiemu i przeszły w 
posiadanie rodziny Caraman Chimay, z której 
pochodzi księżna Beauffremont.

l a  w i e l k i e j  strzelnicy Krup­
pa pod Meppen rozpocznie się dnia 5 sierpnia 
próbne strzelanie z najnowszych potworów ar­
tyleryjskich wykonanych w tej słynnej fabryce. 
Największe z próbować się mających dział ma 
72.000 kilo wagi i 40 eentimetrów w świetle 
rury. Nabój jego pochłania 220 kilo prochu, 
a pocisk żelazny waży 740 lub 800 kilo. G ra­
naty ostatniej wagi mają 1 -36 metrów długości. 
Na próbach w Meppen znajdować się będą 
wojskowi reprezentanci wszystkich prawie państw

Komisya ma zba.dać, czy uiożliwem jes t europejskich i amerykańskich.
zbudowanie kolei saharskiej i bronienie jej 
przeciw ludziom i żywiołom. Przy tern somi- 
sya obliczy wydatki budowy kolei, jej u trzy-

K rw aw e .zajście pomiędzy pen- 
syonowanym generałem włoskim hrabią Fran- 
zini a włoskim oficerem, kapitanem piechoty

m ania i eksploatacji, zarówno jak prawdo- j)er0(jai 0 którem doniósł telegram, w następu™ 
podobno dochody, nakoniec komisya skreśli j j ^  gp0S(jj, opisują dzienniki rzymskie: Deroda 
ogólną linię tej kolei. , z*Franzinim wyjechali byli jednym wozem po-

Wiadomo , że podróżnik niemiecm j 02(;0Wym z Alessandrii. W drodze konduktor, 
Rohlfs, który najlepiej zna okolice pttfudmo - j u g | y g z a w g Z y  strzał w powozie, zeskoczył z ko- 
we od M aroka do Tri polis, skreśl;! _ oian _ ^ , ; zła, lecz w tej chwil: i kapitan Deroda wysko- 
lei żelaznej, wychodzącej z Berberyi. Pruje* i C Zy W S Z y  z powozu, pędem biegł w pole z re- 
frąncusKi naturalnie obierze puukj wyjścia , woiwerem w ja k  sie pokazało, schronił
m  * 1 _______* * 7 i * ł nr V F 9 7 , n V ( H  v . _ .  33 ,

się on do domu pewnego włościanina, gdzie 
przebył kilka godzin, poczem w nieobecności 
gospodyni domu odebrał sobie życie wystrzałem 
z rewolweru. Tymczasem konduktor przywiózł 
do najbliższej stacyi trupa generała Franzini, 
Zbrodnia ta dotychczas jeszcze nie mogła być 
stanowczo wyjaśnioną. Według jednych kapitan 
Deroda zastrzelił generała w zwykłym przy­
stępie szału, według innych zaś była to zem­
sta rozmyślna kapitana, który jakoby przed ro­
kiem starał się o rękę jednej z córek zabitego 
i nie został przyjęty. Generał Franzini nie li­
czył jeszcze lat 60 i odbył wszystkie ostatnie

w Algeryi, jak to już uczynił w ważnym 
m eraoryale naczelny inżynier fraoeusiri, p 
D uponchet.

K R O M A

== F .  H e n r y k  f i i e n k ie w lc a ,
pisarz niepospolitych zdolności, znany także na­
szym czytelnikom z pięknego , artykułu^ o pol­
skich osadach w Ameryce, który drukujemy w
Przewodniku, udaje się to n i dniami do Szcza- kampanie armii piemonckiej i włoskiej, a raz 
wnicy a. następnie do Krynicy, i w obu tych był ranny.
miejscach zamierza wystąpić z odczytami. Je - —  N i e z n o ś n e  u p a ł y  panowały w
steśm y pewni, że odczyty tego utalentowanego ubiegłym tygodniu w Hiszpanii. W Madrycie 
autora, którego nadobne pióro, pełne św ieżośc i. Drzez szereg dui termometr nie v
i wdzięku, umiało już zjednać sobie zasłużony 
rozgłos, znajdą powodzenie, na jakie niezawo­
dnie zasługują.

=  Fs*igy tegoroczne® z
fundaeyi ś, p. Wincentego Łodzią Ponińskiego 
dla ubogich czeladników rzemieślniczych, które 
odbyło się dnia 19 lipca b. r. wyciągnął p re­
miom w kwocie 828 zł. Jan  Janikowski, oze-WV/<J7£i y- „ . ‘ J ----  JJJ. 1 U1JJ W ft.VyUUIC U 4.'U 0'L. U wu w m

nefl-o uosfpnn y zas ^ 'O n o  ideą n ieskończo- j laduik kraw iecki, urodzony w Tarnowie dni 
Jj* F !e je s t  w ystarczającem  i 18 października 1825 roku, premium w kwo- 

ow ca p rzy tacza p o c h w a l c i e  690 zł. w. a.; Ignacy W odziński, czeladnik

przez szereg etui termometr me wskazywał ni­
żej 40 stopni G. w cieniu.

— M i ł y  t o w a r a y s z .  Pewien do­
stawca wojskowy, który zebrał sobie w Bułga- 
ryi okrągłą sumkę 100.000 rubli, podróżując 
z Mikołajewa do Odessy, zaznajomił się w dro­
dze z „przyzwoitym i eleganckim1' młodzień- 
'cem, który tak go potrafił ująć dla siebie, że 
razem z, mieszkali w hotelu w Odessie. Po 
kilku dniach wspólnej zabawy wybrali się r  
przejażdżkę i wstąpili do kąpieli. Młodzie® 
spieszył się bardzo, ubrał się szybko, r
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dorożkę i przyjechawszy do hotelu znalazł, czego 
szukał: zahrał 75.000 ruhli swego towarzysza 
i umknął, nie zostawiwszy śladu po sobie.

—  P ięk n y  zapis. Jak  donosi war­
szawski Ekonomista , jeden z sędziwych p rała­
tów w Królestwie postanowił zbyć swoją gale- 
ryę obrazów, a otrzymany ztąd fundusz prze­
znaczył na dwie nagrody: jedną, w sumie 
6.000 rubli, na rozwiązanie w przeciągu lat 
10 zadania co do praktycznego zastosowania 
wody, jako źródła św iatła i ciepła, na podsta­
wie składających ją c iał: tlenu i wodoru. 
Drugą nagrodę, której wysokość i warunki z 
czasem będą bliżej określone, za udoskonalenie 
sposobów otrzymywania aluminium z gliny kra­
jowej. Kruszec ten znajduje się na całym niemal 
obszarze ziemi, a obok takich własności, jak cią­
głość, połysk, dźwięczność i trwałość, zbliżających 
go do szlachetnych kruszców, ma ciężar gatunko­
wy (2,56) najbliższy szkła i porcelany, i dla 
tych właśnie przymiotów.mógłby mieć niezmier­
nie szerokie zastowanie, gdyby tylko zdołano 
obniżyć koszta wytwarzania go z gliny.

— W  osław ionej Wetlance według 
niektórych dzienników rossyjskich pojawić się 
miał tyfus plamisty. Gon. ureęd jednak sta­
nowczo zaprzecza tym alarmującym doniesie­
niom.

—  U rodza j owoców w krajach po­
łudniowych ma być w tym roku niezwyczajny. 
W południowym Tyrolu, gdzie, już się zaczął 
zbiór jabłek, uboga ludność, której całem pra­
wie bogactwem są sady, obiecuje sobie świetne 
korzyści. W Krymie oczekiwany jest taki plon 
owocowy, jakiego od lat dziesięciu nie pamię­
tają, twierdząc, że jeśli tylko połowa owoców 
dojrzeje, właściciele sadów wzbogacą się w tym 
roku.

— Żółte j fetory śmiertelny wypadek 
zdarzył się w Memfls znowu dnia 17 b. m. 
Przerażona ludność tłumnie ucieka z tego m ia­
sta, a kupcy przenoszą swe magazyny do miast 
sąsiednich. Państwa europejskie już zaprowa­
dzają kwarantanę dla okrętów przybywających 
z portów północno-amerykańskich. Kwarantana 
taka obowiązuje już w Tryeście. Ostatnia de­
pesza z Memfis, dnia 19 lipca donosi: Liczba 
wypadków żółtej febry zwiększyła się znowu. 
Handel i wszelki ruch stanął, banki pozamy­
kane, mieszkańcy uciekają W kilku miastach 
sąsiednich znowu zaprowadzono kwarantanę.

—  O  w ypadk u  na m orzu  do­
nosi telegram z Nowego Jo rk u : Parowiec State 
of Virginia w drodze z Nowego Jorku do 
Grlasgowa dnia 12 b. m. rozbił się podczas 
mgły w pobliżu Sabie Islaud. Trzy kobiety i 
pięcioro dzieci utraciło życie, resztę 74 podróż­
nych uratowano. Z Halifax posłano rozbitkom 
pomoc.

— J f o w o a s to n d o w a n y  dom w Er- 
langen zawalił się dnia 18 b. m. wieczór i po­
grzebał pod gruzami kilka osób, z których 
dwie młodziutkie panny, córki gospodarza, wy­
dobyto z pod gruzów już nieżywe.

— O bnrzach  cyk lonow ych  
codziennie nieledwie dochodzą doniesienia z 
Ameryki północnej. Dnia 17 b. m. burza taka 
znowu zrządziła straszliwe spustoszenia, w k ra­
inie Massachussets, przy czem wiele ludzi u tra­
ciło życie.

Polak autorem testamentu Piotra  
W ielkiego.

Zasady wyłożone w t. z. testam encie 
P io tra  W ielkiego, m ające służyć za podwali­
nę i ostateczny cel całej polityki rossyj- 
skiej, zapewne każdemu znane; ileż bo­
wiem nie mówiono i nie pisano o nich 
w ostatn ich  dziesiątkach, lat tego w ieku! 
Ozy testam ent ten, który tyle wrzawy wy­
w ołał w E uropie, je s t autentykiem ? Czy 
P io tr W ielki rzeczywiście zakreślił swemu 
państw u w ten sposób zasady przyszłej p o ­
lityk i?  P y tan ia  te ciągle stanow iły tem at za­
ciętej polemiki, wywoływały stanowcze za­
przeczenia z jednej, uporczywą affirmaeyę z 
drugiej strony.

W  r. 1812 wydał w Paryżu M. Lesnr 
broszurę pod ty tu łe m : Des progres de la 
puissance Russe depuis son origine jusąuiau 
commtncement du X I X  siecle, w której po 
raz pierwszy pojawia się t. z. testam ent Pio­
tra  Wielkiego, z 14 paragrafów  złożony. Nie 
zwrócono wówczas nań wielkiej uwagi, bo 
an i forma ani treść nie zdawały się dawać 
rękojmi, aby to było rzeczywistym testam en­
tem politycznym  wielkiego cara rossyjskiego.

W iększego rozgłosu nadał temu pismu 
dopiero F ryderyk Gaillardet, który w Me- 
m oires du chevatier d’Eon  r. 1886 kopię n i­
by rzeczywistego testam entu ( Capie litterale 
du testament laisse par Pierre le Grand d 
ses descendants et successeurs au tróne rnos- 
covite) umieścił, tw ierdząc, że ją  kawaler 
d’Eon roku 1757 z Rossyi przywiózł i L u­
dwikowi XV wręczył. 1 rzeczywiście tekst 
ogłoszony przez Graillardeta, obszerniejszy 
meco od Lesura, ma formę aktu urzędowego 

zaczyna się od słów : A u  nom de la tr&s 
'nte et indwisible triwite. Nous Pierre, em­

ir et autocrate de toute la Russie etc.

Autentyczność tekstu ogłoszonego przez 
G aillardela wzbudziła już wcześnie w ątpli­
wości, którym  r. 1868 i ponownie roku 1877 
da ł wyraz O. Berkh Iz, przełożony biblioteki 
miejskiej w Rydze. Że broszura Lesura, co 
je s t rzeczą udowodnioną, wyszła z polecenia 
rządu francuskiego, ztąd wnosi Berkholz, że 
sam Napoleon I, chcąc przy rozpoczęciu woj­
ny rossyjskiej zniesławić politykę rossyjską 
i wykazać niebezpieczeństwo od niej E u ro ­
pie grożące, zmyśliwszy ów testam ent, kazał 
go w owej broszurze ogłosić.

Otóż obecnie w ystępuje w znanem  cza­
sopiśmie niemieckiem, Ristorische Zeitschrift 
dr. Sybla, a mianowicie w trzecim  jego ze­
szycie tegorocznym, p. Harry B r e s s l a u  z 
nowemi wielce ciekawemi odkryciami i w ska­
zując właściwego autora testam entu, usiłuje 
stanowczo rozstrzygnąć kwestyę jego au ten ­
tyczności.

Odkryto bowiem egzem plarz tego te ­
stam entu o la t kilkanaście starszy i to w 
państwowem  archiw um  pruskiem  w Berlinie. 
Znajdują się tam akta procesu, wytoczonego 
r. 1798 w Krakowie przez rząd austryacki 
niektórym  „spiskowcom" polskim a pomiędzy 
temi aktami jest fascykuł, zawierający prócz 
tekstu t. z. testam entu, rozmaite projekta i 
m emoryały, napisane po francusku, który za­
brano Antoniemu Korwinowi Kochanowskie­
mu. Z śledztw a wynika, że autorem  tego fas- 
cykułu a zatem także testam entu P iotra W iel­
kiego, był jakiś Sokolnicki, były oficer wojsk 
polskich. Sokolnicki siedząc po upadku pow­
stania Kościuszkowskiego dwa lata w w ię­
zieniu patersburgskiem , rozm yśliw ał nad s ta ­
nem  rzeczy w Rossyi i nad niebezpieczeń­
stwem ztąd całej Europie grożącem i obser­
w acje  swoje ułożył w formie memoryału, 
złożonego z 18 paragrafów, który po uwol­
nieniu podczas pobytu w Paryżu roku 1797 
wręczył Dyrektoryum francuskiem u.

Aby nadać swemu memoryałowi w ięk­
szego znaczenia wobec rządu francuskiego, 
wspomina Sokolnicki na wstępie, że powziął 
wiadomość przez przyjaciół swoich warszaw­
skich d ’u» plan inigue, mais vaste et hardi, 
tracę par Pierre I  dlassermr V Europę sous 
le joug des Russes i że treść tego planu za­
w ierają paragrafy jego m em oryału.

P an  Bresslau porów nał szczegółowo 
wszystkie te trzy teksty Sokolnickiego, Le­
sura i Gaillardeta i doszedł do rezultatu, że 
Lesur m iał przed sobą tekst przez Sokolni­
ckiego podany Dyrektoryum , którego niezbyt 
poprawną francuszczyznę w ygładził i do któ­
rego dodał nowy i ważny paragraf o In - 
dyach.

G aillardet zaś, który r. 1877 ponownie 
w ydał powyżej wspom niane Memoires, sfał­
szować m iał um yślnie tekst podany przez 
Lesura. nadając mu formę urzędową i zapew­
niając, że to kopia dosłowna oryginalnego 
testam entu Piotra Wielkiego, znajdującego się 
w archiwum  w Peterhofie pod P etersbu r­
giem.

Pan H arry  Bresslau konkluduje tedy, że 
t. z. testam ent P iotra Wielkiego je s t apokry­
fem ; że autorem jego nie jest Napoleon, lecz 
Polak Sokolnicki, o którym koledzy i ziom­
kowie nieszczególne mieli wyobrażenie, na­
zywając go „człowiekiem am bitnym , fanta- 
stą i projektow iczem .11

A rtykuł p. H arry  Bresslau w ydał nam 
się zbyt ciekawym, aby nie podać jego tre ­
ści i wniosków, jakkolwiek nie mogąc spraw ­
dzić przypuszczeń i twierdzeń, na których 
uczony niem iecki opiera tak stanowczy re ­
zultat swego badania, wstrzym ać się oczy­
wiście m usimy od wypowiedzenia własnego 
zdania. Ozy testam ent Piotra Wielkiego jest 
autentyczny czy nie, czy podrobił go Napo­
leon, czy jak  chce p. Bresslau, Polak Sokol- 
nicki — wszelka polemika o tę kwestyę zo­
stanie p łonną o tyle, że testam ent ten bądź 
co bądź figurować będzie dalej jako program  
i inspiracya polityki rossyjskiej, a figurować 
będzie chociażby siłą „legendy“, która bę­
dąc niejako inkarnacyą pewnych wyobrażeń 
i pewnych doświadczeń, wbrew wszelkim 
dowodom historycznym  istnieć będzie dalej. 
Uporczywa wiara w testam ent P iotra W iel­
kiego nie m iała nigdy swego źródła w pew­
ności, że je s t autentykiem , ale w tem, że od 
czasu do czasu między nim a rzeczywistą 
polityką Rossyi upatrywano pewną analogię. 
Goethe powiedział o autorze pewnych zarów­
no słynnych jak osławionych pamiętników, 
o których autentyczność toczył się spór dość 
żwawy: „Jeżeli pam iętniki te są autentycz­
ne, to autor ich był niepospolitym człowie­
kiem, jeżeli są zmyślone, to autor ich był 
niepospolitym  pisarzem ." Jeżeli tw ierdzenie 
p Bresslau je s t słuszne, to ów nieznany So- 
kolnieki, „fantasta i projektowicz" m usiał 
być człowiekiem wielkiej bystrości i znako­
mitych talentów' politycznych.

GOSPODARSTWO I HANDEL
O  Ruch a a  ko le jach  g s l ic j j -

s k i c l a  był w ubiegłym  tygodniu (od 5 do 
12 lipea) więcej ożywiony jak w przeszłych

tygodniach. C e n y  zboża i produktów były 
w ubiegłym  tygodniu następujące: płacono
za 100 kilogramów pszenicy 7 '50 zł. do 8'60 
zł., żyta 4 5 0  zł. do 5’10 zł., jęczm ienia 4 -50 
zł. do 5 50 zł., owsa 4 50 zł. do 5 1 5  zł., 
hreczki 5 zł. do 5'25 zł., kukurudzy 4 -50 zf. 
do 5 60 zł., grochu kucheonego 6 zł., do 
6 -80 zł., grochu pastewnego 4 50 zł. do 5 zł., 
fasoli 8 zł. do 8 50 zł., bobiku 5 zł., wyki 
3 50 zł. do 4 '50 zł., anyżu płaskiego 85 zł. 
do 39 zł., km inku 30 zł. zf. do 83 zł., rze­
paku zimowego 10-7o zł. do 11-50 zł. rze­
paku letniego 10 zł., hiiaak;8 zł. do 8.75 zł., 
za 10.000 iitrostopni spirytusu gotowego pła­
cono 28-25 zł. do 28-30 zł. w) a. —  Ruch. 
towarowy na kolei K a r o l a  Ł ;i d w i k a 
wynosił w ubiegłym  tygodniu włącznie 
z transportem  przewozowym ogółem około 
14,834.799 kilogramów i 5.232 sztuk bydła. 
Na tę cyfrę transportu składały się: zboża 
różnego rodzaju około 3,922.000, mąki i wy­
robów m ącznyeh około 209.000, nasion olej­
nych około 10.000. drzewa budulcowego i 
opałowego około 437.100, nafty i wosku 
ziemnego około 108.200, spirytusu około 
44.500, jaj około 279.500 i węgli kamiennych 
około 611.400 kilogram ów ; na resztę, złożyły 
się różne towary, tudzież około 7.10 sztuk 
wołów, 4.517 sztuk nierogacizny i o sztuk 
koni. —  Ruch towarowy on koL-i L w ó w -  
s k o-Oz e r n i o  w i ee  ki  ej  wynosił w ubiegłym 
tygodniu ogółem 6,3-52.000-kilogramów i 5.668 
sztuk bydła, z czego przypada na ruch ku 
Zachodowi 4,355.000 kilogramów, 1 048 sztuk 
wołów. 2.391 sztuk nierogacizny i 2.229 sztuk 
różnego bydła; zaś ku Wschodowi 1.997.000 
kilogramów. Transporty składały się ze zboża 
różnego rodzaju 1.200.000, mąki i wyrobów 
mącznyeh 95 .000 , spirytusu 83.000, pro­
duktów zwierzęcych 103.000, drzewa budul­
cowego , opałowego i desek 3,289,000, ka­
m ieni 30.000, węgli kam iennych 70.000 i 
wapna 2.000 kilogram ów , na reszt 3 złożyły 
się różne towary i bydło. —  Ruch towarowy 
na kolei A r c y k s i ę c i a  A l b r e c h t a  wy­
nosił w ubiegłym tygodniu włącznie z trans­
portem przewozowym i z dowiezionymi przez 
inne koleje towarami ogółem 2,655.585 kilo­
gram ów i 527 sztuk bydła. Transporty skła­
dały się: ze zboża różnego rodzaju 20.200, 
mąki i wyrobów m ączujch 53.650, soii 
32.070, drzewa budulcowego i opałowego 
1,638.590, spirytusu 8.400, jaj 2.790, gipsu 
20.300 i kamieni 14.400 kilogram ów; na 
resztę złożyły się różne towary, tudzież 500 
sztuk nierogacizny i 27 sztuk cieląt.

W i e d e ń ,  21go lipca {Telegr, 
Gazety Lwowskiej.) Na dzisiejszy ta rg  
bydła rzeźnego spędzono 3424 sztuk;, 
między temi g a l i c y j s k i c h  1658; 
w ęgierskich 1633 i niemieckich 128. 
Na środę zapowiedziano spęd 632 za­
granicznych wołów kontum aeyjnych. 
Znaczny spęd w yw ołał ospałość w r u ­
chu i spadek cen. W szystko sp rzed a­
no. Płacono od 100 kilo żywej wagi. 
za w o ł y  g a l i c y j s k i e  52— 55 zł., 
za w ęgierskie 52-50— 55-50 zł., za nie­
mieckie 53— 55-50 zł., za krow y 49 
do 51 zł., za byki 48— 50 zł.

OSTATIIA POCZTA
B o n a p a r t y ś c i  uznali dnia 19 b. m. 

księcia N a p o l e o n a  H i e r o n i m a  głową 
domu napoleońskiego i postanowili także na 
przyszłość trzym ać się zasady odwołania się 
do narodu (appel au peuple). P retendentura 
księcia uzyskała tym sposobem sankcyę n ie­
jako oficjalną, a stronnictw o naczelnika, o- 
koło którego skonsolidować się może na no­
wo. Zdaje się wszakże, że książę nie zamy­
śla na razie porzucać swego biernego stano­
wiska, lecz czekać będzie sposobniejszej chw i­
li. Wnosić to można z jego przemowy do de- 
legacyi bonapurtystów południa, która pod 
przewodnictwem pana Dubois, m era z Yil- 
ledien, składała mu temi dniam i hołd w P a­
ryżu, Książę tak się w yraził: „Będę umiał 
spełnić swój obowiązek jako głowa familii i 
szef dynastyi, ale oznaczenie dnia i godziny 
musicie m nie pozostawić. Obecnie jest repu ­
blika prawidłowym i legalnym  r/ądem  kra­
ju , ma ona prawo, jeżeli nie do naszycb 
sympatyj to jednak do poszanowania, Jako 
dziecko rew olucji mające swój początek w 
woli narodu może i powinno cesarstwo, czy 
ono je s t autokratycznem  czy liberalnem , o- 
trzym ać swą sankcyę tylko od swobodnej 
woli narodu francuskiego. Oo do mnie, k tó­
ry  odtąd jestem  jedyną głową rodziny Bo­
napartów, nie zniżę się do żadnej in tryg i 
ani koncesji, przez którą Bonapartowie m o­
gliby wejść w sprzeczność ze swem rewolu- 
cyjnem pochodzeniem."

W edług Constitutionda , wyraził się 
książę 17 b.m. do kilku swoich przyjaciół. 
„Jadę teraz do Salins. (miejsce kąpielowe w 
d, p. Ju ra). Skoro cesarzowa zapanuje nad

’ swą boleścią, przepłynę chętnie dwa albo 
trzy  razy kanał, aby na pierwsze skinienie, 
które otrzym am , złożyć jej uszanowanie. Nie 
życzę sobie tylko żadnego pośrednika między 
nami."

Paweł O a s s a g n a e  prowadzi dalej 
polemikę przeciw księciu w organie swym 
Pays. Nie może on przebaczyć księeiu, że 
będąc w O hislehurst unikał spotkania się z 
cesarzową, i w oła: „Gdy chodzi o to, aby
uspokoić katolicką F ra n c ję , książę Napoleon 
pow iada: P ó ź n i e j !  Gdy chodzi o to, aby 
sztandar nasz podnieść śmiało do góry i 
zatknąć przeciw republice, księżę Napoleon 
m ów i: P ó ź n i e j !  Chciałbym tylko, aby
kiedyś, gdy księciu spodoba, się wreszcie po­
wziąć decyzyę, nie zabrzm iała d ń  ze w szy­
stkich stron odpowiedź i Z a  p ó ź n o ! "

A w a n t u r a  V a n h a m m e ,  która tak 
żywo przypom ina głośną przed kilku laty 
komedyę z W esterw ellem , p rzebrzm i, jak 
się zdaje, prędzej, niżby sobie tego życzono 
w obozie antikatolickim. Vanbamme, zban­
krutowany kupiec a później tapicer, karany 
niedawno za sprzeniewierzenie, jest rynszto­
kowym pijakiem , który kilkakrotnie już mie­
wał napady delirium tremens. Indyw idua tego 
rodzaju nie kwalifikują się na agentów pro­
wokacyjnych , a zeznania ich oczywiście ża­
dnej nie mogą mieć wartości. M iał jednak 
Yanhamme jedną kwalifikację do r o l i , którą 
mu poruczono —  był bowiem przez czas ja-" 
kiś członkiem stowarzyszenia katolickiego,' z 
którego, co prawda, został wykluczony. Oto 
jego ty tu ł do u ltram ontanizm u! Przypom i­
na ten szczegół aferę H ódla, którego usłu­
żna prasa liberalna chciała zrobić także kle­
ry kałem. Bądź co bądź, Yanhamme zasłużył 
się' przecież sprawie „liberalizm u", albowiem 
zeznania jego dały poż,ądany powód do rew i­
z ji kollegium Jezuickiego w Brukseli.

Pisma rossyjskie donoszą z widocznem 
zadow oleniem , że podczas wjazdu księcia 
A l e k s a n d r a  I  do Sofi i ,  umieszczony był 
na dużej tablicy na jednej z pierwszych ulic 
m iasta napis : „ P a m i ę t a j  o B u ł  g a r  y i 
s a n  S t e f a ń s k i e j ! "  Na innem  miejscu wy­
czytał książę nazwiska m iast macedońsk eh : 
Kawała i SaJonika. Dowodzą wprawdzie te 
napisy, że pewna część Bułgarów zawsze je ­
szcze czuje w stręt do pokoju berlińskiego ’—  
ale to rzecz wiadoma, i szczegóły te nie mają 
bynajmniej tego znaczenia, jakie chciano im 
nadać w Petersburgu.

W edług Timesa widoki porozumienia 
w- s p r  a w i e f  e r m an u i n w e s t y t u r y ,  
który ma być udzielony nowemu k h o d y w o -  
w i e g i p s k i e m u ,  zdają się polepszać. P or­
ta przychodzi już podobno do przekonania, 
że uskutecznione na własną rękę zniesienu* 
fermann r. 1873 i powrót do ferrnanu r  
1841 są całkiem niewykonalne. Z drugiej 
strony interesu handlu i międzynarodowej 
komunikacyi wymagają pewnych modyfika- 
cyj fermauu r. 1873 W iększa precyzya w 
określeniu atrybucyj khedywa byłaby n ie­
wątpliwie w równym stopniu pożądaną dla 
mocarstw  jak i Porty samej. Obie strony 
zgodzą się niewątpliw ie na to, że koszto­
wnym wyprawom na południe należy konie­
cznie kres położyć przez ograniczenie praw  
khedywa do rozporządzania wojskiem i przez 
przyznanie Percie na przyszłość pewnej k o n ­
troli nad takiemi wyprawami. Jeśli więc 
mocarstwa są gotowe nadać Porcie prawo 
większej kontroli nad wojskową organizacją  
Egiptu i ograniczyć uzurpowane przaz k h e ­
dywa prawo piow adzenia wojny z sąsiadam i, 
to Porta będzie niewątpliw ie skłonniejszą do 
ustępstw pod innemi względami. Co s ię ‘ty ­
czy adm inistracyjnej i finansowej autonomii 
Egiptu, to P orta  m yślała o ograniczeniach 
ze względu na przyszłość a nie ze względu 
na przeszłość. To też Porta, jak  donoszą 
Times, nie podnosi żadnego protestu prze­
ciw autonomii Egiptu pod nowym khedywem 
w granicach, od których zawisło wykonanie 
dawniejszych transakcyj.

W i e d e ń . 21 lipca. Pol. Cor. 
donosi z K onstantynopola: F rancusk i 
i angielski am basador wręczyli wczo­
raj Porcie identyczne, bardzo energicz­
ne noty z w ezw aniem , aby ferm an 
i n w e s t y t u r y  w i c e k r ó l a  e g i p ­
s k i e g o  przedłożony został rządow i 
francuskiem u i angielskiem u w przecią­
gu trzech dni, gdyż w przeciw nym  
razie Porta  będzie odpowiedzialną za 
ważne konsekw encje; Mówią, że w  ra ­
zie bezskuteczności tego kroku, F ra n ­
c ja  i Anglia proklam ować będą nieza­
w isłość Egiptu.



P ertem  effendi odjeżdża dziś do . Markiz S a l i s b u r y  oświadczył, źe nie 
Sofii, gdzie w ręczy berat inw esty tury  j m a nic przeciw  tem u żądaniu Rząd 
księciu bułgarskiem u. uczynił wszystko, aby skłonić H iszpa-

* Z Bukaresztu donosi Pol. Cor.:! nów  do spełnienia zobowiązań trakta- 
B ratiano usiłuje w ytw orzyć g  a b i n  e t  j towych. Silnego nacisku w  spraw ach

banku włość. — , Losy 7, r., 1860 
Usposobienie spokojne.

Odpowiedzialny redaktor Władysław fcozifaki.

k o a l i c y j n y ,  do którego mają w stą­
pić liberalni posłowie: Oampineanu,
Dubija, Stolojan, z centrum : Vasilie, 
Boerescu, z konserw atystów : Grigoric, 
Cantacuzeno, Cogolniceano.

Z Aten donosi Pol. Cor. że grozi | 
p r z e s i l e n i e  gabinetu.

w  _ r — . ,

w ew nętrznych jakiegoś państw a w y­
w ierać nie można —  bo szkodziłoby 
to tylko celowi. G r r a n v i l l e  widzi w  
tern oświadczeniu Salisburego obronę 
naruszenia traktatu, jakiego się dopu­
szcza Hiszpania. L ord B e a c o n s -

I f i e l d  oświadcza z swojej strony, że 
T i -  l polega bardziej na przyjaznych przed
1 L D 1 e ? __;« i----1B z y i n ,  21 lipca. W  staWieniach niż na  krokach efiergi-

O a i r o l i  o ś w i a d c z y ł :  Co do przeszło- i zba przyjęła w niosek przed-
ści mogę Izbę uspokoić oświadczeniem  j 0£enja dokum entów  dyplom atycznych 
D epretisa, co do przyszłości antece- w  êj gpr a wie. 
dencye m inisterstw a dają rękojmię.
K ierunkiem  rządu  będzie zasada na- Telegrafow any kurs wiedeński, 
rodowości. Rząd b ę d z i e w §L8 '  i W i e d e ń  ,  21 lipca 1879, godzina 2 
c k o - tu r e c k ą  w e s  y ę  ^  i r a ^ iw e j i min. 26. Losy kredytowe 1 6 8 7 5 . W ęg. akcye

kw estyi egipskiej zachowanie rezerw j  j ^  Z # ? ? * * '! f 6f '
k w e s ty  i  cgJF  . •> , W v  . „  '  1 Akcve banku Um on 89 80, Akcye .kolei J£a-

ro z u m ie w a iy  o y . , . , -  ' 218-50, Akcye kolei południowej 87*—, Akcye

kolei Alfóld 189-— , Akcye kolei Elżbiety 
185-75, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 186-50, 
Akcye kolei węg. północno-w schodniej 127*75,

mnjac, że co do egipskich finansów  
należy w yw ołać wspólną akcye mo­
carstw . W łochy mają w ażne in teresa 
w  Tunisie. Byłoby pożądanem , abyTT A r  <Muy 1 w--------
kapitały  włoskie zw róciły się ku Tu- i A% e  kolei Rudolfa — Ał c . , . ,  .

j brechta —— , Weg.

Budżet m inisterstw a spraw  zag ra­
nicznych został uchwalony.

Dentysta.
Najpiękniejsze do własnych zu­

pełnie podobne s z t u c z n e  ssęfcy  
S c s ł l e  s a c z ę k i  wprawia bez 
bolu podług najnowszego amerykań­
skiego system u; I*«V1 m ę b ó w
usuwa szybko za pomocą, środków 
niezawodnych, a a u i e c a y s a e z o *  
ń y  111 zębom powraca naturalną 
barwę, dziurawe zęby plombuje zło­
tem, srebrem, cementem i t. p.

M a r k ,
ukończony dentysta na wszechnicy 

wiedeńskiej.
Plac Halicki, 1. 14, I  piętro.

(4926 .1- 8)

74-50 Galie, oblig. indem n. 90-— , Losy 
z r. 1864 158-— . Akcye kolei siedmiogrodz-

J?aryż, 22 lipca. M usurus b a­
sza jako dziekan dyplomatycznego cia­
ła  w Londynie, złożył formalne ośw iad­
czenie, że ks. M o n t e b e l l o  nie robił 
żadnych kroków u swoich kolegów 
przy sposobności pogrzebu księcia N a­
poleona. (Jak  wiadomo, doniosły były 
niektóre dzienniki paryzkie, że poseł 
fra n c u sk i, ks. M ontebello, czynił za ­
biegi u innych posłów , aby nie brali 
udziału w pogrzebie. Red.)

B r u k s e l a , 22  lipca. Senat 
został uwiadom iony, że ks. de L i g n e 
złożył godność prezydenta. W icopre- 
zydent senatu  oświadczył, iż poczy­
niono kroki, aby odwieść ks. de Li- 
gne od tej decyzyi.

P r a y j c c k a i i  d o  L w o w a , 
dnia 22 lipca 1879.

Hotel George‘&

Pp. W. hr. Łubieński z Zanowa. 
niewski z Czesnik. W. Tchórznicki z 

Hotel Europejski.
P. S. Greciano z Multan.

Hotel Warszawski,

Pp. A. br. Dzieduszycki z Grzędy. T. 1 
hr. Tarnowski z Krakowa. J . Pausza z Tamo-1

J. Ma-
Nadyb.

pola.

Pp. L.
Hniel langs, 

Frankfurter z Oppeln.

kiej 105-— , Akcye banku obrotowego 
Losy tureckie 21-80, Akcye kolei węg.-galie.
— , Akcye kolei państwowej — •■— , A k­
cye banku związkowego 125-50, Rubel papie­
rowy 1*21, W iedeńskie losy 111-70 W ę - , ,  ^
gierskie losy 103 , Mark. niem iecki . [ z Wiednia. Sz. Gartenbaura z Wiednia J
W ęgierska renta 94*05, Usposobienie silne. ■ denstein z Wiednia,

W l e d e f i ,  dnia 21 lipca, godzina 4 i v  u  0  *"siei8k!
m inut. 35. Akcye kredytowe — A a * y 2 DłaŻQ10wa-
gio-A ustr. —■*— . Unionsbank — *
Karola Ludwika
Renta pap. — ,— , Rubel papierowy 
Gal. listy zastawne — *—  Gai. listy 
muizacyjne — *— , Mark niem . —*r  
bank rustykalny 97*75, Losy z r. 1860 
N&poleonsdor —*—. Usposob. —

f P o c ią g i  k o le jo w e *
P r z y d a d z ą  d «  L w o w a .

Według południka Peszteńskiego.
% M r a k o w a : o godzinie § minut 20 rano 

(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m ?* 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed 

południem pociąg mięszany).
Z P o d w a l© c z y s fc : (na dworzec w Podzam­

czu) : o godzinie 2 minut 5.3 rano (pociąg 
mięszany); o godzinie 8 min. 19 po połud­
niu (pociąg m ięszany);

2£e S t a n i s ł a w o w a  z (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 24 wieczór.

T  P o d w o S o e a s y a ls  z (na dworzec lwowski 
głów ny): o godz. 10 min. 10 wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godz. 8 min. 30 rano 
(pociąg osobowy) ; o godz. 3 min. 52 po­
południu (pociąg mięszany). 

j JK C a e r m o w i e c : o godzinie 9 minut 40 
wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go­
dzinie 3 minut 32 po południu (pociąg 
mięszany).

O-dcliodzą ae Lw ow a .
Według południka Peszteńskiego: 

j D o  K r a k o w a :  o godzinie lOtej min. 30 
w nocy (pociąg pospieszny); o godzinie 

l 4 min. 38 rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 4 minut 49 po południu (pociąg 
mięszany).

D o  C * e r n i o w i e c :  o godz. 6 min. 10 ra­
no (pociąg pospieszny); o godzinie 11 min. 
50 w południe (pociąg mięszany); o godz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany).

D o  F o d w o l o c z y s k :  (z dworoa w Pod­
zamczu): o godz. 10 m. 39 w nocy (pociąg 
mięszany); o g. 12 m. 32 w południe 
(pociąg mięszany). 

i D o  S t a n i s ł a w o w a :  (na Stryj): o godzi­
nie 6 minut 87 rano.

D o  F o d w o lo c . jz y s f a :  :  z dworca lwow-
| 
\

Glogau j 
Sei- 1

Kolej

d n ia  21 —, ....„ ....... ~c, t,  -rT — . . .

|  Hotel Kuhna.
„ , Pp J .  Janicki z Radowiec. J. Carewicz z

— '— ) południowa * | Przemyśla. H. Schulmann ze Stanisławowa. J.
Tereszyński z Podola.

O d Je e S m li *0 L w o w a .
Pp. S. hr. Krasicki do Krakowa

skiego głównego o g. 5 m. 40 rano (po 
ciąg pospieszny) o godzinie 12 m inut 10 
w południe, (pociąg mięszany); o godz. 10 
m. 11 w nocy), pociąg osobowy)

I pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do 
! Południka peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie od- 
| powiada godz. 12 m. 20 we Lwowie.

| Zaproszenie do przedpłaty
i

W f e d e s i ,  dnia 22 lipca, g o d z . 10
j m inut 46. Akcye kredytowe 272*20, Anglo-

L A n d T n  99 11™* w  r u- l25 '70» Akcye hąnbu Union 89-30, Ko-
Ł o i M i y a ,  2 2  lipca. W  Izbie j lej Kar. Ludw. 237 75 PcJńdnWa —

wyzszej zaząaał beioorne p rzed łożen ia} Napoleonsdor 9-9n 101 1 / ’
dyplom atycznej korespondencji w kw e- f Renta. A*." 1 U’
s t j i  n i e w o l n i c t w a  n a  K u b i e . f u ^ f c  i n W

Przedpła ta na  „G-azetę Lw ow ską1* 
| wynosi za I I  półrocze w  m iejscu 6 zł., 
1 p o c z t ą  8 zł., za III ćw ierćrocze w 

—  — hr. | m iejscu 8 zł., pocztą 4 zł.; za miesiąc 
Wodzicki do Olejowa. R. Bocheński do Stryja. | lipiec W miejscu 1 zł., pocztą 1 zł. 85 ct 
L. Rożniecki do Krynicy. T. Wasilewski do 1 Ppovmn-t Ał»ft ł AWT1 A fl-L L------ —

K.

L. Rożniecki 
Przemyśla

Npozdrześenia u)eteor»l«giczH«,
z dnia 22 lipea 1879 o godńnie 7 rano 
Barometr 728.6! mm. Psychrometr suchy 19.2°C. 

Psychrometr wilgotny 16.4°C. Prężność pary 12.2m. ! 
Wilgoć Zaci.’h'ur:s:l5e 5 . Wiatr S2 Ozon 

Temperatura powietrza +  16.4°^'
Barometr opada. *'•'•

Prenum eratorow ie półroczni (któj^y {l. 
iszczają z góry przedpłatę za, g2as 0(j 
1 lipca do końca g rudnia 1 ^ 7 9 ) otrzy­
m ują „Przewodnik n a u k ę “Wy  i litera­
cki “, dodatek do  „ G a z g jy  Lwow skiej“ 

i bezp ła tn ie , ćw ierćroczni zaś i miesię- 
' !czni z a  dopłatą 7 pierw si 7 5  ct. dru- 

i dzv 8 0  ct.

Cannlk iw ow skiei G by handlow ej i p rzem ysłow ej.
Lwów, dnia 21 lipca 1879.

1. i k e y e  za sztwkę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m .k. 
Kol. iwow. ezar.-jas „ 200 zł.m. k. 
Banku hip. galie. 200 zł: w. a. 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a.-

3 .  L iS « y  aa 100 zł

To w. krodyt. galio. 5 °/0 w. a.
n n m ^  w «i
„ „ ,  5 p r. okresow ej

Banku hip. galie. 6 pr. w. a. 3  
Listy dłuzns g. Z. k r wi. 6 pr. w. a, g

S. L i s ty  ( i ł u ż n e  za 100 zł. g*1

Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal.
3 Baków. 6 p r. los. w 15 łat '

4 .  O M ig i za 100 zł.
Indemniz. galie. 5 proc. m. k. . 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a, 
roźyezki kr. z r. 1873 po 0 prs. w .».

5» Miasta Krakowa . .
„  Stanisławów* .

M o n e ty ^

pukat holenderski .
Bukat eesarstó 
Napoleondor 
Pólimperyał . . .
Kubel rossyjski srebrny .
uxR . P a p o w y
(UU marek nieaneekich .
Srebro
Kupony w srebrze

płacą żądają
walutą austr.

r/łr . et. złr. et.

235 50 
135 -  
255 -  
220 —

238 -  
137 50 
258 -

90 50 
83 50 
90 50
95 -
96 -

91 40
84 50 
91 40 
95 90 i 

98 -
j
i

91 - 9 2 -  |
11

89 75
i

90 70 J

93 -  
04 _

! 
1CO

Cfe 
Ob

17 -  
24 -

18 50 i 
26 -

6695
6 7 . -

68.20
68.20

żądają

67.10
67.15

68.35 
68 35

*4w r «  g i e ł d y  wied©tisfe. ie j
daia 18 lipea 1879.

1. Dłng państwa
Jednolity dług Państwa w banknot, 

maj-listopad • -
luty-sierpień ■ ■ •

1 Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-iipiee . . . 
kwi oeieó-październik 

Losy z roku 1854 po 250 zł. • •
„ 1880 po 500 złr. 5 pr.
„ 1860 po 100 złr. 5 pr. ---- --

n „ 1864 (z prem ią) po 100 zł. 158.-— 158 50
„ 1864 „ ps 50

Renty Como po 42 lir. austr. . • ■
Listy zastaw, doraen państw, po 1*20

zł. 5 proc.........................................
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1881 -5 pr.
Austr. renta zł. wolna od podatku 4pr.

© fo lisja-ay®  indemn. 5 pr. z®

Czach . . , ,
Bukowiny .
Galicyi . . . . . .
Niższej Austryi .
Siedmiogrodu .■cc? —  *

116 50 1 1 7 .-  
126.25 126 75 
1 2 9 .-  129.50

157.50 1 5 8 .-  
27.— 2 8 . -

143 -  143.50 
100.80 101. -  
78.60 78.75

102.50 108.50 
8 7 . -
89.75 90.50 

104.75 105.25 
83 75 84 50 
87.15 87 85

Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel, państ. po 200 zł. ni. k. 
PołućL kol. państw, po 200 zł. w. a. 
L  Kol. węg. gal. a 200 zł. w

płacą 
1 3 5 .-  135.25 
280.— 280 50 
85.25 85 75

K8gle?ieha poGÓ zł. m. k . .
Losy miasta K r a k o w a .....................

- -  — , Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
204.— 104.50 j Palfiego po 40 zł. m. k! . . . .

Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa . 
L i s t y  z a s t a w n e  losowane. j Salma po 40 zł. .ta. k. .

| St. Geneis po 40 zł. m. k..................
j Pożyczka m. Stanisławowa po 20 zł. wa. 

99.50 100.25 Tryestu po 1.00 zł. m. V.
104.— 105.— ’

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 151. 6 pr.

Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr. 
G al.zak .kr.z iem .K rak .los.w l81.6 pr. 95.— 

w 201.7 pr. 97.—
w 361.5*1, pr. 9 4 .-

Gal. Tow. kred. w. &. po 4 proet. .
, „ ,, po 5 prost. . 99.50
, „ „ po 5 proet. w

37 latach zwrotne . . . ^ 'g n
Gał. banku hipot. po 6 proet- . 95.30
Gal. zakł. kred. włość, po 8 proet. . 97.75 98.
Banku narodo-wego po 5 proet, „ ~~-

1 Węg. Tow. ziem. po 5V, proet . 100 75 —
1 „ „ po 5 proet. . . . 92.— —.

lu*.—- | w n n 50 Zł, 1K. k.
96.— j WaldsteŁua po 20 zł. m. k.

l Windisehgratzs po 20 zł. m. k.

W e f e s l e  (na 8 miesiąca)

płaesi 
1 6 .-  
17.50 
34.— 
36. -  
1 8 . -

87 ̂ 25 
25.= 

119.— 
6 1 . -  
30.50 
32 50

żądaj a
16.50 
18.
34.50 
36 25 
19.—

3 Ś ~  
25.75 

120.—  

63 -
31.50
33.50

90 75

90 75 
95.50

6 .  O b l i g a c j e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

77.50 7 8 . -Kol. Albrechta a 300 zł. 5 proc. w. s 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w as.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . 
Kol. pół. po 100 zł. m. k.

5 38 
5 42
9 18 
9 45 
1 55 

2 0 -  

56 50 
9.9 50 

2’

5 49 
5 52 
9 26 
9 56 
1 67 

1 22 -  

57 20 
100 50 
100

B„ A k c y e ,

Izł. smit zł. 120 
lu po 160 zł.

po 500 zł.
Gal b an t’i  P u . . .
Gal.' zakł. k r«? ' i Ł t :800£*„wPŁ « P r -

1 ^ - i H ^ r  toW. 63kJ
125 75 126.— 
271,40 271.60 
7 9 5 ,-  798. -

— . ip r ! . a  ; sr-
; Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł 

Banku narodowego a  600 zł. . • 
Kol. Albrechta a 200 zł, w srebrze

> Austr. Tow. żeglugi par. po 500 zł. mk. 
i Kol- Oes».v"«*— u'1”1 f ■

5 pr.

, 300

1 Kol H 9 ty  P ° 8 0 0 r f ' m k -

5 8 0 ,-  581 .- 
184.50 185. -

2190 .-’ 2195.- 
236 50 237-

„ „ po 100 zł. w.
Kol gal. Kar. Lud. po 800 zł.

„ „ l i  emisyi, .
» m  „

„ ,, „ .
Kol. Lwow -Czer.-Jas. U l amig. 1 

zł. 5 pree. w srebrzą z r, 1865 
z r. 186? 
% r. 1808 
a r. 1872

Węg. gal. kol. & 200 zł. 5 pros. w w.

ę*® L ® s y «

List. kr. dla han. i prz. po 100 zł.jw. a. 
Clarego ps 40 zł. m. k. . .
T 0.Y7 4 ft &i r.‘Łv yjji Hv; r, ;« y* ;•> 1 'V* <

76.75 77.25
104.50 105 — 
98.25 98.75

103— 103,25
101.50 102—  
100 75 101 -

! Augsburg za 100 zl. w, p. u. . 
Berlin za 100 mark w. p. u. 
Frankfurt za 100 mark p, . . 
Hamburg za 100 mark w. p. n. . 
Londyn z& 10 ft, s z t . . .
Paryż za 100 fr. . .

‘S .o t s  z ł o t a  
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi 
Korona

115.75 116 — 
45.70 45.75

20-frankówka . . 
Sossyjski imperyał 
Talar związkowy . 
Srebro . . . ". ,

5.49—
5.49—

9 .2 0 -
9.47—

5.50—
5.50—

9 ,2 1 .- '

85.75 
79—  
75.50 
73 50

83.50 
86—
79.50
76.50 
74 —

168,50 169—  
37.50 38,25 

102 75 103.75

Z lwowskiej ixby handlowej i przemysłowej
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia 21 lipea 1879.
Jednolity dłng państwa w banknotach 

„ „ w srebrze
Renta w złocie  ................................
Losy pożyczki z roku 1860 . . .
Akcye banku austre-węgierskiega .

„ „ łredytowege .
j Londyn . 
i Srebro

 ,or . .
Dukat cesarski men.
J OO V ,■ ‘ o'-,;

zł. 8
67 05
68 25
78 85

126 50
830 —

272 75
115 70

9 2 0 -
5 5 0 -

56 70

(4819 2— 3) O b w i e a z c z f  n i e .
L. 3327. Ok. Sąd powiatowy Z baranki 

ydadomo czyni, iż 12 sierpnia, 12 września 
i 17 października 1879 każdym razem o g o ­
dzinie 10 rano odbędzie się publiczna sprze­

daż dwóeh morgów pola w Łubiankach niż­
szych położonych do gospodarstwa 1. k. 87  
należących Stefana Pełecha własnych ciała 
tabularnego niestanowiących na rzecz Samu­
ela Szafran o 198 złr.

”f j r ri  J K ?
Cenę wywoławczą stanowi wartość 120 

złr., wadyum 12 złr.
Na pierwszym  i drugim term inie te 

dwa morgi pola tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej na trzecim zaś także niżej ceny

■ y
szacunkowej sprzedane zostaną.

A kt zastawniczego opisania i oszaco­
wania tudzież resztę warunków licytacyjnych 
przejrzeć można w tusądowei registraturze, 

Zbaraż 25 czerwca 1879.



(4912 1—8) B  d  j  te t»
L. 6721, 0. k. Sąd obwodowy w Sam ­

borze podaje do powszechnej wiadomości,, że 
na zaspokojenie p re ten s ji wekslowej Ghany 
Kreppel 107 zł. w. a z pn. przymusowa 
sprzedaż w drodze publicznej licy tac ji real-

454, 455, 2000, 2001, 2002, 2008, 2004 i \ zaniedbania skutki, sam a sobie przypisać bę- 
2017 włąeznej przestrzeni 6 m orgów 11.7Q° dzie musiała.

Lwów dnia 5 lipca 1879.

y  te t»

dotąd przedm iotem  ksiąg gruntow ych nie bę- f 
dąeyeh. Cenę wywołania stanowi wartość i 
szacunkowa 880 zł. W adyum  wynosi 88 zł. « C4925 1 ■“) ®  *1

    r . ..... ....... N a obydwu term inach  posiadłość poniżej ce- ' Ł. 5545. W  c. k. sądzie powiatowym
nośei pod 1. 46/55 w grom adzie dolnej w fly  a *® będzie sprzedaną. R eszty  wa- ? Tyczyńskim  celem zaspokojenia wierzytel-
Samborze położonej, do dłużników  a to spad- ^ n k ó w  licytacyjnych, oraz akta zastaw n icze-1 nośei e. k. nprzyw. zakładu kredyt, włościań-
..............................   ~  " ' • ' ■ ■ : oszacowania można przejrzeć j skiego we Lwowie w kwocie 600 złr. w, a.

| odbędzie się przymusowi* publiczna sprzedaż 
i realności pod i. 178 sub. rep. 207 w Bł&żo- 
| wy położonej ciała tabularnego aiestauow ią- 
f cej Józefa Sobczyka w łasnej w dniach 27

tym  w arunkiem  się odbędzie, że rzeczona i - - i " '  v * «sierpnia, 80 września j 81 października 1879
realność przy pierwszych dwóch term inach ! Z J  l  P?wiatowy raeszowsKi zawiada- | ksżdym razem  o godz. 10 rano.

“  «*> ' 4 . r r * ’ «  “ j » :  i s  J S "  i * * »  »«*» * • • »
term inie i niżej takowej sprzedaną , pobytu Augustow i Łozińskiem u zastępow a-1 W adyum  162 złr. 25 et. w. a.

ve“ non „Jak nyasjsi yolby dokazaly* . . 
btż • • „d !e „N. fr P ressa" sdeiojpm e“ fet* 
ner wegett ber IŚRotijen „Potrestane vzpiśm-i 
se proti rozkazu m inistra m itra  h r . Taafe“ 
unb ,.Un ■dci Bruna er Ztg. jmćb 2łaraq. 800 
@t. &. uerboten.

term inach dnia 4 września dnia 16 pazdzier- ! 
nifca i dnia 6 listopada 1879 każdym razem j (4892 1— I)  
o 10 godzinie rano w tutejszym  sądzie pod j q^kq

w arunkiem  się odbędzie, że rzeczona j

25go kw ietnia 1879.
«it j  te t»

O. k. sąd delegowany

et.

2)aś !, f. Sanbeg* alg iprefjgeridjt tn 
©riefi (jat auf A ntrag ber f. f. © taatóam oalL  
fetj a [i m it be.n ©rfenntniffe nom Iten S u l: 
3879 3  578J4467, bie SBeiteruerbreituttg ber 
#e ttfd jrtft „Ii S&i.dr«" SRr. 12 nom 24tcn 
Sufi .1879 roegen beg. 2lrt. „ly  stit- m um  
de! G rasau ca“ bcgtnncnb m it „Oer.> u aa vol- 
ta u.i g randuca“ nadj §^65 ©t. ©. oerboten.

trzecim
zostanie. zsstępowa-

, . . „ j nem u przer kuratora adw. Dra. W aw rauscha
Gana wywołania wynosi 195 zł. a wa- pozew sum aryczny de pr. 18 lipca 1879 1. 

dyum i0  prc. , 8159 o zapłacenie sum y 500 złr. w. a. zpn.
Resztę warunków tudzież protokołu za- ’ 

stadniczego opisania i ocenienia można w
Rzeszów dnia 18 lipca 1879.

1— 8) JE d  j  te t .t. s. reg istraturze przejrzeć.
O tej dozwolonej licytacyi uw iadam ia | L . 80558. Ges. król. sąd krajowy w 

się obie strony, E isiga Fm sterbuseha, c k. j Krakowie zawiadamia niniejszym  edyktem  
główny urząd podatkowy w Samborze c. k. j P- Sarę Fendlar, że przeciw niej i innym  
Prokuratoryę skarbu we Lwowie, oraz wszyst- i adwokat Lisowski jako kurator masy Augus- 
kich  tych wierzycieli, k tórzy później prawo j tyna Podlewsfciego w niósł pozew de praes. 
zastawu na tej realności uzyskali, również i j 8 października 1878 1, 27372 o orzeczenie 
tych, którym by niniejsza uchw ała z jakiej- i iż sum a 1456 złp. 25 gr. w tabeili p ła tn i-
kelw iek bądź przyczyny doręczoną być nie 
m ogła do rąk  ustanowionego kuratora adwo­
kata D ra E rlicha z zastępstwem  adw. Dra 
Kohna.

Sambor dnia 10 czerwca 1879.
(4923 1— 8) E: d  j  te  te

L. 2624. O. k. Sąd powiatowy w Sie­
niawie ogłasza, że celem zaspokojenia nale- 
żytości Tobiasza M elohn w kwocie 50 złr. 
odbędzie się licy tac ja  gospodarstwa pod 1. 
147 w Leżachowie Błażeja i Barbary W lazło w 
własnego na dniu 1 września 13 październi­
ka i 10 listopada 1879 o 10 godzinie rano.

Cena wywołania wynosi 445 zł.
W adyum 44 zł. 50 ct.
Resztę warunków można w reg istra tu- 

przejrzeć.
Sieniawia 30 kw ietnia 1879.

(4913 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 8114. O. k. Sąd obwodowy w Sam ­

borze podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia sum y kapitalnej 1000 zł. 
w. a. z pn. przymusową sprzedaż połowy 
realności pod l. k. 22/21 m. w Samborze 
położonej, dłużnika Salkego Stein własnej 
protokołem  de praes. 10 lutego 18771.18 IBi 

r r ‘vIU ' “ -rej w tutejszym  c. k. sądzie w drodze 
nvcoeeniln0>'°; hcytacyi na rzecz Arona Laden 

publicznej *ęśnia dnia 23 października i dnia 
dnia 18 w / ^ 8 7 9  każdym razem  o godzinie 
27 listopada'1!  warunkiem  się odbędzie 
10 rano pod t’3n11'’ dwu term inach ta poto- 
iż przy p ie rw sz y c h  ™ cenę wywołania lub 
wa realności tylko A J  i niżej takowej n a j­
wyżej przy trzecim zas c j la n ą  będzie, 
więcej ofiarującemu sp rzed  wi cena szaeun

Cene wywołania stanom -um 848 »ł j ie 
kowa 8480 złr. 50 ct. a wadyet;ia A kr2i. 5 
et. w. a. Resztę w arunków licytacyjnych w 
tusądowej reg istra turze przejrzeć można.

O ezem się chęć kupienia mających, 
jakoteż w szystkich tych, którzy by  po dniu 
15 lutego 1879 prawo zastawu na powyższej 
realności uzyskali, lub którym by uchw ała li­
cytacyjna doręczoną być nie mogła przez u- 
stanowionego dla n ich  kuratora D ra Erlicha 
zawiadamia.

Sam bor dnia 24 crerw ca 1879.
(4911 1 —8} O b w i e s z c z e n i e .

L. 7801 O. k. sąd obwodowy w Sam­
borze podaje do powszechnej wiadomosei, że 
na zaspokojenie sumy 105 zł. w. a. zpn. 
na rzecz Meehla Metzgera przymusowa sprze­
daż w drodze publicznej licy tacji realność 
pod 1. k. 74/4i na B hchu w Samborze poło-

czej » lipca 1872 i. 5289 zamieszczona z 
obiigu 22 października 1824 pochodzącą 
uznaje się za likw idalną i wypłacalną.

Gdy miejsce pobytu pozwanej nie jest 
wiadomem, przeto c. k. sąd krajowy w celu 
zastępowania pozwanej kuratorem  tejże nie­
obecnej adwokata Stycznia z zastępstwem 
adwokata Baiko ustanow ił, z którym  spór 
wytoczony wedle ustawy postępowania sądo­
wego przeprowadzonym  będzie.

Zaleca się zatem niniejszym  edyktem 
pozwanej, by w przeciągu dni 90 do obrony 
wyznaczonej potrzebne dokumentu ustanowio­
nemu dla niej kuratorowi udzieliła lub inne­
go obrońcę sobie wybrała i o tern c. k. są­
dowi doniosła; w ogóle zaś aby wszelkich 
do obrony możliwych środków prawnych 
użyła, w razie bowiem przeciw nym  wynikłe 
z zaniedbania skutki sama śobie przypisaćby 
musiała.

Kraków dnia 22 listopada 1878.
(4933 1— 3) B  <1 y  te  t ,

L. 33394. O. k. sąd krajowy j&ko han­
dlowy we Lwowie zawiadamia niniejszem 
Józefa Poneeta z miejsca pobytu niewiado­
mego, iż na proębę Zygm unta hr. Drohojews- 
kiego przeciw niemu na podstawie weksla z 
daty Lwów 25 stycznia 1879 za 697 zł. w. 
a. z pa. opiewającego, nakaz zapłaty sam y 
wekdo.wej 697 zł. w. a. z pa. na dnia 12 
lipca 1879 Nr. 33394 wydanym  został, że 
dia niego kuratora w osobie p. adw. Dra. 
Balko z zastępstwem  p. adw. Dra. Rogals­
kiego ustanowiono, żo ,c  .,..aour- t> T
wołany nsikor — -■ kuratorowi po-
rzeezw r ia r r ^ " ' z»płsty udzielono i że tedy 
- twą Józefa Poneeta. jest, tem uż kuratorowi 

^potrzebnej in fo rm acji udzielić, lub innego 
zastępcę sobie obrać i o tem sądowi donieść.

Lwów dnia 12 lipca 1879.

(4904 1— 8) E  A  y  fe t .
L ‘ 2403. O. k. sąd powiatowy w Kal- 

waryi zawiadamia, iż ogłoszona w niniejszej 
Gazecie z br. w num erach 13, 15, 18 egze­
kucyjna licy tac ja  realności pod 1. 159 w I- 
zdebiiiku M acieja Czwartku własnej p rzed­
sięwziętą zostanie w gmachu tutejszego są­
du dnia 26 sierpnia, dnia 25 września i da.
23 października 1879 pod w arunkam i po- 
przód ogłoszonemi.

O, k. Sąd powiatowy
Kalwarya dnia 1 lipca 1879.

(4931 1— 8) E  d  y  1k t .
L. 28125. O. k. Sąd krajowy we Lw o­

wie niniejszym  edyktem wiadomo czyni, że

I _ Resztę warunków  licytacyi w sądzie I © aż k. k. afó M g e r ic f i t  in  %xu
m ożna przejrzeć.  ̂ ' oft fjat auf Slntrag ber f. f. ©taatSantnalt*

Tyczyn dnia 8 stycznia 1879. |  fc^aft m it bem ©rtenntniffe nom 20 g u n i 1879
(4932 x— 8) JE  d  y  te  f .  f oŁ  689(4279, _ bic SBetteruerbreitung ber 9h\

t  93M 5 n i  j  * - v i t, 121 ber tn SJtailanb erfdjeinenDen Rcitfcferift
L. 3839-3. O. k. sąd krajowy jako han- nfevjst;i ^  25 Mci fH7cj

dlowy we Lwowie _ zawiadam ia m a r s z e m  |  gen be§ Wrt. „La ,,ttim n n a  politica" begir, 
Jozefa Ponęta z m isjsa pobytu niewiadom e-1 nenb mjt j . ,  Beg8aĘ „8ese deil’ F e ro o a “ 
go iż na  prośbę firmy handi. L. Susswem |  nad) 5f;n §§ 68 Ui)b B5 @ ‘
os Sy», przeciw niem u na podstaw ie wekslu |  
z daty Lwów 15 m arca 1879, na 800 frsn - r' 
ków opiewającego i protestu z dnia 16go 
czerwca 1879 nakaz zapłaty sum y wekslowej 
800 franków  z pn. na dniu 12 lipca 1879, 
nr. 33393 wydanym  został, że dla niego ku­
ratora w osobie p. adw. Dra. Balko z za­
stępstwem  p. adw. Dra. Rogalskiego ustano­
wiono, źe temuż kuratorowi powołany na­
kaz zapłaty udzielono i że tedy rzeczą Jó ­
zefa Poneeta je s t temuż kuratorowi potrzeb­
nej inform acji udzielić, lub innego zastępcę 
sobie obrać i o tem  sądowi donieść.

Lwów
'  (4927.) (frfe im ttttffe .

Sm Ulamen © r. SKajcfldt beg £'aiferś ! 
© as k. k. fianbeg* al§ iprrjjgm djt in 

©traffadjen ju  2Sten fjat auf sln t r a g  ber f. 
f. © taatSanm altdjaft erfannt, ba§ ber S n^ait 
ber 18 Jłummer ber jmeimal im  9)ionate er» 
fĄeinenben ©rudfcurift „3Jieteor“ bbo 15 Su* 
ii 1873 baś> SSergef»ert gegett bic bffentlidje ‘Siu- 
| c  unb D rbnuug nact) §§. 305, 302 unb 300 
©t„ @. begriiube, unb eS mirb nad) §. 493 
©i. jji. D. bas Slerbot ber SSeiterńerbreitung 
biefer © rudjd jrift aitSgefprodjen.

W i. en, am 17 g u li 1879. 
iB e i t t e n t} iU .e r  m p.

geluer m. p.

żonej, ciała tabularnego niestanowiącej masy spadkobiercy Chuny Feigi Reitzes a to : Jó- 
”  " "  > -<— - »  ; ~  * u zef  Salam on i Abraham Leib Reitzesy wnie-

-li pod daiem  3 października 1878 do I. 
49977 pozew przeciw oświadczonym spad­
kobiercom Sary Rebeki W einreb uniwersal- 

•  -----  A
ronowi Herszowi Weinr«b, Jakóbowi Beer 
W einrebj Feldze Breindli Lam, Goldzie W eia- 
reb zamęż. Kohn, i Esterze W einreb zamęż.
Spiza o wykreślenie jak Dom 57 p. 265 n.
53 on. et. "81 e i t .  na częściach realności 1.
202 m. we Lwowie hipotekowanej sum y 825 f Zalesie rozpoczną się dnia 29 lipca 1879.

leżącej Józefa Schneider własnej w trzech 
term inach a to dnia 11 września dnia 23 
października i dnia 18 listopada 1879 każ­
dym rasem  o goddnie  lOtej rano w tu tej-  ________
szym  sądzie pod tym  w arunkiem  sie odbę- a e j  spadkobierczyni Raebi Ozyzec a to :
dzie że rzeczona realność na pierwszych ---------: v r^^n a .i  W uinrań Talrń
dwóch term m »ch tylko wyżej lub za cenę 
wywoławczą, przy trzecim zaś za jaką bądz 
cenę sprzedaną będzie. Cena w yw ołania wy­
nosi 830 zł. w. a. wadyum 33 zł. w a.
Resztę warunków licytacyjnych protokół o- ■  _
pisania i ocenienia przejrzeć można w tn- j zjr  ̂ jnajori 1430 z łr 30 ct. M. k 
tejszo sadowej r^gistraturze.

Sambor 17go czerwca 1879
(4916 1— 3) E  d y  te  t .  ! zatem c. k. sąd krajowy do zastępowania i

 ̂ , i ■ i j ■ i pi koszt i szkodę tu t. adwokata Dra. Łu-L  18670 O. k. Sid powiatowy pod»e , {* 1»J ' *aw  D Bod>t knrato-
do wiadomo&t, te  « * »  taspoko em a s u m , H • U J W  n
S  I W ^ d l a  Oatieyi „ „ e p ie .o e j
odbędzie się w d n i.a b  4go w rześnia ' i 18go | p n .p w w .to i .%  M « *  ,
października 1879 zawsze o godziwo 10 ra- j Niniejszym  więc edy*
no w Gmachu sądowym publiczna licytacja

ia 12 lipca 1879.
(4928) M  © i i  te  si r  s .

L. 32252. Celem obsadzenia kilku po­
sad sdjunktów  podatkowych w obrębie e. k. 
galicyjskiej krajowej D yrekcji skarbowej w 
X Itej kiasie rangi z system izowanem i pobo­
ram i i z obowiązkiem złożenia kaucyi służ­
bowej w wysokości jednorocznej płacy etato­
wej rozpisuje się konkurs.

Ubiegający się o powyższe posady, 
wniosą należycie udokum entow ane podania 
w których udowodnioną być mu. znajomość 
kasowośei i rachunkowości tudzież znajomość 
języków krajowych i niemieckiego w prze­
pisanej drodze służbowej w ciągu 6 tygodni 
do e. k. krajowej D yrekcji skarbowej we 
Lwowie.

Przy obsadzeniu tych posad będą 
prawnieni podoficerowie szczególnie uw zglę­
dnieni.

Lwów dnia 14 iip -a 1879.
(4984) #gS©s^ieit#i®»

L p o w ia to w y  miejsko-
• 3-. o o w . v . a.. Sąd hfcno.U m j. że '  v'"

deleg. S. I I  we Lwowie do­
chodzenia miejscowe dla z a i f - A a  ksiąg 
gruntow ych w gm inie katastralnej Brzucho- 
wiee na d iu 25 lipca 187fi rozpocznie.

Każdy, kto m a interes praw ny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co dla w yjaśnie­
nia lub ochrony swych praw za stosowne 
uzna.

Lwów 19 lipca 1879.

(4897)
L. 1779. W ierzyciele masy rozbiorowej 

Antoniego Bm oluehowskiegomogą repartyeyę 
iąjżs u. komisarza konkursowego lub u za­
rządcy przejrzeć albo odpisać; zaś zarzuty 
do"20 lipca 1879 u komisarza konkursowe­
go pisem nie lub ustnie wnieść.

W przedmiocie możliwych zarzutów, 
tudzież celem spraw dzenia rachunków  zawis.-, 
dowcy masy odbędzie się rozpraw a dnia 28 
lipca 1879 o godzinie 9 ran o , przed kom i­
sarzem konkursowym , do której się w ierzy­
cieli, zawiadowcę masy, jego zastępcę i wy­
dział zaprasza.

Jasło dnia 6 lipca 1879.
Ł  achecJci.

O. k. sędzia powiatowy 
jako kom isarz konkursowy. 

(4935) O g jlea rse ts l© .
L. 955./K. g. Dochodzenia miejscowe w 

celu ,z»łożenia księgi gruntowej w gm inie

©&» t  f. ©eridjt&Sjof 1 -ynftanj a is 
jPrejjgmcbt in ©.palaio Ijat auf Slntrag ber 
t. !. ©tftotśamuaitfcliafi: mit brm ©tfenntniffe 
bom 5 S u li 1879 jJL 2382, bie ŚBeitetttrr* 
breitung ber ,Qeitfdjrit „L ’A w e n ire “ Slv. 76 
bom 4 S u it 1879 megen btg SIrt. „Le re- 
sponsr.b;lita del gover«v“ begimtenb mit „Mi- 
liti eorsggiosi“ unb enbenb mit „se?vigli da 
tavoloz/a!“ nad) ben §§. 65 a nnb 300 © ., 
©. oerboten.

Snt SRomen © r. SRajeftat be§ $atferg! 
® a§ f. f. Saubeg* alg jjJrejjgettdfi in 

© traffadjen ju  28 i en Ijat auf Slntrag ber 
!. f. © iaatsanwaltfcljaft erfannt, baj) ber 
S n^alt ber 190 SRuiumer bcś politifĄen Sag* 
blatteś Slaterlanb" bbo. iż  Sufi .1879

jDaŚ fBergeben, op^en bie 5ffcntti(|e JM je unb 
D rbnung nad] 300 ©t. uńó S k t  1Y  iw.4 
®ef. bont 17 ©ejewber 186?, 5Rr. 8 jR. @. 
331. bom 5ul)ie 18o3 begrunbe, unb e§ tuirb 
naĄ §. 493 ©t. ijł. ' O . bag SSerbot ber 
SBeiieroerbreititug biefer ©rucffdjrift auggc* 
fprodjeu.

SBien, am 17 S uti 1879.
ŚBeitteuljiller tn. p.

gclner m. p.

Sm  iRatnen © r. SRajeftdt beg Slciferg!
3)ag k. k. Sianbeg* alg $refjgericfjt tu 

© traffadjen gu SBien l)at auf Slntrag ber f. 
t. © taatgauw altfdjaft erfannt, ba^ ber Sn* 
fjalt ber SRutnmer 13 ber jtueimal im 2Rona* 
te etfd)e.inenben periobife^eu © rudfdjrift „SBie* 
ner SSorftabt ©ourier" bbo i 6 S u li 1879 bag 
SSerge^en gegen bie offentiidjc SGutje unb 
Drbnung gemafj §. 302 @t begrnnbe, unb 
eg wirb nad) § 493 ©t. ijŁ D. bag SBerbot 
ber SBeiteroerbreitung biefer SDrucUdjrift auż* 
gefprodjen.

SBien, am 17 S un i 1879.
SeUner m. p.

i£Beittenl)ider m. p.

(4890) C l t l t
f3l. 5027. Som  Stanisl mer i  t  ^reig* 

alg §anbelggerid)te tuirb funb gemaĄt, bafj 
bic g i r  ma „Leib Poboriłło  @ifen*i2Baaren*

^     B_____ , §anbel in  Buezacz11 in  bic Jlegifter fur ©in-
katasiralaej Stradez powiatu sądowego Janów  | jelnfirmen eingetragen tunrbe.

Btaoi iau ben 16 Slprtl 1879. 
Każdy, k to ’ ma" interes praw ny w zba- 1 (4891) f  |  l f t

 ----------------------------------------------------------------7716. SSont Steuislaucr t
la : «ta

I lub ochrony swych prsw  za stosowne uzna. |
| Lu/ów dnia 18 lipca 1879.
| (4679) (grfeuittntjfe*

Ponieważ miejsce pobytu spółpozwanej ! daniu stosunków posiadania może się zgło- j 
Goldy W eireb zam. Kohn wiadomem nie je s t | sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia *

g (. 7716. JBottt Btawsteuer l  !. jłrciż* 
alg ^)anbrfggericf)te ratrb funb gemad)t, ba§ 

f bie g irm a  „Ob. Meiseis1̂  ©omifftonggefdjaft 
l fitr ©ud) nnb ©Ijifone tn bie jRegifter fitr
f ©iiuelnfirmen eingetragen tourbe. 
f S tan isL u ben 18 g u n i 1879.

i H i  t

cm

®ag k. k. SanbeggeriĄt in  S riin n  ^a t I .
, auf Slntrag ber i  f. © taatganm altfdjaft m i t ;

wzywa się i ben ©rfentttniffen com 11 Suli 1879, 3^- I ^ -30 6_6-34; Jbom  bltenisKu er f. i Sreić

gospodarstw a gruntow ego pod Nr. 69 w 
Płazie położonego składającego się z zabu- 

z.dowania drewnianego sa  parceli budowlanej 
'm66 obejmującego jedną izbę, chlewik i ma- 

stodółkę i z parcel gruntow ych 452, 453,

„ m m ,  aó ld e  Wsimrub s»m. Kohn aby i 9581 ra b  8688 Me K t i t e w c r f a e t a s  bet g e i t .  oB  Jonb tB gortĄ te  reirb (unb j r a w M  M
S Ł  k n i e  o s o b n ie  staagła, lub po-1 fĄcift .O h -a r,‘ t o .  56 m m  10 S u li 1879 t r n j m m  .“. P i
trzebne ty tu ły  prawne ustanowionem u za-1 wegen ber 5Roti| „Hcjtm an MorsoTsky v P ie- 
stepcy udzieliła, lub innego zastęp- ę w ybrała J rove“, bann ber B ettfdjnft Moravska Orhce 
i sądowi ozna jm iła  słowem stosownych do \ 9łr. 156 bom 10 S u li 1879 tnegen 6eS_Sette 
obrony środków u ż y ła , gdyż wynikające z art. „Po yolbaeh ve yelkostateich na M ora-

w ’ S.
©atau't»rte*2Baaren*ęanbI«ng in M ^ n aste rz ;->  
ska tn  bie jftegiftet fitr ©mjelnfirmen einge* 
tragen nntrbe.

Stanislau ben 28 Sfóat 1879



?
(4862 2— 8) F  d  y  k  t .

L. 4 6 8 3 .0 . k. Sąd obwodowy w Rzeszowie 
uwiadam ia nieobecnego z miejsca poby tu nie­
wiadomego Augusta Łozińskiego, iż przeciw 
niemu na dniu dzisiejszym, wydany nakaz 
zapłaty na rzecz Towarzystwa zaliczkowego 
i kredytowego sumy wekslowej 180 zł. z p. 
n. i że celem przestrzegania, jego praw  usta­
nowiono kuratora w osobie adwokata Dra 
W aw rauseha z substy tucją  adw. Dra Reinera.

Rzeszów 17 lipca 1879.
(4875 2 — 3) K o n k u r s .

L. 2177. Na posadę prokuratora państ­
wa przy c. k. sądzie krajowym we Lwowie 
lub 'ewentualnie przy innym  sądzie kolegial­
nym  w okręgu lwowskiego sądu krajowego 
wyższego % roczną płacą V II rangi tudzież 
z dodatkiem akty walnym i służbowym.

Podania mają być przedłożone Nadpro- 
kuratoryi Państw a do 6 sierpnia, b. r.

Z c. k. N adprokura to ry i P ań stw a 
L w ów  dnia 19 lipca 1879.

(4863 2— 8) M & W fc *•
L, 4632. 0. k. Sąd obwodowy w Rze­

szowie uwiadamia nieobecnego z miejsca po­
bytu niewiadomego A ugusta Łozińskiego, ii 
przeciw niem u dnia dzisse ezego wydany zo­
sta ł nakaz zapłaty na rzecz Jędrzeja Piosata 
sumy wekslowej 500 zł. w. a. z pn. i ze 
celem przestrzegania jego praw ustanowiono 
kuratorem  Dra W awrauseha z substytueyą 
adw. Dra Reinera.

Rzeszów dnia 17 lipca 1879.
(4865) 2— 8 O I» w Ic s* e 2 e * * ie -

L. 9475. O. k. Sąd obwodowy w T ar­
nowie zawiadamia W ałeryę Radecką^ niaie;- 
szym edyktem, że p. Felix Drozdowski wniósł 
przeiw niej pod dniein 27 Stycznia 1879 do 
1 1351 pożew wekslowy o zapłacenie 101 
złr. 89 et. i że wskutek tego wydanym zo­
stał przeciw siej nakaz zapłaty z dnia 30 
stycznia 1879 do 1. 1351.

Ponieważ pobyt Waieryi Radeckiej nie 
jest wiadomym, przeto ustanowiono adw. 
Dra. Malawskiego kuratorem  , zaś adw. Dra. 
Tokarza substytutem  tegoż dla niej w powyż­
szym sporze i doręczono nakaz zapłaty z ’BO 
stycznia 1879 1. 1351 do rąk kuratora.

Tarnów dnia 10 lipca 1879.
C4872 2— 8) K  d  jr  k  t .

L. 2719. 0. k. Sąd powiatowy w  W a­
do '■ cach zawiadamia nim ejszem  publicznie 
fce calem zaspokojenia sumy wekslowej 200 
zjtr. a. w. z procentem 6/100 od dnia 20 li­
stopada 1866 bieżącym i p. n, z. dozwala 
się na rzecz J. Eibensehutza na egzekucyj­
ną licytacyjną sprzedaż 7/24 części gruntu 
„ Łazówka “ w W adowicach położonego, 
eiało tabularne stanowiącego a to w dwóch 
term inaeh dnia 14 sierpnia i duia 11 wrze­
śnia 1879 o godzinie 10 przed południem. 

Cena wywołania wynosi 600 złr. w. a. 
Wadynm 60 złr. w. a.
Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania przejrza­
ne być mogą w registraturze sądowej.

Wadowice dnia 31 maja 1879 
(4860 2— 3) B  d  y  U  U

L. 8229. Ok. Sąd powiatowy w Dela- 
tynie zawiadamia, że aa  żądanie S. Rosen- 
stoeka przedsięwziętą będzie dnia 28 sierp­
nia 1879 o 9 rano w tutejszym c. k. sądzie 
publiczna sprzedaż następujących, realaośei 
w iejskich w Ł uhu położonych, ciała tabular- 
go ńiestanowiących jako to domu mieszkal­
nego pod 1. 22/2 i g runtu  N. rep. 254 J ó ­
zefa Sawczuka, realności 1. 2/5 Sefana Tur- 
czymaka, realności 1. 20 i g runtu  1. 251 
masy leżącej Iw ana Ersteniuka, realności 1. 
85 Iw ana Pańkowa, domu mieszkalnego 1.134 
w  Łuhu i gruntu  rep. 186 w Dalatynie po­
łożonego.

Cenę wywoławczą pierwszej realności 
stanow i wartość szacunkowa 90 złr., drugiej 
65 złr., trzeciej 180 złr., czwartej 75 a pią­
tej 90 złr., poręczne 10 proc. ceny wywo­
łania.

Każda z tych realności będzie osobno 
sprzedaną i to naw et niżej ceny szacunkowej 

Resztę warnnków w gladnąć można w 
aktach sądowych.

Delatyn 19 czerwca 1879.
(4881 2— 3) K  <8 y  k  Ł

L. 4464. Ok. Sąd obwodowy w Prze­
myślu rozpisuje celem zaspokojenia w ierzy­
telności c. k. uprz. galic. akcyjnego banku 
hinotecznego we Lwowie w sumach 2175 
złr 2175 złr., 2175 złr., 2175 złr. i 59.671 
z łr’’ 79 et. w. a. z pn. egzekucyjną publicz­
ną licy tację  dóbr Ozsrna w byłym  obwodzie 
Sanockim położonych, dłużniczki p. Heleny 
z h r. Rusockich W ilczyńskiej własnych, w 
trzech term inach dnia 22 sierpnia, 22 wrze­
śnia i 23 października 1879 zawsze o godzi- 
n ia  10 rano w tymże sądzie odbyć się .mającą 

Cenę wywołania stanowi wartość tych­
że dóbr w sumie 132.010 złr. w. a.

W adyum  wynosi 13.201 złr. w. a. 
.Resztę warunków i ekstrakt tabularny 

przeglądnąć można w registraturze podpisa­
nego sądu. , , , g

Gdyby w powyższych term inach do ora 
rzeczone ani za ani wyżej ceny wywołania 
sprzedane nie zostały, ' natenczas _ wyznacza 
się do ułożenia w arunków ułatwiających ter­
m in na dzień 24 października 1879 o godzi­
nie 4 po południu.

Giwite Lwtwik® Kr 167 i

51 ct.
pn.

O tem  zawiadamia się obie strony i 
; wierzycieli, hipotecznych : Jakóba Maurycego 
j D iam and, Izaka M argałeś, Charlotte M itt- 
io lm an , Samuela S chonbach , Franciszka 
/ Zyehlińskiego i Samuela H eing do rąk wła- 
j snyeh, zaś wszystkich w ierzycieli, k tórzyby 
I po dniu 4 maja 1878 na hipotekę tych dóbr 
| weszli, lub którym by uchw ała licytacyjna 
j z jakiegokolwiek powodu doręczoną nie ło- 
| stała, do rąk kuratora adwokata Dra. Ozaj-
j kowskiego i przez edykta. 
j Przem yśl 11 ezerwea 1879.
j (4883 2— 3) E d y k  t .
I L. 6822. O. k. sąd obwodowy w Prze-
j myślu rozpisuje niniejszena na zaspokojenie 
\  wierzytelności c. k. uprz. galic. towarzystwa 
j kredytowego ziemskiego w kwocie 81340 złr. 
127 ct. z pn. przymusową sprzedaż połowy 
| dóbr Tapin i części Dobkowiee tudzież l&sa 
J Jo tychże dóbr przydzielonego, Zygm unta 
| Drohojewskiego własnych, w drodze pubii- 
I czn.ego przetargu w dniu 28 sierpnia 1879, 
1 w dniu 25 września 1879 i w dniu 27 pa- 
' ździeraika 1879, każdym razem o 10 godzi- 
j n ie przed południem odbyć się mającego. 
i Cenę wywołania stanowi połowa wa
) tośe tychże dóbr przy udzielenia pożyczki 
. w kwocie 66500 złr. przyjętej, 33250 złr., 
| wadyum wynosi 3325 złr.

N a pierwszym i drogim  term inie bę- 
; dzie rzeczona połowa dóbr za lub wyżej ee- 
[ ny szacunkowej, na trzecim także niżej eeay 
| szacunkowej, jednakowoż tylko za cenę pc- 
| wyższej wierzytelności odpowiadającej sprze- 
Ś daną.
i  Ha wypadek niemożności uzyskania
, tej ceny -kupna ustanaw ia się term in, celem 
I ułożenia warunków ułatw iających na 31 pa- 
| ździernika 1879 o godzinie 10 przed połu- 
i dniem.
r W yciąg tabularny i resztę warunków
j licytacyjnych można przejrzeć w tusądowęj 
/reg istra tu rze.
|  Przemyśl 2 lipca 1879.

j (4882 2— 3) E d j k f c  
j L. 5734. G. k. sąd obwodowy w Prze-
£ myślu rozpisuje na zaspokojenie wiezytelno- 
|  śei galic. towarzystwa kredytowego ziemskie 
i go we Lwowie w sumach 2393 złr,
|  io. k. 2945 złr. 75 ct. i 1990 złr. % 

egzekucyjną sprzedaż dóbr Gr&ziowa górna 
w powiecie Dobromilskim Sybilli z Pieścio- 
rowskich Dydyóskiej własnej, w drodze pu­
blicznej licytacji w dniu 29 sierpnia 1879, 
26 września 1879 i 30 października 1879 

[zawsze o godzinie 10 przed południem  w 
I tymże sądzie odbyć się mającą.
| Cenę wywołania stanowi wartość dóbr
| przy udzieleniu pożyczki przyjęta w sumie 
[ 14810 złr. a wadyum 1481 złr.

Bliższe waru a ki i wyciąg tabularny 
przejrzeć można w tusądowęj registraturze.

Przem yśl 25 czerwca 1879.
(4871 2— 3) S  |  y  k  i ,

L. 2265. Sokalski c. k. sąd powiatowy 
wyznaczył w celu wydobycia wierzytelności 
Jakóba Linksrta. w ilości 150 złr. w. a. z 
pn. przymusowy iaway przetarg należącej 
do dłużniczki M argarety E aders niepodzkl- 

„ nej połowy realności pod 1. spis. 20 w Zboi- 
! skach na  dnie 22 września, 18 października 
I i 17 listopada 1879 zawsze od godziny 10 
I przed południem  w gm achu sądowym.
|  Poręczne 28 złr. 10 ct. w. a.

W  pierwszym i drugim  term inie nabyć 
nioi.ua realność tę tylko za cenę wyższą lub 
nie niższą od ceny szacunkowej, w trzecim 
zaś naw et poniżej ceny tej.

| , . Protokoły zastawniczego opisania i oce-
|  Bienia sprzedać się mającej realności, tudzież 
I w arunki przetargu przejrzeć można w regi- 
f straturze sądu tegoż, 
f Sokal dnia 8 marca 1879.
|  (4867 2— 3) E  d  y  fe  h
|  L. 8084. 0. k. sąd powiatowy w Prze-
j worsku podaje niaiejszem  do publicznej wia- 
| domości, że celem zaspokojenia sumy poży­
czkow ej 150 złr. a względnie niespłaconej 
* jeszcze reszty 1 18 z łr. 19 ct. odbędzie się 
| na rzecz galicyjskiego zakładu kredytowego 
\ ziemskiego_ (Galieisehe Boden Credit Austalt)
| w Krakowie w tutejszym  sądzie w trzech 
: term inach 6 sierpnia, 9 września i 15 pa- 
■ ździernika I 879 zawsze o godzinie 10 rano 

egzekucyjna licytacya realności dłużnika Mi - 
■ehała Ubermana pod 1. 21 w Dembowie, w 
; powiecie łańcuckim  położonej, niestanowiąeej 
I ciała hipotecznego.
j Ceńa wywołania wynosi 1100 złr a
-wadyum 110 złr .
j  ̂ Protokół zastawniczego opisania i re- 
j s x i a  waruńków licytacyjnych moga być przej­

rzane w tut. sąd. registraturze.

Sa 8 5  M er k 20 ffiaja i m -(48t>9 g) ^  &
. ^ 68. 0 . k. sąd powiatowy w De-

latyme wiadomo czyni że, na żądanie S. Ro-
senstocka przedsięwzięta będzie ,/dnia 21
S!6m-nIa 0 ^ raao w tutejszym  sądzie
pub iCi.na sprzedaż następujących realności 
wiejskich, ciała tabularnego niestanowiacych 
w , D,or®® potom nych jako to : a) realności 
pod 1.̂  2o9 Hryaia Semeniuka 
realności nr. 42. Ilka

e) realaośei bez ur, a g run tu  n r. 20 Iw ana
Weksiuka,

Cenę wywołania realności pierwszej 
stanowi cena szacunkowa 100 złr., drugiej 
300 złr., trzeciej 70 złr., czwartej 165 złr.', 
piątej 105 złr._w. a., poręczne 10 proc. ce­
ny szacunkowej. Realności te każda z osobna 
i tylko przy jednym  term ie naw et aiżej ce­
ny szacunkowej sprzedane zostaną.

Resztę warunków w glądnąć można w 
aktach sądowyeh.

Delatyn 19 czerwca 1879.
(4869 2— 3) S  i  y  k  t

L. 7394. Sokalski c. k. sąd powiatowy 
wyznaczył w calu wydobycia wierzytelności 
masy spadkowej Józefa Spissbacha w ilości 
200 złr. w. a. z pn. przym usowy jaw ny 
przetarg należącej do dłużnika Jan a  Zacha­
rewicza realaośei pod 1. spis. 83 w 
Wulce poturz. na dnie 14 paźdiernika, 24 
listopada i 29 grudnia 1879 zawsze od go­
dziny 10 przed południem w gm achu sądo- 

: w jm .

własnej, b) 
i M ichała M irczu - 

, . . . , . . ^  Iw ana GrypiuSf, d)
realaośei wiejskiej bez nr. Ołeksy Jakubiaka,

Jaift 22  lipea l i f g .

42, -

kow, c) realności nr.

Poręczne 98 złr. w, a.
W pierwszym i drugim  term inie nabyć 

r . I można realność tę tylko za cenę wyższą lub 
nie niższą od ceny szacunkowej, w trzecim  
zaś nawet poniżej ceny tej.

Protokoły zastawniczego opisania i 
ocenienia sprzedać się mającej realności, tu ­
dzież warunki przetargu przejrzeć m ożna w 
reg istraturze sądu tegoż.

Sokal dnia 17 czerwca 1879.
(4870 2— 3) I d y k t .

Ł. 15032. Sokalski c. k. sąd pow iato­
wy wyznaczył w celu wydobycia w ierzytel­
ności Cipy Z igm saa w ilości 52 złr. w. a 
z pa. przymusowy iaway przetarg należącej 
do dłużników Leona i Ńastki Dolinowskich 
realności pod 1 spis. 119 w Sokalu a s  dnie 
15 września, 13 października i 24 listopada 
1879 zawsze od godziny 10 przed południem  
w gm achu sądowym.

Poręczne 33 złr. w. a.
W pierwszym i drugim  term inie nabyć 

można realność tę. tylko za cenę wyższą lub 
nie niższą od ceny szacunkowe], w trzecim  
zaś naw et poniżej ceuy tej.

Protokoły zastawniczego opisania i oce­
nienia sprzedać się mającej rea lność , tudzież 
warunki przetargu przejrzeć można w reg i­
straturze sądu tegoż,

Sok?l dnia 8 m area 1879.
(4874 2— 3) ® » t  f Ł

3 t  28051. 93om f. f. 2anbe§gerid)tfc in  
Lem berg tnirb ben bem Seben mtb $lufent= 
Ijaltsorte nad) unbefanten Salob ©djultm  F«id 
mtb Sojjel Feld funbgemai^t, b a | gegeit fie 
bie gegemnarttgen Stgent^um er ber unter 9łr. 
3542/4 gelegenen Jłealitat iRadjel 2Rclfe Sunik 
geb. Mimeles, Jtiffe S3afc^e Rsizes geb. Mi- 
meles, ®ebore Badian geb. Mimeles, ®rejel 
Mimeles, 3Rojc§ SRater Mimeles, Siette M i­
meles mtb Jłeife F ischer eine Sfage auf 
SofĄung ber fur fie auf biefer SRealitat naĄ 
Dom. 16 pag. 217 n  3 on. eińoerleibten 
$oftung  auSgetragen ^abcu, unb ba fie bem 
Seben unb Slufent^altSorte nad) unbefamtt 
finb, fo nmrbe fur fie ber § r .  Slbiu. D r, Till 
mit © ubftituiruug beS SCbtu. Dr. Pomianow- 
ski jum  S u ra to r beftefft, unb ifim biefe SHage 
mit ber Seftimmuug einer g r if t non 90 ®a» 
gen p r  ©rftattung ber ©inrebe jugeftettt.

®iefelben werben ba^cr aufgeforbert 
eutweber perfbnlid) ju  erfĄeiiten, ober bem 
befietttftt Ś u ra to r bie enifprec^enbe Inform ation 
n titp t^eilen  ober einen anberen SSertreter fid) 
Wanien unb batwn bem ©erid)te bie Slnjeige 
p  erftatten, al§ fonften biefelben aUe ^ierau§ 
ent/te^enben nad)tl)eiligen $olgen fiĄ fcIBft bei^ 
jnmeffen baben werben.

Lem berg am 11 Sutti 1879.
(4886 2— 3) M ^  j  U  U

L. 3444 Podaje się do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie 44 zł. r, pn. 
sprzedane zostaną dwie parcele gruntu w 
Dm ytrowie M arka Maci acha własne, na rzecz, 
Izaaka Golden, w term inach 2 września 1879 
14 października 1879 i 12 listopada 1879, 
zawsze o godzinie 10 z rana.

Cena wywoławcza 175 złr.
Wadyum 10 prc.
Resztę warńków przejrzeć można w tu-, 

sądowej registraturze. j
G. k. Sad powiatowy j

Radzieehów 23 czerwca 1879. j
(4885 2— 3) f^fowiesacaieiiie. j

L. 5595. Celem zaspokojenia wierzytel- j 
ności e. k. uprz, zakładu kredytowego włoś- j 
eiańskiego .we Lwowie w  kwocie 294 zł. z 
pn. rozpisuje sad egzekucyjną sprzedaż rea l­
ności pod łk. 102 w Djkowieach położonej, 
dłużnika Franciszka Froncz&ka wedle wykazu 
hipotecznego 1. 158 karty B. po®. 1. własnej 
w dniai-h 3 września 1879, 22 października 
1879 i 25 listopada 1879 zawsze o godzinie 
9 rano, tutaj w biurze Nr. 20 w drodze: 
publicznego przetargu odbyć się mającą.

Certę wywołania stanowi wartość sza ­
cunkowa przy udzieleniu pożyczki na^ kwotę 
600 zł. wyprowadzona, zakład wynosi 60 zł.

W arunki licytacyjne i wyciąg tabularny 
rzeczonej realności mogą być przejrzane w 
tusąd. registraturze.

Przem yśl, doia 18 czerwca 18)9.

(4887 2— 3) E i y k t .
L. 3557. Podaje się do publicznej wia­

domości, że na zaspokojenie 62 zł. z pn. 
sprzedane zostaną d wa kawałki pola należące 
do realności pod 1. 69 w Płowem stanow ią­
ce własność Mikołaja Kowaluka na rzecz 
Benjamina Wolfa w term inach 2 września 
14 października i 12 listopada 1879 o god. 
9 z rana. Cena wywoławcza 100 zł.

Wadyum 10 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tusądowęj registraturze,
0. k. sąd powiatowy.

Radziaehów 24 ezerwea 1879.
(4861 2—3) E d y t * .

L. 1205 Sąd obwodowy ogłasza, że do 
zwolił rozdzielenia dóbr Straszów i Grabowa 
na dwa oddzielne ciała tabularne zatrzym u­
jąc dla pierwszego ciała w edług wykazu hip. 
1. 93 na karcie B. poz. 13 własność F ran ­
ciszka Streca pod nazwiskiem Straszów i 
Grabowa górne dawny wykaz hipoteczny 1. 
93 oznaczony i tworząc, dla drugiego ciała 
w edług wykazu hip. 1. 93 na karcie B. poz 
16 -własność Michała Mucka zupełnie nowy 
wykaz hipoteczny 1. 210 pod nazwą Stra­
szów- i Grabowa dolue i pozostawiając w 
dawnym wykazie hipotecznym 1. 93 na kar­
cie C! w poz. 1 zaintabulowane prawo za­
stawu dla sumy 200 złp. na rzecz Zofii Su- 
msnezowskiej, ewentualnie Antoniego Cho- 
dowieza a względnie konwentu Franciszkanów 
w przymiocie hipoteki łącznej na obydwóch 
ty .h  ciałach tabularnych przy ustanowieniu, 
że dawne ciało hipoteczne dla tej hipoteki 
łącznej tworzy kartę główną, a nowe pod 1. 
210 utworzone, kartę uboczną.

O czeni z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomych Zofię Somanczowską, i Antoniego 
Chodom rza do rąk kuratora adw. Dr. Zele- 
c owskiego W  Nowym Sączu z podstawie­
niem adw. Dr. Olszewskiego w Nowym Są­
czu zawiadamiamy.

0. k. sąd obwodowy
Nowy Sącz 20 kw ietnia 1879.

(4884 2— 3) O b w i e s z c z e n i e *
L. 5594. Celem zaspokojenia wierzytel­

ności e. k. uprz. zakładu kredytowego wło­
ściańskiego we Lwowie w kwotach 140 zł. 
64 ct. i 95 zł. 92 et. z pn., rozpisuje sąd 
egzekucyjną spr?*-* Gż realności pod 1. k. 82 
w Ujkowieach poł,-żonej, wedle wykazu h i­
potecznego L. 49, karty B. poz. 1, dłużnika 
Grzegorza Górskiego własnej, w dniach 2go 
września, 15 października i 18go listopada 
1879, zawsze o godzinie 9 rano w biurze 
ur. 20, w drodze publicznego przetaigu od­
być się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa przy udzieleniu pożyczki na kwotę 
450 zł. wyprowadzona, zakład wynosi 45 zł.

W arunki licytacyjne i wyciąg tabularny 
rzeczonej realności, mogą być przejrzane w 
tusądowęj registraturze.

Przemyśl daia 18 czerwca 1879.
(4866 2— 3) E d y  k t .

L. 2585. 0. k. Sąd powiatowy w Bro­
dach oznajmia, że na żądanie Eufemii A n ­
toniewicz celem zaspokojenia kwoty 55 zł. a. 
w. z pn. zezwolił na* hćytaeyę 1/12 części 
realności w Brodach wedle Dom. 4 fol. 35 
a. 7 haer. Klemensa Ródera własnej.

Licytacya odbędzie się na 31 lipca 29 
sierpnia i 30 września każdym razem o 11 
rano.

Cena szacunkowa 389 zł. 50 et. a. w. 
stanowi cenę wywołania.

W adyum 39 zł. a. w.
Reszta warunków licytacyjnych przej­

rzaną być może w tusądowęj registraturze.'
Brody dnia 6 maja 1879.

(4868 2— 3) E  d. y '  k  t>
L. 512. C. k. Sąd powiatowy w Ra­

dymnie przeprowadzi w sprawie Galicyjskie­
go Zakładu kredytowego Ziemskiego w K ra­
kowie przeciw Kazimierzowi i K atarzynie 
małż. W alczakom pto 250 zł. względnie resz­
ty 206 zł. 86 zł. z p. n. egzekucyjną sprze­
daż realności dłużników wyżej nazwanych 
własnej pod 1. k. 25 w Tapinie położonej 
niestanowiąeej ciała hipotecznego w dniach 
19 sierpnia 22 września i 22 października 
1879 zawsze o 10 godzinie rano.

Cena wywołania wynosi 500 zł.
W adyum 50 zł.
Protokół zastawniczego opisania i resz­

tę warunków wolno przejrzeć w sądzie.
0. k. Sąd powiatowy

Radymno 11 kwietnia 1879.
(4835 2— 3) JB d y k t .

L. 5673. 0 . k. sąd powiatowy w Nisku 
podaje do w iadom ości, że na pozew Kata­
rzyny Nykel z Gwożdzca przeciwko Janowi 
Kozakowi z Gwoźdca o zapłacenie sumy 112 
złr. w. a. wyznaczono term in do rozprawy 
w c. k. sądzie tutejszym  na dzień 1 paź­
dziernika 1879 o godzinie 9 rano niewiado­
mego z miejsca pobytu Jana  Kozaka dla 
którego ustanowiono kuratorem  M ichała Su­
doła z Gwoźdzca wzywa się aby doniósł o 
swojem obeenem miejscu pobytu, wskazał 
innego zastępcę lub potrzebnej informacji 
kuratorowi udzielił, gdyż skutki z tego zanied­
bania powstałe sam sobie przypisze.

Nisko dnia 30 czerwca 1879.



8
(4328 8 —3) O b w l e s a c a e n l e

L. 685./pr. Jego E kscelencja  P an  P re ­
zydent o. k. wyższego sądu krajowego m ia­
now ał na mocy § 801 proc. kar. dla trze­
ciej zwyczajnej kadencji posiedzeń sądów 
przysięgłych w roku bieżącym przy sądzie 
obwodowym w Tarnopolu P rezydenta sądu 
tegoż Lucilliana Krynickiego Przew odniczą­
cym. c. k. radców sądów krajowych Jana  
Strum ieńskiego, Karola W illaume, Józefa Do- 
boszyńskiego Emila N em ethy i Karola Por- 
schinskiego zastępcami przewodniczącego są ­
du przysięgłych.

Posiedzenia tej kadeneyi rezpoczną się 
w dniu 22 w rześnia 1879 o godzinie 9 tej 
przedpołudniem .

Prezydyum  c. k. sądu obwodowego
Tarnopol 17 lipea 1879.

(4878 8— 8) L. 6159|pr.
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia kilku posad s t a r o ­
s t ó w  w randze V II klasy a ew entualnie 
s e k r e t a r z y  N am iestnictw a w randze V III 
klasy z system izowanym i dla tychże pobo­
ram i rozpisuje się niniejssem  konkurs do 25 
sierpnia r. b.

Ubiegający się o jedną z tych posad 
winni wnieść podania swoje zaopatrzone w 
dowody ukończonych studyów praw niczych i 
znajomości języków krajowych w powyższym 
term inie konkursowym  w przepisanej drodze 
służbowej do Prezydyum  c. k. N am iestn ict­
wa.

Z Prezydyum  c. k. N am iestnictw a
W e Lwowie, 18 lipca 1879.

(4832 3— 3) Obwieszczenie
L. 3088. 0 . k. sąd powiatowy w Dob­

czycach podaje do wiadomośei, iż w dniu 1 
wrześuia 1879 i w dniu 2 października 1879 
odbędzie się przymusowa sprzedaż kawałka 
g run tu  pod 1. 14 w Niżowy położonego do 
Tomasza Kowalika należącego.

Cena wywołania wynosi 170 złr.
W rdyum  17 złr.
Bliższe w arunki przejrzeć można w re­

g istraturze sądowej.
C. k. sąd powiatowy.

Dobczyce 27 czerwca 1879.
(4841 3— 3) I d y l l .

L. 1714. C. k. sąd powiatowy w Koń­
czycach podaje niniejszem  do publicznej wia­
domośei że na zaspokojenie wierzytelności 
Leiby Barm a cesyonaryusza M ichała K uta w 
kwocie 22 złr. w. a. z należytościami dodat- 
kowemi dozwoloną została sprzedaż egzeku­
cyjna realności gruntow ej pod nr. 191 w 
Pstrągow y do dłużnika Józefa Kzepki nale­
żącej a ciała tabularnego nie mającej, sprze­
daż odbędzie się przez licy tac ję  w sądzie 
tutejszym  w trzech term inach t. j. dnia 4 
sierpnia, dnia 9 w rześnia i dnia 13 paździer­
nika 1879 każdym razeiu o godz. 10 przed 
południem .

Cena w ywołania wynosi 280 złr. wa- 
dyum  28 złr. w. a.

Resztę warunków protokół zajęcia i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
turze tutejszej sądowej.

0. k. sąd powiatowy
Ropczyce 19 czerwca 1879.

(4887) 3— 3) d y k t .
L. 4097. C. k. Sąd powiatowy w Pod- 

hajcach ogłasza, że na zaspokojenie pretea- 
syi wekslowej Berła Feldblum a w kwocie 
280 zł. w. a. z pn. odbędzie się w sądzie 
tutejszym  egzekucyjna publiczna licytacya re­
alności pod 1. k. 36 w Podhajcach położonej, 
ciało tabularne stanowiącej ut. Tom. II. 
pag. 15 dłużniezki Reizi F ink  własnej, w 
trzech term inach, a to 28 sierpnia 30 wrze­
śnia i dnia 30 października 1879 każdym ra­
zem o godzinie 10 rano z tem, że realność 
ta  na pierwszych dwóch term inach  za lub wy­
żej, zaś na trzecim  i niżej ceny szacunko­
wej pozbytą zostanie.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
400 zł. w. a. wadyum 40 zł.

Resztę w arunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny, tabulę i ak t oszacowania wraz z 
opisaniem  m ożna w godzinach urzędowych 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

Dla późniejszych wierzycieli hipotecz­
nych którym by uchw ała licytacyjna doręczo­
ną być nie mogła, ustanowiono kuratora ad 
actum  w osobie p. U seherra F ru ch ta  w Pod­
hajcach.

Podehajce dnia 30 maja 1879.
(4858 3 —3) E d y f e l .

L. 31491. C. k. Sąd krajowy we Lw o­
wie uwiadam ia niniejszem  Henryka i Izydo­
ra  Charlińskich. a w razie ich śmierci ich 
spadkobierców, że adw. Dr. Paw eł Skwar- 
czyński, wytoczył pod dniem  30 czerwea 1879 
1. 31491 przeciw nim  pozew, o zapłacenie 
kwoty 800 zł. a. w. z pn. który to pozew 
pozwanym  do rąk ustanowionego dla nich 
kuratora, adw. D ra Lubińskiego, do w nie­
sienia przeciwnej obrony w 90 dniach udzie­
lono.

W zyw am y przeto nieobecnych, ażeby 
albo tem u kuratorowi potrzebnej inform acji 
udzielili, albo innego pełnom ocnika w ybrali, 
gdyż w ynikłe z zaniedbania tego skutki, sa­
m i sobie przypisać będą musieli.

Lwów dnia 5 lipea 1879.

(4831 3— 3) S d y k t .
L. 2409. 0 . k. sąd powiatowy dozwa­

la celem pokrycia resztująeej dłużnej sumy 
295 zł. 13 ct. w. a. z procentam i po 6 proc. 
od 15 listopada 1876 bieżącymi kosztów są­
dowych i egzekucyjnych 8 zł. 17, 4 zł. 61 
ct. i 16 zł. 50 ct. w. a , tudzież obecnie 
przyznanych kosztów 9 zł. 95 ct. przym uso­
wą sprzedaż realności pod 1. 225 w F olw ar­
kach wiel. położonej, do Konstantego i Jana  
Skrzyńskiego należącej.

Do przedsięwzięcia tej przymusowej 
sprzedaży wyznacza się 8 term ina t. j. w 
dniu 1 sierpnia, 1 września, 4 października 
1879, każdym razem  o 10 godzinie z rana 
w zabudowaniu sądowem.

A kt ocenienia realności sprzedać się 
mającej i w arunki licytacyjne mogą być w 
tus. registraturze, zaś stan  tabularny w tu- 
sądowej tabuli przejrzane.

Brody 20 maja 1879.
(4827 3 - 3 )  B d y k i

L. 4929. 0. k. sąd obwodowy w Zło­
czowie ogłasza, że na zaspokojenie p re ten sji 
c. k. uprzyw. gal. akcyj. banku hipoteczne­
go w kwocie 1797 zł. 32 ct. w. a. z pn. 
odbędzie przymusową sprzedaż realności 1. 
42/43 w Złoczowie położonej, wedle ks. 
wł s. XVI str. 529 n. 14 włas. tudzież str. 
530 n. 17. włas. A braham a i Ghaima Wolfa 
dwóch. im. Szwadrou własnej, w zabudowa­
niu sądowem duia 19 sierpnia 1879 i dnia 
18 września 1879 zawsze o godzinie 10 
przed połudaiem , jednak tylko za lub wyżej 
ceny wywołania 6000 zł w. a.

W adyum  wynosi 600 zł. w. a.
Dalsze w arunki przeglądnąć można w 

registraturze.
Dla wierzycieli, którzy by po dniu 6 

grudnia 1877 do tabuii weszli lub k tórym ­
by uchwał:!, licy tac ję  dozwalająca lub dalsze 
licytacji lub extrykaeyi dotyczące uchw ały 
wcale lub wcześnie nie zostały doręczone, 
adwokata Dra. Wesołowskiego z zastępstw em  
przez adwokata Dra. BUleta na kuratora ustano­
wiono.

Złoczów' daia 28 czerwca 1879.
(4857 3— 8) E d y k k

L. 31492. Lwowski c. k. sąd krajowy 
jako handlow y wzywa posiadacza zaginione­
go wekslu w Niem irowie w dniu 25 listopa­
da 1874 wystawionego, na 1100 zł. opiewa­
jącego, 20 listopada 1877 płatnego, przez 
Dionizego Łapickiego na rzecz Mojżesza 
Gottm auna przyjętego, by weksel ten tem 
pewniej do dni 45 od dnia trzeciego umiesz­
czenia edyktu w Gazecie lwowskiej licząc 
sądowi przedłożył, lub prawa swe do tako­
wego w tymże samym czasie wykazał, ileże 
w razie przeciwnym weksel ten po upływie 
wyż wymienionego term inu jako amortyzo­
wany uważanym będzie.

Lwów dnia 5 lipca 1879.
(4850 8 —3j I d y  k l .

L. 2015. O k. sąd powiatowy Zbarazki 
ogłasza niniejszem, że w dniu 4 sierpnia, 
15 w rześnia i 16 października 1879, każdym 
razem o godz. 10 rano, odbędzie się w tu- 
sądowem zabudowaniu licytacya realności 
nr. 9/77 w starym Zbarażu należąca do Grze­
gorza i A gayszki Żytow, na rzecz c. k. uprz. 
gal. zakładu kredyt, włość, we Lwowie, ce­
lem zaspokojenia wierzytelności 250 złr. 
z pn. Cenę wywołania wynosi wartość sza­
cunkowa 450 złr. Zakład 45 złr. Resztę wa­
runków licytacyjnych m ożaa przejrzeć w tu- 
sądowej registraturze.

Zbaraż dnia 28 kwietnia 1879.
(4848 3 - 8 )  I d y k t .

L, 2014. 0 . k. sąd powiatowy w Zba­
rażu ogłasza niniejszem, że w dniu 4 sierpnia, 
15 września i 15 października 1879, każdym 
razem o godz. 10 rano odbędzie się w tusą- 
dowym zabudowaniu licytacya realności nr. 
174 w Ozernichoweach należąca do Iwana 
Kom aryńskiego na rzecz uprz. c. k. gal. za­
kładu kred wlośc. we Lwowie, celem zaspo­
kojenia wierzytelności 300 złr. z pn.

Cenę wywołania wynosi wartość sza­
cunkowa 550 złr. Zakład 55 złr.

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tusądowej registraturze.

Zbaraż dnia 28 kwietnia 1879.
(4836 3— 3) B d y k t .

L. 3841. Ok. sąd powiatowy w Pod­
hajcach zawiadamia, że w dniu 14 sierpnia, 
18 września i 23 października 1879 każdym 
razem o godzinie 11 przed południem odbę­
dzie się w tutejszym  sądzie publiczna sprze­
daż realności lk. 833 w Podhajcach położo­
nej M ichała Kuczmy własnej, ciała tabular­
nego nie stanowiącej na pokrycie resztująeej 
p re ten sji Jachety  Torten w kwocie 108 złr. 
z p. n.

Cena wywołania wynosi 301 złr.
W adyum  30 złr. 10 ct.
Resztę warunków można przejrzeć w 

tusądowej registraturze.
Podhajce dnia 31 maja 1879.

(4851 3— 3) JE d  y  k  U
L. 2012. 0. k. sąd powiatowy Zbarazki 

ogłasza niniejszem, że w dniu 4 sierpnia, 
11 września i 14 października 1879, każdym 
razem  o godz. 10 rano, odbędzie się w tu- 
sądowem zabudowaniu licytaeya realności nr. 
20/34 w starym  Zbarażu, należąca do Grze­

gorza i Maryi Kacałaj na rzecz c. k. uprzyw. 
gal. zakładu kredytów, włość, we, Lwowie, 
celem zaspokojenia wierzytelności 239 złr. 
80 ct. z pn.

Cenę wywołania wynosi wartość sza­
cunkowa 500 złr. Zakład 50 złr.

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tusądowej registraturze.

Zbaraż dnia 28 kw ietnia 1879.
(4838 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 4341. 0. k. Sąd powiatowy w P od­
hajcach podaje do powszechnej wiadomości, 
że w dniu 21 sierpnia, dnia 26 września i 
w dniu 31 października 1879 każdym razem
0 godzinie 10 przed południem  odbędzie się 
w tutejszym  sądzie publiczna sprzedaż real­
ności lk. 79 w Białokiernicy ciała tabularne­
go niestanowiącej Jana  Szpulaka własnej na 
zaspokojenie p re ten s ji ks. M ikołaja M artini 
w kwocie 690 złr. z przyn.

Cena wywołania wynosi 945 złr. w. a.
W adyum  94 złr. 60 ct. w. a.
Resztę aktów można przejrzeć w tu- 

tejszosądowej registraturze.
Podhajce dnia 1 czerwca 1879.

(4842 3 —8) E d y k t .
L. 1941. W c. k. sądzie powiatowym 

w Sądowej W iszni odbędzie się celem wy­
dobycia resztująeej kwoty 11 złr. 50 ct. w. 
a. z pn. przym usowa publiczna sprzedaż ka­
wałka pola do lk. 154 w Bartiatynie poło­
żonego i należącego, ciała tabularnego nie 
stanowiącego dłużnika Jędrueha Macyka 
własnością będącego na rzecz prawonabyw- 
cy Jonasza Bleiberga w trzech term inach a 
to dnia 20 sierpnia, 24 września i 29 paź­
dziernika 1879 każdym razem o godzinie 10 
przed południem .

Cena wywołania 150 złr.
W adyum  15 zir. w. a.
Bliższe warunki licytacyjne można w 

tusądowej registraturze przejrzeć
Sądowa W isznia 30 czerwca 1879. 

(4855 3— 3) K o n k u r s .
L. 4949. Posada adjuakta sądu pow ia­

towego w Haliczu, względnie posada adjunkta 
sądowego przy innym  sądzie powiatowym 
lub kolegialnym G alicji wschodniej z płacą 
IX  klasy rangi jest do obsadzenia.

Ubiegający się wniosą w drodze prze­
pisanej swoje należycie udokum entowane po­
dania do Prezydyum  sądu obwodowego w 
Stanisławowie najdalej do 5 sierpnia 1879.

Lwów 16 lipca 1879.
(4833 3— 3) O f tw te a s c B e m te .

L. 1428. W  c. k. sądzie powiatowym 
w M yślenicach odbędzie się 1 i 22 sierpnia
1 9 września 1879, każdym razem  o godzi­
nie 10 przed południem, publiczna licy tacja  
celem przymusowej sprzedaży realności pod
1. k. 302 w Dolnej wsi położonej, składającej 
się z dwóch ciał hipotecznych, na zaspoko­
jenie sumy 600 zł. z p. Aurelii Hollowej, 
względnie jej eesyonaryuszowi Karolowi Hol- 
lem u od M ichała Czecha przyznanej.

Cena oszacowania i wywołania wynosi 
1241 zł. 37 kr. wadyum 124 zł. w. a.

Na pierwszych dwóch term inach nastą­
pi sprzedaż tylko za cenę oszacowania, lub 
wyższą, na trzecim także za cenę niższą.

Bliższe warunki, akt oszacowania i 
wyciąg hipoteczny są do przejrzenia w re ­
gistraturze sądowej.

0 . k. sąd powiatowy.
Myślenice dnia 10 czerwca 1879.

(4829 3— 3) m  a  w & 4-
L. 3176. Sąd delegowany miejski ogła­

sza, iż dnia 22 sierpnia 1879, o 10 godzinie 
rano, odbędzie się w tutejszym sądzie przy­
musowa sprzedaż gospodarstwa Nr. 34 w 
Niechobrzu, na rzecz adw. Dra. Zbyszews- 
kiego pto 55 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania wynosi 400 wadyum 
50 zł. w. a.

Protokół zastawniczego opisania i resz­
ta w arunków licytacyjnych mogą być przej­
rzane w registraturze tut. sądowej.

Rzeszów dnia 9 m arca 1879.
(4846 3—3) E  d j  U  t.

L. 1598. 0. k. Sąd powiatowy w Tur- 
ce uw iadam ia niniejszem, iż na zaspokojenie 
p re tensji zakładu kred. włość, we Lwowie 
preciw Teodorowi Jaw orskiem u Piszkiew i- 
czowi pto 147 zł. a. w. z pn. odbędzie się 
w sądzie tutejszym  w dniach 30go lipca 26 
sierpnia i 2 października 1879 każdym ra ­
zem o godzinie 9 przedpołudniem  egzekucyj­
na sprzedaż realności pod 1. 7 rep. 180 w 
górnej Turce położonej z tem, iż na pierw ­
szych dwóch term inach takowa tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej zaś na trzeci nr tak­
że poniżej tej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 450 zł.
W adyum  45 zł.
Resztę warunków licytacyjnych można 

w registraturze tutejszego sądu przejrzeć.
Turka dnia 27 m arca 1879.

(4840 3— 8) I d y  k f .
L. 1559. G. k. Sąd powiatowy w Rop­

czycach podaje niniejszem  do publicznej w ia­
domości, że na zaspokojenie Scheindłi Re- 
cheli Berlowej w kwocie 100 zł. w. a. z na­
leżytościami dodatkowemi, dozwoloną została 
sprzedaż egzekucyjna realności pod 37 i 35 w 
Zagorzycach położonych do mas spadkowych 
po Jędrzeju Chmielu należących i ciała ta ­
bularnego nie mających.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym  dla każdej re ­
alności z osobna w trzech term inach a to : 
daia 25go sierpnia, dnia 29 września i dnia 
31 października 1879 każdym razem o go­
dzinie 10 przedpołudniem .

Cenę wywołania stanowić będzie w ar­
tość szacunkowa dla realności 1. 37 w kwo­
cie 1283 a dla realności 1. 35 w kwocie 1264 
zł. w. a.

W adyum wynosi 128 zł. 30 ct. ew en­
tualnie 126 złr. 40 ct. w. a.

Reszta warunków i protokoła egzeku­
cyjne przejrzeć m ożna w  registraturze tu te j­
szej sądowej.

G. k. Sąd powiatowy 
Ropczyce 28 czerwca 1879.

(4693 3 — 3) I d y  k ł .
L. 2631. 0. k. Sąd powiatowy w Ży­

wcu zawiadam ia niewiadomego z miejsca 
pobytu Józefa Stachurę, iż powołanym  jest 
do spadku po zm arłym  w r. 1847 ojcu Ja -  
kóbie Stachurze i zmarłej w r. 1855 m atce 
Rozalii S tachura, i wzywa go by w ciągu 
jednego roku od daty tego edyktu zgłosił 
lub złożył swe oświadczenie do spadku po 
rzeczonych rodzicach, w przeciw nym  bowiem 
razie spadek zostanie przeprow adzonym  ze 
zgcaszającymi się spadkobiercam i tudzież ze 
Szczepanem Stachurą jako ustanow ionym  dla 
niego kuratorem .

0. k. Sąd powiatowy.
Żywiec dnia 23 maja 1875.

(4815 3— 3)
g l.  3557. 2)a8 f. f. 23ejirf§gericf)t in 

Obertyn bringt ju r  adgeuteinen ®enntmfj, bafj 
ju r  ^ereinbringung ber gorberung per 136 
fi. 5. SB. fug. tturb bte ju  Obertyn uuter © ft. 49 
gelegene fetne Snfm larfórper bilbenbe ber lie* 
genben SKaffe nad) A nton Grabowieeki unb 
ber Zofie Grabowiecka geljorige fftealitćit ju  
Ounften be§ ©laubiger§ A lter Schnitzer am 
20 Sluguft 1879, am 22@ eptember 1879 unb 
am 20 Dctober 1879, jebeSmal urn 10 Uf)r 
23. 9Jł. im ©eridjigljaufe uuter nadjftefjenbe 
23ebtngungen im StjitationStuege berdujjert:

I. $ u m  SluśJrufSpreife tnirb ber grridji* 
lidje @djd§ung§toertfj bon 372 fl. attge* 
nommen.

I I . Seber Haufluftige ift berbunben ben jeljn* 
ten jEfjetl be§ §(u§ruf§preife8 al§ S3uińum 
ju  djanben ber S ijita tion^S om ifjion  im 
S aarem  ju  ertegen, toefdjeS bem SfteifD 
bietljenben tu beu SJauffdjiHtng etngered)= 
net, ben iibrigen S ijitanten, ober gleidj 
nadj beenbigter S ijitation juriicfgeftellt 
toerben tuirb.

III. @o£>a!b biefe SRealitat in  ben jtoet £et= 
minen nidjt uber, aber tuenigftenś um 
ben ©djdfainiggroertt) an 3Ran' gebradjt 
tuerbe, fo ttutb foldje beim 3 Stermine 
and) uuter bem @ Ą a|ungSm ert|e um 
roeldjen ij3rei§ intmer fjintangegeben 
toerben.

IV. S e r  ©rfteljer ift berpflidjtet ben $auf* 
fdjilling m it ©inrecfjnung be§ erlegten 
23abium§ binnen 30 Sagen bom Sage 
ber jRedjtSfraftigtoerten ber SijitationS* 
erlebigung ju  ©eridfigljanben ju  erlegen.

V. ©ollte ber ©rfteljer ben Jłeftfauffdjtfiing 
utnerljalb obigen Serm ineg nidjt erlegen, 
fo toirb auf ©afaljr unb ®often beś 
mortbrudjigen ©rfieljerS eine neuerltdje 
S ijitation auSgefdjrtebett unb biefe ŚRealD 
tSt blofj an einem einjigen Serm ine and) 
bttter bem ©djajjungStoertlje um tueldien 
j}3rei§ immer beraufjert toerben.

VI. ©obalb ficfj ber Gśrfłefyer auźtoeifet biefen 
23ebingungen ©enuge geleiftet ju  Ijaben, 
toirb iljnt ba§ © nanttuortnng^SD edret 
uber erftanbene jftealitdt auggefertigt unb 
er in ben 23efi§ eingefiiljrt.
Obertyn ben 10 § u li 1879.

(4847 2— 3) F , d  y  k  t .
L. 2013. 0 . k. sąd powiatowy w Zba­

rażu ogłasza niniejszem , że w dniu 4 sierp­
nia, U  września i 15 października 1879, ka­
żdym razem  o godzini« 10 rano odbędzie 
się w tusądowem zabudowaniu licytacya re ­
alności N r. 156 w Ozernichoweach należące
do Stefana Kikot, na rzecz uprz. c. k. gal.
zakładu kred. włość, we Lwowie, celem za­
spokojenia wierzytelności 191 złr. 84 ot. 
z pn.

Cena wy wołania wynosi wartość szacun­
kowa 350 złr. Zakład 35 złr.

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tusądowej registraturze.

Zbaraż dnia 28 kw ietnia 1879.
(4849 2— 3) B d y k t .

L. 2011. 0 . k. sąd powiatowy Zbarazki 
ogłasza niniejszem, U  w dniu 4 sierpnia, 
11 września i 14 października 1879 kaidvm  
razem o godzinie 10 rano, odbędzie się w 
tusądowem zabudowaniu licytacya realności 
nr.. 69 w Ł ubiankach wyższych, należąca do 
Stefana i A gnieszki Kozar na rzecz ces. kr. 
uprz, galie. Zakładu kredyt, włość, we Lw o­
wie, celem zaspokojenia wierzytelności 392 
złr. z pn.

Cena wywołania wynosi wartość sza­
cunkowa 800 zł. zakład 80 zł.

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tusądowej registraturze.

Zbaraż dnia 28 kwietnia 1879.
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(4804 1— 8) IM fcwIewwwM dta*

L. 3177. 0. k. sąd obwodowy w Bze- j 
szowie niniejszem  wiadomo czyni, iż się na i 
zaspokojenie resztującego kapitału pożyczko- : 
wego 2037 zł. 38 et c. k. uprzyw. gal. akc. j 
bankowi hipotecznem u we Lwowie się nale- j 
żącego, publiczna przymusowa sprzedaż re ~1 
alności w Tyczynie pod 1. 187 położonej, a 
w S IT e  pLlpod S. top 40SBtr-,41S 
z m ś c i  dóbr Tyczyna „Prebenda s w. krzyża ‘ 
zwanej, wydzielonego, dłużnika Samuela 
W ahrhafta wedle Dom. 495 pag. 70 n. 1 i 
2 baer. własnej, w tutejszo sądowym gm a­
chu w dwóch term inach mianowicie dnia 7 
sierpnia 1879 i dnia 11 września 1879 każ­
dym razem  o godzinie 10 przed południem 
odbędzie, a to pod następującemi w aru n k am i:, 

1. L icy tac ja  ta odbędzie się ryczałtow o w ■ 
wyżej oznaczonych dwóch term inach, 
na których ta realność niżej ceny wy­
wołania sprzedaną nie będzie. _

2 Cenę w ywołania stanowi wartośó tej re­
alności przy udzieleniu pożyczki banko­
wej przyjęta w sumie 6000 zł. w a.

8. Każdy z licytujących winien przed roz­
poczęciem licytacji złożyć- r y  ko­
misy i licytacyjnej jako zakład (wadynm) 

10/iOO ceny Wywołania 6000 zł. to  jest su-

*  - t « o o r f 1 &książeczkach gań°- kasy _^s ozęaaosu, 
bądź w galie. obligacjach m demmzacyj- 
nych, lub też w obligacjach długu pań­
stw a albo też w bstaeh zastaw nych 
galie. towarzystwa kredytowego ziem s­
kiego, e. k. uprzy w- f llc ' akcyjnego 
banku hipotecznego, lub e. k ,  uprzyw. 
austr. banku narodowego w Wiedmu.
Obligacje, listy Ł
teczne, obliczone bęaą w eaiug Kursu 
tychże ogłoszonego w ostatnim  przed 
licy tac ją  numerze urzędowej Gazety 
Lwowskiej Wadynm nabywcy będzie 
zatrzym ane i w depozycie sądowym z ło ­
ż o n e j  o ile w gotowiznie było złożono 
w ceae kupna whezonem zostanie zaś 
wadya innyck licytujących Po zakoncze- 

■ i- bedą nn  zwrócone.
T e s z tę  warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny można w tut. sąd. ar-

Cq  tej licytacyi zawiadamia
,• ol)ie strony i wierzycieli hipoteoz- 
Q,feh z miejsca pobytu wiadomych do 

własnych zaś z miejsca pobytu nie- 
znMieg0 A braham a Tannenbaum a jako 
j tyCh, którzyby po dniu 18 m arca 1879 
■ Yo dniu wydania ekstraktu tabularnego 

tabuli weszli, lub którym by uchw ała 
licytacyjna albo wcale nie albo n iena­
leżycie doręczoną została, przez ustano­
wionego kuratora Dra. B indera z sub­
sty tucją  Dra. Feehtdegena i przez edykta. 
Bzeszów dnia 5 lipca 1879.

("4915 1— 3) UJ di y  fe  t .
L. 6828. O. k. sąd delegowany miejsko 

powiatowy wiadomo czyni, że na zaspokoje­
nie p re ten sji Hersza Pasternaku w kwocie 
100 zł. z pn. odbędzie się w tutejszym  sądzie w 
biurze pod 1. 10, w trzech term inach a to: 
dnia 25 sierpnia 1879, dnia 80 września 
1879 i dnia 4 listopada 1879, każdym razem
0 godzinie 10 rano egzekucyjna publiczna 
sprzedaż realności w Krzywczy pad lk. 63 
ciała tabularnego niestanowiąeej, Sebestyana
1 M aryi Frnakow skieh własnej.

Cena wywołania 300 zł., wadyum 30 
zł. w gotówce.

A kt opisania, ocenienia i resztę waruii; 
ków licytacyjnych można w tutejszosądowe] 
registraturze, zaś wykaz zaległych podatków 
w c. k. głównym  urzędzie podatkowym w 
Przem yślu przejrzeć.

Przem yśl dnia 31 maja 1879.
(4898 1— 3) I d y  te  t»

L. 8472. O. k. sąd powiatowy w Ja ­
rosław iu ogłasza, iż w sprawie przeciw P an ­
kowi Podgórskiem u i Justyn ie  Podgórskiej 
celem zaspokojenia sumy 250 zł. z pn. od ­
będzie się na rzecz Salomona Mandelberjp 
egzekucyjna publiczna sprzedaż rea no 
pod lk. 12 w Tywonii p o ł o ż o n e j  wedle wy- 
kazu hip. 89 księgi gruntowej dla‘ i W ?  
kat. Ty wonią na imię Panka , w tut.
Justyny  Podgórskiej z&mtsibulo n  
sadzie w dwóch term inach a to d 
sierpnia i 26 września 1879, każdym razem 
o godzinie 10 rano, na 
alność tylko za lub wyżej

sprzedjmą ^  powyższych term inach nikt 
naw et ceny wywołania me podawał, naten­
c z a s  celem ułożenia ułatw iających wgrunkow 
wyznacza się term in na dzień 31 paździer­
nika 1879 o 9 rano.

Cena wywołania wynosi 1155 zł. zas 
wadyum 115 zł. .

Protokół przymusowego oszacowania 
wyciąg tabularny sprzedać się mającej rea - 
nośei mogą być w registraturze e. k. s ą a i  
powiatowego w Jarosław iu przejrzanemu 

O tera zawiadamia się wszystkich 
teresowanych.

Jarosław  19 kw ietnia 1879.

powiatowy S. II  rozpisuje celem
rzecz Towarzystwa gal. kasy zaliczko J

dnia 22 
jm  razem 

których rzeczona re- 
ceny wywołania

we Lwowie resztującej sum y 375 zł. 76 ct.
w. a. z pn. przymusową sprzedaż realności 
i gruntów  pod i. k. 212 i 247 w Jaryczo- 
wie nowym położonych A leksandra Pankie­
wicza w łasnych pod 1. k. 26 w Jaryezow ie sta­
rym  Jacentego Ghomiaka własnej, przedm io­
tem ksiąg gruntowych nie będących, w pro­
tokole z dnia 28go m arca 1877 zastawniczo 
opisanych, a w protokole z dnia 17 paździer­
nika 1877 oszacowanych pod następującym i 
w arunkam i:

1. Cenę wywołania realności 1. 212 
stanowi wartość szacunkowa w kwocie 1005 
zł. w. a. reainośei 1. 247 kwota 250 zł. w. 
a. a realności 1. 26 kwota 200 zł. w. a.

2. W adyum wynosi 10 pre. c en y 'sza ­
cunkowej w gotówce, w książeczkach galie. 
kasy oszczędności, lub w papierach wartościo­
wych pupilarne pokrycie dających.

3. L icytacja odbędzie się w dwóch te r­
m inach a to na dniu 8 sierpnia 1879 godz. 
9 rano w którym tylko wyżej ceny szacun­
kowej realności powyższe sprzedane zostaną 
i na dniu 5 września 1879 godz. 9 rano w 
którym  realności te i aiżej takowej sprzedane 
będą.

Bliższe warunki m ożna przejrzeć w re- 
g istra  turze.

Lwów 19 stycznia 1879.
(4908 1— 3) ®  <i y  k  t ,

L. 6339. Z c. k. Sądu obwodowego w 
Przem yślu rozpisuje się celem zaspokojenia 
sumy 1200 zł. z przyn. przym usowa licyta­
c ja  realności pod I. 261 w Przem yślu poło 
żonej, Antoniego M idurskiego własnej na 
rzecz Beriscba L indenbaum a i M arkusa H or- 
szowskiego która w jednym  term inie a to na 
dniu 25 sierpnia 1879 o 10 godzinie przed 
południem w biurze 1. 6 pod następująeem i 
warunkami ułatwiającymi sprzedaną"będzie.

1 . Cena wywołania 6991 zł. realność 
ta zaś i niżej lej ceny sprzedaną będzie’

2. W adyum 700 zł.
3. Wyciąg tabularny i ak t oszacowania 

mogą być w tusądowej reg istra turze p rzej­
rzane.

O tera zawiadamia się wierzycieli k tó ­
rzy po dniu 10 grudnia 1878 prawo h ipo­
teki na tej realności uzyskali, lub którym by 
uchwała licytacyjna w czasie doręczoną być 
nie mogła do rąk  ustanowionego kuratora p. 
adwokata Dra Gawła.

Przemyśl 11 czerwca 1879.
(4907 1 - 3 )  M S  i t y k t .

L. 3009. W  dniach 29go sierpnia 22 
września i 24 października 1879 odbędzie 
się przymusowa sprzedaż realności nietabu- 
isrnoj pod 1. k. 45 subrep. 33 w Cesia wie 
położonej dłużnika Iw ana Deputowieza w ła­
snej w tutejszym  c. k. sądzie na rzecz Za- 

/n"Uł ^Aścifeńsjdego na zaspokojenie sumy 
?. • i a c^‘ w - a - 7 Pa - każdym razem o

godzinie 10 przed południem  z tern i s  na 
pierwszych dwóch term inach realność ta za 
cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś na trze­
cim ta rze  niżej tejże sprzedaną będzie.

Lena wywołania 250 zł. a. w.
W adyum wynosi 10 pre.
Besztę warunków  w tutejszej registra- 

turze. J J n
, O. k. Sąd powiatowy

Eo-zitiatów dnia 12 lipca 1879.
(4900 1 3) O & w le s z c z e s n ie .

r , . • 13. C. k. Sąd powiatowy w Stryju 
P  publicznej wiadomości, iż na proś­
bę lie rseh a  Bernhofa prawonabywcy Jenego 

za celem zaspokojenia pretensyi 500 złr. 
W' a'n ZA dozwoloną została publiczna 
sprzedaż realności pc-dl. 92 na przedmieściu 
ni nem w Stryju Jana  Kiżewskiepo własnej, 

z® I r y ta c j i  która się w sądzie tuiej- 
ym. odbędzie w trzech term inach dnia 19 

1® lipca i dnia 14go sierpnia 
razem ’ o godzinie 10 rano.

Urna wywołania 824 zł. w. a.
Wudy.ro, 82 zł. 40 ct. w. a.

Sze warunki licytacyi można w tu- 
dntwoio re^ lslra turze lub w dzień licytacyi u 

J  jącego kom isarza przejrzeć.
o, . p- k. Sąd powiatowy
b tryj dnia 10 stycznia 1879. 

(4918^1— 3) S d y k L

kowio ’ k - 3l d powiatowy w Czort-
ruarca i» ^ q  ?I'i0„oezy al  że Pod dniem 8go 
wicz n i l  1 2380 w niósł Mikołaj B a z y li  
cei po Tnijo s.nm arję z n y  przeciw masie leźą- 
Kraińskiei i Uf  K raia3kim, tudzież Teresie 
z łr w n A ugustowi Kraińskiem u pto 90

dzień 21 's iw p n h  i « 7Qrm ia  io  Ha
wyznaczony S a ł  ° godz!fi]e 9 rano’

»obvtif°i»stWa-Ż ?'^r8Sa Kraińska z miejsca 
£ i  k u S l f eWiado??> ustanaw ia się dla 
skiego * W ° m i e  adw- d r- Ozaczkow-

a^ b y T s ? a l w i ^ e m , . ? re8«. K raińs^
inforaiacyi udzieliła l, h r. rowi potrzebnej 
bie obrała. ’ Ub maeg0 obrońcę s°-

. . „ 1„ Gf ortków > 6 czerwca 1879.
(4917 1— 3) jg  d  y  fe Ł

O zo rtk o w ie^^ ł"  ^ r ' s ^d POW3' atow y wozortirowie ogłasza, że celem ściągnięcia nw». 
tensyi W ysokiego skarbu w kwocie 7887 zł 
201 et. w. a. z p n . odbędzie się w  tutejszym 
sądzie publiczna przym usowa sprzedaż " real-

■ ności pod 1. k. 219 m ylnie 315 w  Jagielni-
‘ cy położonej, ciała tabularnego niestanowią­

eej, Abraham a K ahlenberga w łasnej, w dniach 
3 i 24 czerwca 1879, za cenę szacunkową 
850 zł. w. a. lub wyżej takowej, gdyby zas 
to nie nastąpiło, wyznacza się do ułożenia 
ułatwiających warunków term in na dzień 15 
lipca 1879, poczem realność ta  w trzecim  
term inie z dnia 19 sierpnia 1879 za jaką- 
bądź cenę sprzedaną zostanie.

Chęć kupienia m ających wzywa się do 
współudziału przy tej licytacyi, za złożeniem 
zadatku w kwocie 85 złr.. w. a. z tem, że 
dalsze warunki licytacyjne w tusądowej 
registraturze złożone są do przejrzenia.

A kta dotyczące, m ożna przejrzeć w tu ­
sądowej registraturze.

Czortków 25 stycznia 1879.
(4910 1— 3) O b w Ie s a s C E e m ie .

L. 8281. 0 . k. sąd obwodowy w Sam­
borze podaje niniejszem  do publicznej w ia­
domości, że na zaspokojenie sum y wekslowej 
1242 zł. 10 ct. wal. a. z pn. przym usowa 
sprzedaż realności pod 1. k. 96 d., 117, 118 
i 119 n. w Samborze położonej, dłużniezej 
masy M ayera W ittm ayera własnej, a proto­
kołem de praes. 17 maja 1878 1. 8377 oce­
nionej, w tutejszym c. k. sądzie w drodze 
publicznej licytacyi na rzecz gm iny  miasta 
Sambora dnia 16 października i da ia  27 li­
stopada 1879, każdym razem o godzinie 10 
przedpołudniem, za lub wyżej ceny wywoła­
nia się odbędzie. W razie niesprzedania tej 
realności na powyższych term inach, wyzna­
cza się celem ułożenia lżejszych warunków 
licytacyjnych, term in  aa  4 grudnia  1879, o 
godzinie 10 rano, na którym  wierzyciele h i­
poteczni tem  pewniej jaw ić się mają, gdyż 
niejawjąey się do większości głosów stawa- 
jących doliczonymi będą.

Cena wywołania stanowi cenę szacun­
kową 7690 zł. 24 ct. W adyum  zaś suma 
770 zł.

Besztę warunków licytacyjnych w tu ­
sądowej registraturze przejrzeć można.

O czem się chęć kupienia mających, 
wszystkich wierzycieli nieznanego z życia i 
miejsca pobytu Józefo M ehrera, względnie 
tegóż spadkobierców, jakoteż w szystkich tych 
którzyby po duiu 24 m sja 1879 prawo za­
stawu na powyższej realności uzyskali, lub 
którym by uchwała licytacyjna doręezoną być 
nie m ogła przez ustanowionego dia n ich  k u ­
ratora Dr. W ołosiańskiego uwiadamia,

Sambor, 24 czerwca 1879.
(4924 1 - 3 )  §3 «1 J  k  * .

L. 3621. W  c. k. sądzie powiatowym 
Tyczyńskim, celem zaspokojenia należytości 
galicyjskiego zakładu kredytowego ziem skie­
go w Krakowie, w kwocie 148 zł. 72 
kr. odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności NO. 39 rep. 117 w D y­
lągówce położonej, ciała tabularnego niesta- 
nowiąeej, W alentego i M arcina Pinczakow 
w łasnej, w dniach 27 sierpnia, 30 września 
i 31 października 1879, każdym razem o 9 
godzinie rano.

Cena wywołania 1000 zł.
W adyum  100 zł. _ . ,
Besztę w arunków licytacyi w sądzie 

można przejrzeć.
Tyczyn dnia 9 grudnia  1878.

(4895 1— 8) 33 «i 7  *  t .
L. 371. Dnia 25 września, 23 paździer­

nika i 27 listopada 1879, każdym razem o 
godzinie 10 raao, odbędzie się u tu t jszego 
sądu egzekucyjna publiczna sprzedaż gruntu  
w Barw inku “„Szyprut" zwanego, Feeia Wa- 
nata własnego, s a  zaspokojenie wierzytelno- . 
ści Józefa Patlewieza 100 zł. z pn-

Cena wywołania 572 zł. Wadyum^ o l  zł. ,
Besztę warunków i protokoła zajęcia i 

oszacowania przejrzeć można w tutejszej re- j 
g istraturze.

O. k. sąd powiatowy. \
Dukla 30 czerwca 1879.

(4893 1— 3) E  d  y  t« .
L. 8158. O. k. sąd deleg. m iejsc pow.

rzeszowski zawiadamia niniejszem, że p- 
nisław  Skrzyński wniósł przeciw niewiado­
memu z miejsca pobytu Augustowi Dozra- 
skiemu, zastępowanem u przez kuratora attw. 
Dr. W aw rauscha pozew sumaryczny de pr. 
18 lipca 1879, 1. 8158, o zapłacenie sum y 
500 zł. w. a.

Bzeszów dnia 18 lipca 1879.
(4919 1— 3) m  A  j  .te «. .

L, 3690. Postanowieniem  c. k^ saau 
krajowego dla spraw cywilnych w Krakowie 
z dn. 28 czerwca 1879 1. 17481 została opie­
ka nad m ałoletnim  Em ilem  Jakooim synem  
zmarłego Juliusza Budolfo dff. im. Jakobie- 
go i żyjącej F ilipiny Jakobiowej na czas n ie ­
oznaczony przedłużoną -  które to postano­
wienie niniejszem do wiadomości publiczne) 
się podaje.

O. k. Sąd powiatowy.
Kety daia  7 lipca 1879.

(4906 1— 3) E  d  y  te  t .
L. 2968. W dniach 29 s ie rpn ia , 22 

września i 24 października 1879 _ odbędzie 
się przym usowa sprzedaż realności m etabu- 
larnąj pod 1. k. 20 subskr. 51 w Olchowce 
położoaei, dłużników Katarzyny Koso w zam. 
Prociow," Ju rk a  Prociów, M ichała Prociów  i 
Nykoły Kosów własnej, w tutejszym  c. k. 
sądzie na rzecz zakładu włościańskiego ,na

zaspokojenie sumy 95 złr. 92 ct. w. a. zpu. 
każdrm ” razem o godzinie 10 przed połud­
niem' z te®, że na pierwszych dwóch term i­
nach realność ta za cenę szacunkową lub 
wyżej niej, zaś na trzecim  także niżej tejże 
sprzedaną będzie.

Cena wywołania 150 złr.
Wadyum wynosi 10 pre.
Besztę warunków w tutejszej registra­

turze.
C. k. Sąd powiatowy 

Bażniatów dn...& 11 lipca 1879.
(4899 1— 3) U  d  y  fc  k

L. 3359. Ck. sąd powiatowy _w_ K ryni­
cy zawiadamia niewiadomego z miejsca po­
bytu Tomasza W iśniowskiego, że w sprawie 
egzekucyjnej Grzegorza Beszkida przeciwko 
niemu o 48 złr. i 34 złr. kuratorem tutejszy 
ck. notaryusz Dr. Stanisław  B artm ann za­
mianowany został.

Krynica 16 marca 1879.
(4894 1 - 3 )  E  d  y  te  fc

L. 2767. Ck. Sąd powiatowy w Dob­
czycach ogłasza, iż w "dniu 1 września i w 
dniu 2 października 1879 każdym razem o 
10 godz. z rana odbędzie się w tut. sądzie 
publiczna sprzedaż połowy realności pod 1. 
53 w Turgszynie położonej Koniowcem zwa­
nej Abrahama Scheina własnej, a to na za­
spokojenie preteasyi Dawida N achm ana 70 
złr. zpn.

Cena wywołania wynosi 335 złr. 
W adyum 33 złr. 50 ct.
Bliższe w arunki przejrzeć można w r e ­

gistraturze sądowej.
C. k. Sąd powiatowy 

Dobczyce 7 czerwca 1879.
(4909) 0 *»wIe®Jzc2B enie.

U  1395./pr. Dla trybunału przysięgłych, 
przy tutejseym c. k. sądzie obwodowym na 
trzecią zwyczajną z dniem  5 września 1879 
rozpocząć się mającą kadencyę, zamianowani 
zostali prezydent e, k. sądu obwodowe- 
o-o Gustaw Knendieh przewodniczącym, zaś 
c. k. radcy sądu krajowego: Michał Bola
Woszczyński: Stanisław  Mossor, Dr. Otton 
Kappel i Andrzej Lubaszek zastępcami prze­
wodniczącego.

Brezydyurn c. k. sądu obwodowego 
Bzeszów dnia 16 lipca 1879.

(4905) Ogłoweuie.
L. 4291 C. k. komisya hipoteczna _w 

Limanowy ogłasza, że złożyła arkusze posia­
dania wraz z sprostowanem i spisam i i m a­
pam i hipoteczneini odnoszące się do założe­
nia księgi gruntow ej dla gm iny katastralnej 
Woła Skrzydleńska w tutejszym c. k. sądzie 
do powszechnego przejrzenia. _ _

Zarazem wyznacza się term in na dzień 
31 lipca 1879, na którym  w razie zgłosze­
n ia  zarzutów dalsze dochodzenia prowadzone 
będą.

Limanowa 18 iipca 1879.
(4922) Oeiowsenle.

L. 4752. Komisya hipoteczna c, k. są­
du powiatowego w Sanoku ogłasza, że arku­
sze posiadania gminy Z rszyn Przedmieście 
do 8 sierpnia 1879 w registraturze sądowej 
złożone są. . . .

Do zarzutów wyznacza się term in aa  
dzień 4 sierpnia.

Sanok d. 17 lipea 1879.
(4920) © S ł o w e n i e .  _

L 2267. Tutejszy sąd powiatowy roz­
pocznie 5 sierpnia 1879 w gminie Buda Ma- 
nasterek z m iejscowościami: Kamienna Góra, 
Zamek, Miłków, Kąt i Krzemionka, docho­
d z e n i a 'miejscowe, celem założenia księgi 
gruntowej. .

O czem zawiadamia wzzystkich m ter - 
sowanych-

Niemirów d. 15 lipca 1879.
(4914) Otewiesacaseaii©.

L. 10536. C. k. Sąd obwodowy w T ar­
nowie podaje do publicznej wiadomości, iż 
konkurs co do majątku spółki Quadratstein 
et F laum  tudzież spólników tejże Joachim a 
Quadratsteina i Hersza Flaum a w Tarnowie 
pod dniem 14 sierpnia 1877 1. 13352 otwo­
rzony na mocy uchw ały z daia dzisiejszego 
zniesiony zostaje.

Tarnów doia 17 lipca 1879.
(4896) €>g£os*enI©«

L. 525. Komisya hipoteczna c. k. sądu 
powiatowego Gorlickiego zawiadamia nimej- 
śzem, i i  dochodzenia miejscowe celem zało- 
łożenia księgi hipotecznej d;a gm iny kata­
stralnej D ługie dnia 28 lipca 1879 w tejże 
gm inie rozpocznie.

Każdy kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się^ zgłb" 
sic i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia 
lub ochrony swych praw za stosowne uzna. 

Gorlice dnia 18 lipea 1879.
(4921) o g l o u e n l e .

L. 5586. Komisya hipoteczna c. k. są­
du powiatowego w Sanoku ogłasza,^ że do-- 
chodzouis miejscowe celem założenia ksiąg 
gruntowych w gminie katastralnej Baczkoy a 
z dniem  28go lipea 1879 rozpoczyna. _

Każdy mający interes w zbadaniu sto­
sunków własności i posiadania może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, cokolwiek dla 
w yjaśnienia lub ochrony praw swoich za 
stosowne uzna.

Sanok dnia 17 lipea 1879.



L 11721. 0 . k. Sąd pow. ib . d. S. II
we Lwowie czyni wiadomo, iż Ba żądanie 
Markusa Lebwohl celem ściągnięcia sumy 100 
zł. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż realno­
ści pod 1. 55/rep. 128 w Hymenowi" położo­
nej do dłużnika Komana Tys należącej, pre- 
tjko łem  de praes. 9 lutego 1878 1. 687 opi­
sanej & protokołem  de p r*  s. 12 li pen 1875 
1. 4021 oszacowanej w drodze publicznej li­
cy tacji na dniu 11 sierpnia 1879 na dniu 
15 września i na dniu 18 października każ­
dym razem o gpdz. 10 rano w tut. sadzie 
przedsięw ziętą zostanie.

Cena w ywołania wynosi 1375 zł. we a. 
w adyum  zaś 5 pre.

Bliższe w arunki przejrzeć można w ts . 
registraturze.

Lwów 21 listopada 1879,
(4812 3— 8) E  d y  Sc t.

L. 4651. 0 . k. Sąd obwodowy jako 
władza spadkowa w Złoczowie zawiadamia 
m niejszem  edyktem  z imienia, życia i miej­
sca pobytu niewiadomych spadkobierców ś. 
p. Tekli N awratil, iż celem doręczenia tym ­
że dla ostatniej przeznaczonej uchwały tusą- 
dowej z dnia 10 maja 1879 1. 3043 przy­
znającej spadek po ś. p. Piotrze Naw ratilu 
ustanow ił dla nich kuratorem  adwokata Dra 
Mijakowskiego z zastępstwem adw. Dra Bil- 
Jęta w Złoczowie wzywając tychże spadko­
bierców aby potrzebnej inform acji ustano­
wionemu kuratorow i udzieli lub innego za­
stępcę wybrali i sądowi tutejszemu go oznaj­
mili gdyż w przeciwnym razie powyższa u- 
chw ała za prawomocną uważaną będzie.

Złoczów dnia 14 czerwca 1879.
(4810 3— 3) E  d  y  k  U

L. 9671. 0. k. sąd obwodowy w Sam ­
borze podaje niniejszem  do wiadomości, że 
w celu wydobycia wierzytelności w kwocie 
88663. zł. 20 ct. w. a. z po. na rzecz uprz. 
austryacko-węgierskiego banku we W iedniu 
przedsięweźmie na d <in 18 września 1879 i 
na dniu 28 października 1879, zawsze o go­
dzinie 10 przed południem  w sali audyeneyo- 
nalncj tutejszego sądu przym usową licy tację  
dóbr Kawsko „Bekierszczyzua" „Małęezysz- 
czyzn&“ i „Baudrowszczyzna1* zwanych, w 
obwodzie Samborskim położonych i w galic. 
Tabuli krajowej Dom. 27 p»g. 447 Dom. 90 
pag. 75 Dom. 78 pag. 409 i Dom 124 pag. 271 
na imię ś. p. Stanisława Podlewskiego za­
pisanych.

W razie gdyby dobra te na pierw ­
szych dwóch term inach za lub wyżej ceny 
wywołania sprzedane nie były, ustanawia się 
dla ułożenia lżejszych warunków ter mi u na 
dzień 6 listopada 1879, godzinę 10 rano, 
przyczem się nadmienia, że sieatawająey 
wierzyciele za przystępujących do większości 
głosów obecnych uważani będą.

Cenę wywołania stanowi wartość dóbr 
przv udzieleniu pożyczki przyjęta w sumie 
80.000 zł. w. a.

W adyum złożyć się mające wynosi 10 
proc. ceny wywołania tj. kwotę 8000 zł. w. 
a. i może być złożone bądź w gotowiżnie 
łub książeczkach galic. kasy oszczędności, 
bądź w' listach zastawnych galic. Tow arzyst­
wa kredytowego lub austr. banku narodowe­
go, albo też w galic. obligacjach indem ai- 
zacyjnych wedle ostatniego tychże kursu.

Resztę warunków  przejrzeć można w 
tu t. sądowej registraturze.

O tem uwiadam ia się wszystkich tych 
którzyby po dniu 25 listopada 1877 jak ie­
kolwiek prawa za pośrednictwem tabuli kra­
jowej względem dóbr Kawsko „Bekierszezyz- 
na" „ Małęezyszczyzna" i „Bandrowszczyzua“ 
zwanych nabyli, lub którym by niniejsza 
uchw ała lub też później w tej sprawie wy­
dać się mające uchwały bądź wcale nie, 
bądź teź nie w należytym czasie z jakiego 
bądź powodu doręczone być nie mogły, 
przez edykt po trzykroć w dzienniku urzę­
dowym „Gazety Lwowskiej" ogłosić się m s- 
jący i przez kuratora dla wszystkich pomie-

(4821 3—8) E d f  k t
Odwar zdrowia JLem»2re’a.

03 ! CO Oh

nionych w osobie adw. Dra. Pawlińskiezo w
Samborze z zastępstwem  adw. Dra. E h rlich a  1 
ustanowionego.

Sambor 30 czerwca 1879 
(4839 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 925 Dnia 4 sierpnia, dnia 9 wizo- 
śaia i  dnia 13 październik* 1879 każdym 
razem o godzinie 10 r«uo odbęd«ie się w 
sądzie tutejszym  publiczna egzekucyjna licy ­
ta c ja  m d  :ości gruntow ej pod er. 85 rep. j 
7 w Wolicy piaskowej położonej, dłużnika *
Ferdynanda Drozda własnej, ciała tabularnego j 
niestanowiąeej, na pokrycie p re ten sji G a l ic j i -1 
skiego zakładu kredytowego ziemskiego w i 
kwotach 9 złr. 29 ct., 2 złr. 28 ci., 30 złr., j 
30 złr.. 30 złr. i 340 ’ złr. 6 et. w. I .  z pi), i  __ ________

. Sdjam “ o 7 S t a i “ ’ yaosi “ " “‘5 8000 i « » e » ó 6 P O T O 6 o c » o

przepisywany przez najznakomitszych lekarzy świata i  
3|j całego, leczy w zupełności zatwardzenie, hemoroidy, kysterję, podagrę, migrenę uderzenia  J 
o || do głowy. P. professor Meniere tak się wyraża do swych uczniów, w w ykładzie swoim j

|j  w szkole medycznej Paryskiej : « Sam przepisuję i panom szczególnie zalecam Odwar Zeuro- 
»|j w ia Lem aire a, w  zatw&rdzeniach uporczywych, etc. * j
J ,  Skład główny : w aptece przy ulicy Grammont, 14, w Paryżu.— W  & Lwowie, w aptece |  
£1; p. Krzyżanowskiego,obok Brygidek; — w Krakowie, w  aptekach pp. Tra uczyńskif.go i Re- j 
j| ó y k a ;— w  Poznaniu, u D «  Mańkiswicza i we wszystkich znaczniejszych aptekach.

pow odu wyjazdu! i d o
11039.

sp rz e d a n ia  (4878 2—3)

ró żn e , w k am ien ic y  n r . 14 przy 
n liey  S krzyńsk iego  n a  I  p ię trzę .

Ogłoszenie.
(4725 2— 3)

Kesztę warunków licytacyjnych wolno j 
przejrzeć w tutejszej registraturze, I i

G. k. sąd powiatowy j I
Ropczyce 30 m aja 1879. j!

Doniesienia prywatne.

!

P o m i e s z k a n i e

f r o n t o  w e
przy ulicy ś w ,  Ł a z a r z a , pod 
Nr. 1 d. na I  p i ę t r z e ,  składają­
ce się z 3 pokoi, kuchni, komórki, 
strychu i piwnicy, od 16 lipca lub 
1 sierpnia b. r„ tudzież 1 pokój z 
kuchnią w oficynach zaraz do wy­
najęcia. Bliższa wiadomość u w ła­
ściciela.

KTatus?alne

© U l 7

mineralne
Bardyjowską, Bilińską, Budzińską, ; 
Hunyady Janos i Franz - Josefs- j 

ąuelle, Emską, Egerską, Fachingen, Friedriehs- j 
hal, Giessłnibler, Grleichenbergską, Iwonieką, j 
Krynicką, Karlsbadzką. Kissingen, Kreutznaehts- 
ką, Marienbadzką, Obersalzbrunn, Rabczańską, 
Selterską, Spaa, Schwalbach, Szczawnicką, Yichy, 

Wildungen i Zegestowską

z tegorocznego nalewu już otrzyma! 
i poleca h a n d e l

St. Markiewicza
w  «e- UEk W  «*» W  IŁ  » 

B y n e k  1. 43. (2698 1.3—?)

; o o c k m m o o o o o o o o o

Z u p e ł n a  w y s p r z e -  

d a £  f o r t e p i a n ó w , p i a n i n ,
h n r m n n l l i m  * imlyeh instrumentów, z po- I SECIE lilUlliUnil wodu zwinięcia interesu po

j znacznie z n iż o n y c h  cenach. Ulica wyższa 
i Ormiańska 1. 16, vis a yis kościoła na Iszem piętrze 
i C4080 11 401 J a n  B a lfc o .

o m m o w o Q ® m ® Q ®:
D la  b ro w aró w
poleca po najtańszych cenacli I 

fabrycznych
najlepszą smołę sosnow ą, czerw oną,* 
żywicę, kork i, czopy iszpun ty , oliwy* 

do maszyn
c. k. wył. uprz, skład fabryczny pokostów, la­

kierów, farb i chemicznych wyrobów

J ó z e f a  M i e l n a  we Lwowie
ulica Kazim ierzowska 1. 28 

obok  B ry g id ek .

©

^ At,

V \ ^ s . \fp' •'<u ,AV. y-0- • •m i%

Farby ©lej sic,
Smarowidło belgijskie i oliwę 

do maszyn
poleca skład fabryczny

J ó z e f a  K l e i n a  we Lwowie
ulica Kazim ierzowska 

obok  B ry g id ek .
(4629 5— 17)

• 0 0 0 0 0 0 0 0 9 0 0 0 0 0 »

i‘•ł*$
W: K AN T O R  W Y M I A N Y

<3. k .  W lp lf iZ . g -C L liO .

Akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i spi?iKedaje

w s z y s tk ie  e f e k t e  I m o n et-y
pod w arunkam i najprzystspn iejszem i.

6°|o LISTA HYPÓTECZNE,
które w edług p raw a z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P ., XXXVIII, Nr. 93) 
i najwyższego post. z dnia 17 g rudn ia 1871 r. m ogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów  funduszowych, papilarnych, k a u c ji  m ałżeńskich wojskowych, f§ 
»» kaucye i wad.ya, — s ą ' W  tem że kan to rze  do nabycia. | |

Wszystkie polecenia z prowincji wykonują *ię besewtoerafe po knrate fatow y*} J»«a t l  
doliczenia prowizji. v  (4416 7-?) f|j

Rozpisuje się licytacya przez o- 
ferty na dostawę drzew a opałowego 
dla szpitala pow szechnego we Lwowie 
na rok 1880, w następujących w przy ­
bliżeniu ilościach:
a) bukowego 2800 metrów sześcien.
b) brzozowego 900 „ „
c) sosnowego 600 „ „

Drzewo powinno być suche, w
zimie przynajm niej przed rokiem ści­
nane, polana rów ne i zdrowe.

Bliższe w arunki można przejrzeć 
w godzinach od 9 rano do 2 po po­
łudniu  w kaneelaryi Zarządu szpitala.

Oferty opieczętowane," z załącze­
niem w adyum  5 proc. od całej" ro ­
cznej dostawy, składać można, w kan- 
celaryi D yrekcji szpitala do dnia 31 
lipca r. b. w  dniu następującym  t. j. 
1 sierpnia b. r. o godzinie 11  przed 
południem , nastąpi otworzenie ofert 
w kaneelaryi Dyrekcyi szpitala, a na­
stępnie przeprow adzoną zostanie per­
tra k ta c ja  ustna.

Do kontraktu w ym aganą będzie 
kaueya 10  proc. od całej dostawy, 
która pozostanie w depozycie kasy 
szpitalnej przez cały czas trw ania do­
stawy.

D yrekcja  szpitala powszechnego. 
 Lw ów  d. 12 lipca 1879.
L, 2721 (4605 3-3)

Ogłoszenie licytacyi.
Zakład dla um ysłowo chorych na 

‘ Kniparkow ic ,.loo<łż‘_jsnttzdaować-hę, 
i Jzie na rok 1880 drzew a opałowego 
\ sągów  raz w iązanych 2  m etry wyso- 
: kich, tyleż długich a 1 m etr szerokich, 
i m ianow icie:
: Drzewa bukowego lub grabow ego sto-
i sów . .  ....................................600
, Drzewa brzozowego stosów- . . 112
Drzewa sosnowego stosów , . 24
na podpałkę pod piece, m aszyny pa- 

i rowej, w końcu 
i W ęgla kam iennego na
! o d d z ia ły .......................  96.000 kilo
W ęgla kam iennego do ma- 

1 szyny - - - • ■ . 219,000 kilo
razem  . 315.000 kilo

W skutek tego na te przedm ioty 
rozpisuje się licytacya przez oferty pi- 

| semne z term inem  do dnia 4 sierpnia 
11879 do godziny 11 przed południem ,
! óo której to godziny oferty te opie- 
I czętowrane, m arką stemplową n a  50 
J ct. opatrzone, a zawierające "w sobie 
i wadyum  5°/0 od ceny ogółowej, w 

| : Dyrekcyi zakładu przyjm owane będą,
; zas o godzinie 1 2 tej nastąpi tychże 

1 i otwarcie.
Oferty mogą być wniesione osob- 

f no na dostawę drzewa, a osobno n a  
i węgle kamienne.

Term in w niesienia ofert jest ści- 
? sły, potem w niesione oferty nie będą 
, uwzględnione.

Bliższe w arunki można przejrzeć 
5 w godzinach od 8 do 1 i od 2 do 4 

w kaneelaryi zarządu zakładu na K ul- 
i parkowie.

Na podstaw ie tych w arunków
] spisane zostaną kontrakta, dla tego o-

nabyć można po cenie S  %!• ® #  e t ,  obowiązany jest w yrazie w o-
I fercie, iż̂  m u w arunki licytacyi są  
I wiadome i że tymże się poddaje.

Od całorocznej dostaw y należy

%
%

% V\  
© ■

V

W m
nych

W Y K A Z  

Z m i a n  t e r y t o r y a l n y c h

okręgach sądowych i poiitycz- 
a l ie y . l ,

*ajraąa*® m j«S i
m  I  s i e a r p a J a  I S ^ S ,  

nabyć m ożna po cenie 15 c t. w, a.
a % .przesyłkapocztow ą JB ct. w, a.

w  E S tsp e Ą y o y i
L w m m M i

ZEMATIZ
K rólestw a Galicy! i Lo- 

domeryi z wielkiem 
księstw. Krakowskiem

n a

1 8 * 7 ©

w E kspedycji 
99 G a z e t y  L w o w s k i e j ^

Zamiejscowi e e e h ^  p n w M  a  Ą | rfo4y< pray koDtr^ eie 10 / r00 ^  
® e t»  z których przypada 1 0  ct. \ kaucye.7 ®

na opakow anie i list frachtowy.
Sf®r §s5©ffiaa*y»wt > r a ® g j ła m y  tjrlb®  -za : 

u to sK e z e n ie m  »asl© żyfc»gci z  ]
Wm  p o b r a n ie m  naleźytoEksi n ie  •
im se o w y * m r s  r e m  a ty z m o .

Z dyrekcyi kraj. zakładu dla u - 
m ysłowo chorych.

Kulparków dnia 5 lipca 18^9r*~,v >
Dr.

% drukami Wł. Łozińskiego, ul. Czaraeokięgo, 1. 12, dom Wernera.


